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! Groźne wrzenie we Francji 


ALTESSE 


MOKKA-PEŁNOWATKI 


uszlachetniają każdy gatunek tytoniu. 


Przed Scianą Płaczu 
Jerozolima. 8. 8. (ŻAT) Wczoraj w przed- 
dzień i dziś w Tisza bbOAw tysiące Żydów 
zwiedziło Ścianę Płaczu. Żadnych incyden- 
tów nie zanotowano, 
ZOZ 


Gen. Schindler opuszcza 


Warszawę 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 8. 8. (Sin.) Od pewnego czasu 
w kołach politycznych i dyplomatycznych 
Warszawy krążą uporczywe pogłoski © tem, 
że attaché wojskowy przy ambasadzie nie- 
mieckiej w Warszawie  generał-porucznik 
von Schindler ma wkrótce ustąpić z zajmo- 
wanego stanowiska i przejść na wyższe sta- 
nowisko dowódcy w armji niemieckiej. Gen. 
Schindler, piastujący od przeszło 2 lat sta- 
nowisko pierwszego niemieckiego attaché 
wojskowego opuszcza Warszawę we wrześ- 
niu i przejść ma na stanowisko dowódcy kor 
pusu prawdopodobnie na wschodnią granicę 
Niemiec, 

Omawiając decyzję niemieckich kół wojs- 
kowych, organ senatora Panta „Der Deut- 
sche in Polen” stwierdza że gen. Schindler, 
pochodzący ze znanej bawarskiej rodziny 
katolickiej, reprezentował w  Reichswehrze 
kierunek przyjaźny w zbliżeniu i współpra- 
cy polsko - niemieckiej. 

o” zm 


Zyczenia dla Kruppa 


Berlin. 8. 8. PAT. Kanclerz Hitler prze- 
slał telegram z życzeniami znanemu przemy 
słowcowi niemieckiemu Kruppowi z okazji 
ego 65 urodzin. Treść telegramu nie została 
publikowana. 

Życzenia przesłali Kruppowi również mini 
ter Frick i Goebbels, przyczem ten ostatni 
odkreślił specjalne zasługi, położone przez 
-:ruppa w dziele odbudowy armji niemiee- 
kiej, 

ELSOT - mA 
Fosezcnowa sprzedaż mą 
Koszułnęgkit stw. c) 00 
najnowsza siatka zamiast 9.- 8 
JULJUSZ NACHT, Kraków Stradom 5 


Kraków, piatek 9 sierpnia a 


LIENNIK 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administrach. 


WYDANIE V, IV, 
Nr. 217 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Za inseraty redakcja nie odpowiada 
* ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej Stronia 


Przebieg walk ulicznych w Brest 


Paryż. 8. 8. PAT. Zamieszki rewolucyjne 
w Breście zakończyły się dopiero po północy 
z wtorku na środę. Trudno jest jeszcze usta 
lić wysokość strat materjalnych natomiast 
wiadomo, że w starciach padł jeden zabity 
robotnik oraz przeszło 100 rannych, z któ- 
rych 4-ch znajduje się w stanie ciężkim. Po- 
śród rannych w pierwszym rzędzie należy 
wymienić ciężko rannego w głowę poruczni- 
ka marynarki, adjutanta prefekta morskie- 
go, dalej podprefekta w Brest Jacques Henri 
oraz szefa służby bezpieczeństwa. Wśród ran 
nych znajdują się zarówno robotnicy jak i 
policjanci oraz funkcjonarjusze gwardji ru- 
chomej. 

Całe miasto przedstawiało dziś rano wi- 
dok godny pożałowania. Szereg ulic i placów 
nosi ślady walk. Na rogach ulic widniały 
szczątki barykad, zaś szyby reśtauracyj i 
sklepów były powybijane. 

Powody zajść przedstawiają się następu- 
jaco: Robotnicy. którzy w niedzielę popołu- 
dniu otrzymali po raz pierwszy zarobki 


Dr. J. KOST 


powrócił = ordynuje w chorobach skórnych i kosmetyce 
Bezoperacyjne leczenie Żylaków, Hemoroidów 
KRAKÓW, KAPUCYŃSKA 3. 
zaś w piątki i soboty (od 2 —4) 
KATOWICE, ULICA MŁYŃSKA 2 


zmniejszone o 40 proc., zaczęli objawiać nie 
zadowolenie, które jednakże nie przybrało 
form poważniejszych manifestacyj. Władze, 
chcąc zapobiec wszelkim  ewentualnościom, 
obsadziły we wtorek rano arsenał morski i 
warsztaty oddziałami policji i gwardji ru- 
chomej, oraz oddziałami 2-go pułku piecho- 
ty kolonjalnej i strzelców marynarki. Robo- 
tnicy, którzy stawili się do pracy, na widok 
zgromadzonych oddziałów poczęli manifesto 
wać swe niezadowolenie. Pierwsze incydenty 
wydarzyły się na stoczni przy budowie pan- 
cernika „Dunkerque”. Robotnicy, zatrudnie- 
ni przy budowie oświadczyli, iż nie przystą- 
pią do pracy, dopóki ze stoczni nie będą usu 
nięte posterunki wojskowe. Ponieważ zgro- 
madzone tłumy chciały wtargnąć do portu 
wojennego, żandarmerja, gwardja ruchoma 
i strzelcy marynarki zagrodzili im drogę. — 
Nastapiło piewwsze Starcie z tłumem, który 
starał się sforsować kordon. Wobec powyż- 
szego władze postanowiły o godz. 10-tej za- 
wiesić pracę w arsenale i na stoczni. Robot- 
nicy opuścili arsenał, a zajścia, których prze 
bieg jest znany, przesunęły się na miasto. 
Najgorętsze starcie między  zrewoltowa- 
nym tłumem a wojskiem i policją miały miej 
sce o godz. 19-tej. Tłumy  manifestantów, 
zgromadzonych w pobliżu prefektury, za- 
trzymały kilka naładowanych samochodów 
ciężarowych, które przewrócono i podpałono 


Ponieważ tłum coraz goręcej napierał na 
prefekturę, pddziały wojska i policji zaata- 
kowały manifestantów. Jednakże rozproszo- 
ne grupy poczęły zbierać się nanowo. Nastą- 
. 
. Era RE F WEJ tel. 172-03 
isemnia: Biuro Piszczany Cieszyn 


Z W 
piła wówczas szarża konnego oddziału gwar 
dji ruchomej. Tłum ustępując pod haporem 
koni, w kilka minut później znów się groma 
dził, posuwając się w stronę prefektury. — 
Ażeby oswobodzić prefekturę od naporu tłu 
mów, gwardja konną musiała kilkakrotnie 
powtarzać swe szarże, obrzucana z bocznych 
ulic kamieniami. 

Późnym wieczorem thim odepchnięty od 
prefektury starał się opznować koszary 2-go 
pułku piechoty kolonjalnej, tak, że dopiero 
zdecydowany atak oddziałów wojska zmusił 
manifestantów do odwrotu. Po północy wła: 
dze bezpieczeństwa przywróciły spokój. 


Nowe demonstracje i spokój 


Brest, 8. 8. PAT. O godz. l-ej w nocy w cen- 
trum miasta było już zupełnie spokojnie, a tyl- 
ko drobne zamieszki powtarzały się na przed. 
mieściach. Naogół udział ludności w manifesta- 
cjach wczorajszych był znacznie mniejszy, niż 
dnia poprzedniego. W ciągu ostatnich dwóch 
dni odniosło rany 50 osób. 


ze względu na kryzys zniżone opłaty za 
kuracje ryszałłowe, abejmujące wszęlkie 
koszta leczenia. Reumatycy zechcą się 
zgłaszać po intotmacje: ustnie Biuro 


Kto zawinił — władze 
czy socjaliści ? 


Paryż, 8. 8. PAT. W związku z rozrnchami 
w Brescie, „Le Jaurnal'” zamieszcza szereg ape- 
łów o pokój, ogłaszanych przez rozmaite 
związki zawodowe Jak donosi dziennik, delega- 
cja robotników arsenału zapewniła burmist za, 
że gdyby zarządzenia służby bezpieczeństwa nie 
były tak prowokujące, to wszystko odbyłoby się 
w spokoju. 

„L”Oeuvre* potępia stanowisko, zajęte przez 
robotników w Breście, i marynarzy w Hauvrze. 
Dziennik pisze: „Podżegamie do zamieszek jest 
rzeczą źle obliczoną”. Zamieszki mogą uzasad- 
mać interwencje Croix de Feu lub conajmniej 
dawać do tego pretekst“. Zwracając się następ- 
nie pod adresem socjalistów, dziennik dodaje: 
„Przyjaciołom należy się prawda. Jeśli przeć o. 
pozycję systematyczną i niemal ślepą doprowa- 
dzili oni do upadku rządu Paul-Boncoura, a na- 
stępnie Daladiera i spowodowali dojście do wła- 
dzy Doumergue'a. a następnie Lavala, to tzyż 
obecnie postępując w ten sam sposób. nic fo. 
prowadzą nas do faszyzmu?*. 

Na łamach „Populaire“ Btum twierdzi. że od- 
powiedzialność za wypadki w Breście spada na 
tamtejsze władze. które — jego zdaniem — 
sprowokowały robotników. 


2 
Listy z Trzeciej Rzeszy 


„NOWY DZIENNIK" riątek, 9 sierpnia 1935. 


Niemiecka zagadka 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Berlin, w sierpniu. 

Nie można twierdzić, że ostatnie wyda- 
rzenja w Trzeciej Rzeszy grzeszą zbytnią 
jasnością i przejrzystością. Trzeba bowiem 
zważyć, że od pewnego czasu kierujące oso- 
bistości partji norodowo-socjalistycznej wy- 
głaszają jakieś dziwne niezrozumiałe, zwła- 
szcza dla postronnych ludzi, przemówienia, 
w których silą się udowodni”, że partja na- 
rodowo-socjalistyczna jest konieczną instytu- 
cją i dlatego nie powinna być zniesiona. 

Na pierwszy rzut oka brzmi to jakoś śmie- 
sznie. Potem jednak wyłania się pytanie: 
„Kogo właściwie chcą ci przywódcy partyj- 
ni przekonać o słuszności ich twierdzenia? 
Kto się w Trzeciej Rzeszy odważy zakwe- 
stjonować konieczność partji?” Jak uzgod- 
nić to twierdzenie z codziennemi zapewnie- 
niami prasy, że narodowy socjalizm bez re- 
szty przeniknął wszystkie warstwy niemiec- 
kiego narodu? I kto wogóle żąda rozwiąza- 
nia partji narodowo-socjalistycznej? 

Naturalnie, w Trzeciej Rzeszy nie można 
spodziewać się otrzymania zadawalającej 
odpowiedzi na te wszystkie pytania. Wpra- 
wdzie można zauważyć pewną zakapturzoną 
polemikę prasową między  „politykami” a 
„ekonomistami”, którzy twierdzą, że aparat 
polityczny kalkuluje się za drogo. Chodziło- 
by zatem, o pewnego rodzaju przygotowanie 
do redukcji wygórowanych pensyj urzędni- 
ków partyjnych, względnie o zmniejszenie 
samej liczby urzędników. Wszystko to wy- 
daje się wobec dzisiejszych stosunków fi- 
nansowych Trzeciej Rzeszy wcale możliwem 
i zrozumiałem. Ale ta cała polemika nie tłu- 
maczy w żaden sposób faktu, że u pewnych 
miarodajnych czynników dojrzało postano- 
wienie rozwiązania rtji narodowo-socja- 
listycznej. TA żę 

Że jednak tego rodzaju zamiary mimo 
wszystko istnieją, stwierdzić można niezbi- 
cie. 

Trzeba przedewszystkiem czytać między 
wierszami niemieckiej prasy partyjnej. W 
artykule pod tytułem „Kryzys reżimu”, sta- 
ra się oficjalny organ hitlerowski ,„Völki- 
scher Beobachter” wykazać, że niema żad- 
nego kryzysu w obecnym reżimie Trzeciej 
Rzeszy. Wszystkiemu winni są naturalnie 
tylko korespondenci zagraniczni, którzy ni- 
czego nie rozumieją, którzy  zniekształcają 
w swych opisach prawdziwy bieg wypadków, 
okłamują siebie i świat cały. 

Nikt, rzecz jasna, nie spodziewał się tego, 
by „Völkischer Beobachter” przyznał, że 
istotnie w Niemczech istnieje kryzys reżimu. 
Temu kłam zadawać — to jest wkońcu jego 
zadaniem.W każdym razie jednak, pismo to 
nie zaprzecza. że wewnętrzna walka politycz- 
na została zaostrzona, dodając przytem, że 
z realizacją ideałów  narodowo-socjalistycz- 
nych w Niemczech sprawa przedstawia się 
nie jaknajlepiej. Tłumaczy vię to tem, że w 
przeciągu kiligu lat nie można naturalnie 
stworzyć raju na ziemi. A zatem: cierpliwo- 
ści towarzysze! Tymczasem jednak wrogo- 
wie narodowego socjalizmu chcą „na skutek 
tej rozbieżności między ideałem a rzeczywi- 
stością, wbić klin w naród”. 

Sam fakt, że czytamy te słowa wypisane 
czarno na białem w ,Volkischer Beobachter”, 
jest czemś bardzo pocieszającem. Że tak jest 
w istocie, wiemy już oddawna. Jednakowoż 
pod sam koniec artykułu, wywraca się nagłe 
kota ogonem i oświadcza się wyraźnie: Dzię- 
ki suskcesom na terenie polityki zagranicz- 
sej, wyzwolone zostały pewne zasoby ener- 
gji, które skierowuje się obecnie przeciwko 
wrogowi wewnętrznemu. W tem właśnie le- 
ży przyczyna zaostrzenia kursu wewnętrzno- 
polityczncjj rozgrywki. 


KAA WAŻ MKA OP 


A więc nie wzrost opozycyjnych nastro- 
jów, a jedynie „wyzwolenie energji” dopro- 
wadziło do zaostrzenia stosunków  wewnę- 
trznych. Niezły wykręt. Ale — całe to „wy- 
jaśnienie” naczelnego organu hitlerowskiego 
ma jedną wadę, mianowicie — jest z gruntu 
fałszywe. 

Sama prasa nazistyczna wszak przyznaje, 
że Stalhelm stał się w ostatnich czasach 
wrogiem państwa numer 1, na skutek czego 
zastał też rozwiązany i zakazany. Ale czy 
ten Stahlhelm nie był  zgleichschaltowany, 
czy nie uchodził za „narodowo-socjalistycz= 
ny związek żołnierzy frontowych”? Czy 
zgleichschaltowani Stahlhelmowcy nie nosili 
brunatnych koszul ze swastyką? A teraz sły- 
szy się nagle. że adjutant dowódcy Stahlhel- 
zau, Damm, oświadczył, iż „narodowi socja- 
liści” siedzą na wyschłej gałęzi, która lada 
chwila musi runąć”. Jeśli tak adjutant Damm 
myśli i mówi, to rozumiemy wprawdzie na- 
gonkę przeciwko Stahlhelmowi, nie rozumie 
my jednak, jak może nazistyczna prasa jed- 
nym tchem stwierdzić, że „duch narodowo- 
socjalistyczny przeniknął bez reszty cały na- 
ród niemiecki” a równocześnie, że „niektóre 
zgleichschaltowane związki odpadają od ru- 
chu narodowo-socjalistycznego”. 

„Cały naród niemiecki ze wstrętem od- 
wraca się od poczynań tych wrogo wobee 


KUPONNr.16 


Ill. KONKURS LETNI 
dla Czytelników 


Pensjonat „Palace” w Zakopanem 
Pensjonat „Podhale” w Krynicy 
Pensjonat „Bristol w Muszynie 
Pensjonat „Hanka” w Muszynie 


—— MF || = italian 
państwa i narodu ustosunkowanych kół... 
Cały naród stoi zwarcie i z niezacnwianem 
zaufaniem za swoim Fiihrerem. Doskonale! 

Ale kim są te „wrogo wobec państwa i 
narodu ustosunkowane koła”? Protestanci, 
katolicy” Żydzi, Stahlhelmowcy, junkrzy i 
właściciele domów. kramarze, robotnicy i 
włościanie, przekupki, studenci, księża. spor 
towcy i wolnomularze, komniści, socjal-de- 
mokraci, centrowcy, zakonnicy, biskupi arty 
ści... to wszystko podjudza, bruździ, buntuje 
się... 

I tak, przy lekturze prasy hitlerowskiej 
odnosi się wrażenie, że mimo wszystko ist- 
nieje jednak naprawdę pewna ludowa wspól- 
nota w niemieckim narodzie. Ale — wspól- 
nota o wybitnie negatywnem nastawieniu 
wobec partji narodowo-socjalistycznej i bru- 
natnej wszechwładzy. 


Obserwator. 


Zydzi niemieccy spychani systematycznie 
na dno nędzy 


Berlin Z.A.T. Według doniesień prasy, Rudolf 
Hess w odczycie wygłoszonym w Kopenhadze 
stwierdził, że w Prusach liczba zawodowo czyn- 
uylh „Żydów wynosi w przemyśle > rzemiośle 
33.500 zaś w handlu i transporcie, — 89 %00. 

Wydział Statystyczny Reprezentacji żydostwa 
niemieckiego komunikuje w związku z tem, że 
powyższe liczby oparte są widocznie na wyni- 
kach episu ludności wedlug zawodów w roku 
1933. Gdy się je zestawi z liczbami z r. 1925 
okaże się, że liczba Żydów w przemyśle i rze- 
miośle już w czerwcu 1933 r. zmniejszyła się 
6 1/3, podczas gdy wśród ogółu ludności, liczby 
te pozostały prawic bez zmiany. W handlu i 
transporcie liczba zawodowo czynnych Żydów 
spadła prawie o 20%, podczas gdy wśród ogółu 
ludności liczba ta wzrosła o 20%. 

Wobec 0.63% Żydów w przemyśle i rzemiośle 
w r. 1925 Żydów w r. 1933 spadł do 0 43% 
zaś udział Żydów w handlu i transporcie spadł 
z 3.45% do 2.13 procent. 

(Jeśli się weźmie przytem pod uwagę, że 
możliwości zarobkowe dla Żydów wypartych z 
dawnych placówek nic powstały, stwierdzić wy- 
padnie systemalyczny proces spychania Żydów 
niemieckich na dno nędzy. Emigracja, które w 
międzyczasic objęla 10 proc. ludności żydow- 
skiej, nie miala istotnego wplywu na strukiarę 
ludności żydowskiej w Niemczech, przytem po» 
wyższe liczby nie obejmują Żydów zatrudnio- 
nych w wolnych zawodach, którzy pozbawieni 
zostali źródeł egzystencji. — Uwaga Red.) 


Handel palestyńsko-syryjski 


Jerozolima Z.A.T. W związku z palestyńsko- 
sytyjskiemi rokowaniami handlowemi koła gos- 
podarcze wskazują, że eksport z Palestyny do 
Syrji wzrósł w 1934 w porównaniu z r. 1933 o 
4.5 proc., podczas gdy import Palestyny z Sycji 
wzrósł w tym samym czasie o 30,5 proc. Acz- 
kolwiek na import z Syrji składają się przeważnie 
artykuły rolne, to jednak nieustannie wzrasta 
także import takich artykułów jak cement, wy- 
roby żelazne, meble, wyroby jedwabnicze, skóra 
do obuwia, pończochy, piwo i in. W kołach go- 
spodarczych domagają się uwzględnienia tych 


Przeszło 15.000 uchodźców 
niemieckich we Francji 


Paryż Z.A T. Pod przewodnictwcin barona 
Eoberta de Rotschilda odbyło się wolne zebra- 
nie „Narodowego Komitetu Pomocy Uchodźtom 
Niemieckim“. Ze złożonego sprawozdania wy: 
nika, że w ciągu ostatnich 2 miesięcy liczba 
uchodźców z Niemiec we Francji nie wzrosła. 
W dniu 21-go grudnia 1934 r. liczba zarejestro- 
wanych w Komitecie uchodźców wyniosła 
15.063, w tem 6.702 obywateli niemieckich, 
4.615 obywateli polskich 3.149 bezpaństwowych 
i 597 osób różnej innej przynależności państwo- 
wej. Komitet jeszcze jakiś czas temu wstrzymał 
akcję pomocy finansowej dla uchodźców, ogra- 
niczając się wyłącznie do pomocy prawnej i kon- 
sułarnej. 


Zakaz niemieckiego pisma 
nazistyczńego w Pradze 


Praga Z.A.T. Na mocy ustawy o ochronie 
republiki władze administracyjne zamknęły pi» 
smo „Der Ausbruch“. Motywacja tego zarzą- 
dzenia głosi. że pismo to służyło celom niemiec- 
kiej partji narodowo - socjalistycznej, której 
działalność jest w Czechosłowacji wzbroniona. 
Wzorem prasy nazistycznej w Niemczech „Au 
sbruch* uprawiał gwałtowną hecę żydożerczą 


okoliczności w rokowaniach handlowych między 


E oma krajami. 


Robotnicza kasa chorych 


Tel-Awiw Z.A.T. Robotnicza Kasa Chorych 
w Palestynie (Kupath Cholim) ogłosiła ohecnie 
bogato ilustrowane sprawozdanie z działalności 
w latach 1933/34. Według tego sprawozdania 
Kupath Cholim liczy obecnie 44.000 członków 
z tego połowę na wsi. W okresie sprawozdaw- 
czym Kupath Cholim wybudowała lnb rozpo” 
częła budowę 24 nowych budynków, w tem 16 
klinik, 


ZONA | mienie T 


Problemy 


Wybory ukończone, namiętności partyjne 
ucichły. Teraz nie pora na rozważania, co 
spowodowała taki a nie inny wynik wybo- 
row. Sytuacja obecna w organizacji jest tak 
ciężką z przyczyn wewnętrznych oraz zew- 
nętrznych. że należy raczej zastanowić się 
nad tem, co nas wszystkich łączy. Trzeba 
pomyśleć nad tem jak wyzbyć się tych 
Wszystkich naleciałości pojawiających się 
Jaknajjaskrawiej w okresie wyborczym, 
Jak przywrócić dawną tężyznę idei sjonisty- 
cznej. Należy przygotować obronę przed 
niebezpieczeństwem grożącem z zewnątrz — 
przed Radą Ustawodawczą i wrogą nam agi- 
tacją Arabów. Musimy przeciwstawić się 
krzywdzącym praktykom władzy mandato- 
wej —  (niewystawianie dokumentów urzę- 
dowych w języku hebrajskim, ociąganie się 
Z przeniesieniem węzła kolejowego z Ludd 
do Tel Awiw, niedostateczna subwencja na 
Szkolnictwo , zaniedbywanie stosunków sa- 
nitarnych w kraju itd.). 

Ktokolwiek zajmuje się bliżej emigracją 
do Erec, zauważyć musi cały szereg niedo- 
ciągnięć w tym problemie, a  nieusunięcie 
ich na czas może bardzo poważnie podwa- 
żyć fundamenty rozbudowy Palestyny. Wiel- 
kim błędem jest, że przy wyborze chaluców 
decyduje niejednokrotnie jego bezmyślna 
Przynależność do danej frakcji, a nie jego 
Nastawienie do całokształtu problemu sjoni- 
stycznego. Powoduje to, że niejeden z takich 
nieprzygotowanych chaluców, nie znalazłszy 
W pierwszym czasie odpowiednich warunków 
pracy, powiększa kadry niezadawolonych 
l narzekających. Spodziewał się złotych gór, 
a tu tymczasem musi ciężko pracować na 
chleb codzienny a pozatem ponosić te ofiary, 
jakich wymaga odbudowa ojczyzny. O tem 
Samem należy pamiętać również i przy kwa- 
lifkacji innych kategorji emigrantów t. j. 
rolników, rzemieślników. a niemniej wśród 
kapitalistów. Zasadą wytyczną przy klasy- 
fikacji danego osobnika ma być jego prze- 
Szłość w życiu żydowskiem i ustosunkowa- 
Nie się do problemów sjonistycznych. Do- 
tychczasowe zło wśród młodzieży chalucowej 
Może usunąć jedynie reorganizacja Hachsza- 
ry. Jej charakter dotychczasowy i warunki, 
Wśród jakich się obecnie odbywa, powinny 
Jaknajprędzej zniknąć z widowni i należy na 
nią narzucić taką zasłonę, aby w zupełności 
O niej zapomniano. Jeśli czynniki miarodajne 
Już teraz nie przystąpią do zupełnej reorga- 
Nizącji tej instytucji, to mogą się w nieda- 
ekiej przyszłości narazić na ciężki „ale zu- 
pełnie uzasadniony zarzut, że chodowali o- 


~ 


NA MARGINESIE 


Precz z profesorami- 
niech żyle rhabarbarum! 


Z Niemiec dochodzą wiadomości nie zawsze 
tragiczne. Panowie władcy Trzeciej Rzeszy sta- 
rają się snać o to, by na twarzy europejskiego 
Czytelnika, śledzącego z napięciem różne fazy 
'ozuwoju rdzennie niemieckiego ducha, wypcgo: 

ziła się czasami surowa mina i pojawił się ser: 
deczny uśmiech. 

Ale trzeba przyznać, że śmiech nasz nie jest 
Pozbawiony także i innego odcienia: kryje się 
W nim mianowicie również pewien obdlask głę- 

okiego politowania dla tak dalece już otumanio 
hego „narodu myślicieli i poetów”. 

Bo oto w londyńskiem „Morning Post* czy- 
tamy znamienne sprawozdanie ze zjazdu przed- 
śtawicieli niemieckich uniwersytetów, który nie- 
awno temu odbywał obrady w Monachjum. W 
śałowej ceremonji, w której uczestniczyło aż 

0 przedstawicieli niemieckich wyższych uczel- 
Ni, zaprodukował się nie kto inny, jak słynny 

swej „kultury“ -— Juljusz Streicher. Prze- 
mawiał on przez cztery godziny. Wybitni mę: 


Kongresowe 


środki uchybiające wszelkim warunkom hi- 
gjeny i rozwoju duchowego. Pamiętać bo- 
wiem muszą wszyscy, że tu zrzesza się kwiat 
narodu żydowskiego, młodzież nasza. 
Odbudowa powinna pójść w dwóch kie- 
runkach: należy dobrać młodzież w wieku 
od 15 do 18 roku życia i zaraz ją wysłać do 
rozmaitych osiedli w Erec, aby tam na miej- 
scu przygotowywała się do pracy na roli, a 
te jednostki, które się w okresie próbnym 
nie nadawały do pracy, należy na czas skie- 
rować na inne tary. W każdej takiej kwucy, 
kibucu i moszawie należy stworzyć takie 
warunki począwszy od budynku a skończyw- 
szy na strawie duchowej, aby taki młodzie- 
niec miał pomyślne warunki swobodnego 
rozwoju. Z drugiej zaś strony, dla tej czę- 
ści młodzieży, któraby chciała się poświę- 
cić jakiemuś zawodowi, należy dla niej w 
golusie stworzyć szkoły rzemieślnicze i rol- 
nicze, z którychby po trzech — czterech la- 
tach młodzież ta wyszła zdolna do wyjazdu 
do Erec. W ten sposób można wychować ka- 
dry naszej awangardy, nie spotykając się z 
tem smutnem zjawiskiem, że część chalu- 
ców wkrótce po przybyciu do kraju ucieka 
ze wsi do miasta. Wtedy nie napotkamy 
bezrobotnych, którzy wclą chodzić bez zaję- 


Syra pode,mu,e ostrą walkę 
z dumpingiem „,apońskim 


Bejrut Z.A.T, W toku rokowań o traktat han- 
dlowy między Syrją a Japonją Wysoki Komisarz 
Syrji wysunął żądanie, aby handel między iemi 
krajami oparty został na zasadach kompenzą: 
cii. Jeśli Japonja na to się nie zgodzi. wówczas 
tcwary japońskie obłożone będą najwyższym 
cłem. Przemysłowcy w Syrji i Libanie domaga- 
ja się całkowitego zakazu towarów z Japonii, 
która zalewa Syrję swemi wyrobami. 


pa 


L'nja kolejowa - Mosul Tripoli 


Bejrut Z.A.T. Towarzystwo naftowe „Irak Pe- 
troleam Com“. zawarło umowę z władzami sy- 
ryjskiemi w sprawie przedłużenia północno sy- 
ryjskiej linji kolejowej do Mosulu. W ten sposóh 
pola naftowe w Iraku uzyskają połączenie kole- 
jowe z portem syryjskim Tripoli. 


Ządajcie wszędzie 
Nowego Dziennika 


cia i być ciężarem związków zawodowych 
niż imać się pracy wolnej, wtedy uwolnimy 
się od tych rozmaitych naleciałości, które 
nie orały na niwie sjonistycznej, a plony 
zbierają niezasłużenie, a nawet niejednokrot- 
nie stają się szkodliwym elementem w Erec. 


Podobne nastawienie musi być również i 
przy kwalifikacji innego typu emigrantów. 
Nietylko pieniądz lub zawód, ale także (i to 
bezwzględnie!) jego ustosunkowanie się do 
ideologji sjonistycznej musi o tem zadecy- 
dować. 

W związku z tem, i to równocześnie, na- 
stąpić winna zupełna reorganizacja biur pa- 
lestyńskich, które przecież powinny być siłą 
pomocniczą dla emigranta, a nie jego udręką. 
Musi nareszcie nastąpić to zrozumienie u 
czynników miarodajnych, że urzędnik biura 
palestyńskiego powinien być  przedewszyst- 
kiem sjonistą w całem tego słowa znaczeniu, 
a nie partyjnym mechanizmem, że jakość 
ma decydować przy obsadzie danego urzęd- 
nika, a nie robot frakcyjny. I na tej niwie 
spotykamy się z jakimś dziwnym uporem 
co jest tem ciekawsze, że obecny przewodni- 
czący Machlakat Haalija p. Ichack Griin- 
baum znany wszystkim w innem świetle, na 
tym odcinku jest ślepy i głuchy na wszelkie 
reformy i zmiany ku ulepszeniu. Na ucho 
sobie ludzie mówią, że reorganizacja pew- 
nego biura palestyńskiego w jednym z wię- 
kszych ośrodków, biura, na które tyle się 
ludzie żalą, skończyła się — o ironjo! — 
powiększeniem liczby sił urzędniczych, a nie 
usunięciem usterek, ani też doborem sił pod 
względem jakości. Porządek więc został ten- 
sam. Przyszła Egzekutywa powinna żądać. 
aby rozdział certyfikatów został niepodziel- 
nie tylko w jej ręku. Tworzenie bowiem roz- 
maitvch grup cęrtyfikantów np. dla fabry- 
kantów, rolników o większych posiadłościach 
niszczy nasze dążenia, bo przez te „wolną 
rękę” wymyka się organizacji kwalifikacja 
o danym emigrancie. 

Ciężkim dla nas problemen: jest szkołnic- 
two w Erec. My Żydzi jak inne narody vie 
stanowimy jednolitego typu i dlatego trudno 
narzucić komuś jakiś obcy mu  światopo- 
gląd. Kongres jednak nie powinien przejść 
nad tem do porządku dziennego i zbyć tę 
tak ważną kwestję jak dotychczas — roz- 
wodnioną rezolucją. Dewizą ma być: jedno- 
lita szkoła powszechna bez żadnych ustępstw 
Dziecko od 6 do 13 roku życia należy wy- 
chować w duchu żydowskim w ścisłem tego 
słowa znaczeniu. Szkoły zaś średnie mogą 
się już rozbudować według żądań rodziców 
i dlatego też powinna Agencja dbać tylko 
o rozbudowę szkolnictwa powszechnego i u- 
trzymywać je a co do szkół wyższych. ma 
mieć tylko odpowiedni nadzór Hn. 


żowie nauki od czasu do czasu oklaskiwali mó- 
ucę, jak na zgleichschaliowanych uczonych 
przystoi. Po dwóch godzinach jednak, niektó- 
rzy z nich stwierdzili w ukryciu, że się nudzą 
i pozwolili sobie na to, by w jakimś ciemnym 
kącie sali wydobyć niespostrzeżenie — tak się 
im zdawalo — gazetę i czytać ją z zaintereso- 
waniem. Ále nic nie ukryje się przed orlim 
wzrokiem ŚStreichera. W yprostował się nagle 
przed swoim pulpitem i piorunowym glosem za- 
grzmiał: 

— Ci wszyscy, którzy teraz czytają gazety, 
to świnie! 

Dosłownie! Natychmiast młodzi adepci nazi- 
stycznej sztuki przypuścić chcieli szturm do 
„kontrrewolucyjnych* mistrzów, by odrazu za- 
stosować odpowiednie sankcje. Streicher jednak 
ckazał się nad wyraz wspaniałomyślnym i wy- 
rozumiałym: 

— Nie! zuwołał. Nie wyrzucajcie ich za drzwi! 
W kwestjach wychowania posługuje się upraw- 
dzie często biczem, ale uważam, że dla repre- 
zentantów ciala uniwersyteckiego wystarczą sa- 
me słowa. 

I jak z rogu obfitości, sypać się poczęły epi- 
tety takie, jak: szkaradne poczwary, przeklęte 
psy, do kroćset djabłóu! i inne tego rodzaju 
formuły grzecznościowe. 


A zakończenie mowy wyglądało następująco: 

— Wy wszyscy brodaci staruszkowie w oku- 
larach, z waszemi naukowemi gębami, na nic 
się już nie zdacie. Wasze serce nie znajduje się 
tam, gdzie powinno. Nigdy nie zrozumiecie na- 
rodu, tak jak my, to jest ci wszyscy, których 
nie dzielą od niego żadne wyższe studja. 

Nauka w Niemczech -— widać — cieszy się 
zasłużonem „uznaniem“. 

A oto i drugi wypadek niemniej „naukowy”, 
który zasługuje na szczególną uwagę dzięki te- 
mu, że źródłem jego jest „Fränkische Landeszei- 
tung", pismo ukazujące się w Norymberdze, a 
zatem w rezydencji tegoż Streichera, który tak 
szczególną słabość okazuje dla „wyższych stu- 
djów“. 

Czytamy tam: 

— Charakter i temperament naszego narodu 
związane są ściśle z krwią. Krew zaś ze swej 
strony związana jest ściśle z glebą. Znaczy to, 
że jedynie produkty niemieckiej gleby zdolne 
są wytworzyć prawdziwie niemiecką krew. Dzię: 
ki tym produktom najdelikatniejsze wibracje, 
które są decydujące w kształtowaniu naszego 
niemieckiego cherakteru — jedynego na suie- 
cie — udzielają się krwi, ciału i duszy. 

Wszystko to jest najzupełniej zgodne z naj- 


Wiedeń Z.A.T. W artykule p. t. „„Nie jest to 
sprawą wyłącznie żydowską” wiedeński „„Mor- 
gen“ wypowiada szereg ciekawych uwag na te- 
mat interwencji Świaia przeciwko bruia.uym 
prześladowaniom Żydów w Niemczech. Autor 
artykułu — Bruno Hellig — wywodzi m. in.: 

Gdy chodzi o prześladowanych Żydów, świat 
tardzo powoli się decyduje. O wyzwolenie nie- 
wolników-.Murzynów biali przelewali potoki wła 
siej krwi, w obronie Greków i Burów płomień 
entuziazmu ogarnął świat cały, sprawę Ormian 
popierało całe chrześcijaństwo. Skądże ta re- 
zerwa, gdy o Żydów chodzi? Najdziwaczniej za- 
chowują się pewne, i stwierdzić należy, dość 
szerokie kola żydowskie. Ludzie ci twierdza, że 
właśnie dlatego, iż są Żydami, muszą sobie na- 
rzucić pewną wstrzemiężliwość, ich walce bo- 
wiem świat odmówi objektywności. Czyż spo- 
tykano coś podobnego gdzieindziej? Zwykle jest 
wręcz przeciwnie. Murzyni w Ameryce nie zna- 
ja żadnej i krępującej rezerwy w kwestji abi- 
syńskiej. Nie obawiają się nawet twierdzenia. że 
w państwie Haile Selassiego naprawdę uprawia- 
ne jest haniebne niewolnictwo. 

U nie—Żydów zaś, gdy chodzi o antysemi- 
tyzm lub o akcję przeciwko ekscesom antyse- 
mickim, spostrzec można inne dziwaczności Na 
smmiprzód zaczyna się od dyskusji ua temat tak 
zwanych „przyczyn antysemityzmu”. „Bo, pro- 
szę pana, Żydzi mają swoje przywary..* Po- 
czem następuje znana melodja. Żyd ma taką czy 
inną właściwość, i właśnie dlatego że jest Ży- 
dem, to te właściwości są żydowskie i niebawem 
rozciągają się na wszystkich Żydów. Chłop ru- 
sinski nie jest człowiekiem kulturalnym, lecz 
niema to nic wspólnego z jego wyznaniem, bo 
— proszę państwa — jest on chłopem z okoli- 
cy, która leży po tamtej stronie płotu, którym 
świat jest tu i ówdzie ogrodzony — i na tem 
sprawa się kończy. Gdy jednak z tejże okolicy 
przychodzi Żyd o niepranym kaftanie, to jest. 
om Niechlujnem s;worzeniem z tego powodu, że 
jest Żydem, i — tylko patrzeć, a już 'całe ży- 
dostwo ozdobione jest brudnym kaftanem. 

Leez nawet pomijając te uogólnienia: gdy cho- 
dziło o oswobodzenie Greków, nikt nie twier- 
dził, że trzeba się zastanowić, od Greków bo- 
wiem zanosi odorem cebuli, murzyńskich niewol. 
ników nikt nie uważał za zbyt czarnych. a także 
Ormian i Burów nikt nie badał, jak ich wnętrza 
ności wyglądają. Są to poprostu ludzie cierpią- 
cy, ciemiężeni, pozatem zaś niech sobie będą 
takimi, jakimi ich Pan Bóg stworzył. Właśnie 
w imię Pana Boga, na podobieństwo którego 
wszyscy jesteśmy stworzeni, wzięto sobie do ser- 
ca krzywdę tych ludzi. Czemuż więc inaczej 
sprawa się ma z Żydami? Dlaczegóż to domaga 
się od Żydów wstępnego złożenia dowodów, iż 
nie zasługują na to, aby ich wytępiono? 

Należy sobie tylko uprzytomnić, na czem po- 
lega istota antysemityzmu, aby się odrazu prze- 
DEN EEE A O I 


ostatniejszemi zdobyczami nauk przyrodniczych. 
A że konsekwencja jest jednym z głównych 
przymiotów hitlerowskich umysłów, wobec tego 
—,. żegnaj nam o cytryno! Nie potrzeba nam, 
ciebie więcej! Nasze niemieckie rhabarbarum 
doskonale potrafi cię zastąpić. Przywiązani do 
wszystkiego, co obce, zaniedbywalismy ciebie 
tak długo. Rośnie to ziele wszędzie masowv. po 
wszystkich naszych prowincjach. Kwas, jaki za- 
wiera, stanie się doskonałą przyprawą dlu na- 
szych sałatek i jarzyn. Lekko cukrzony, stano: 
ui wyborny środek orzeźwiający, a równocześ- 
nie czyszczący autentyczną krew niemiecką. Dzię 
ki niemieckiemu rhabarbarum naprawimy błąd, 
jaki stale popełnialiśmy, przekładając nad nim 
obcą cytrynę. Precz z naszych domów połuanio- 
wy niewdzięczniku, precz z naszych nordyckich 
zrowincyj! Nie chcemy więcej ciebie widzieć, 
wstrętna kreaiuro! Zczeznij na zawsze! 

Wróg narodu Nr. 1. został szczęśliwie odkry- 
ty. I to bez pomocy brodatych profesorów — 
fachowców. Streicher ma rację. skoro ich nie- 
nawidzi. Oniby nigdy może nie okazali takiej 


bystrości, jak on — niezrównany posiadacz — 
„oczyszczonej autentycznej krwi niemieckiej". 


Dlaczego świat pozostaje nieczuły? 


Antysemityzm jest tylko kwestią siły 


„NOWY DZIENNIK” piątek, 9 sierpnia 1935. 


konać, że nie jest on wyłącznie sprawą Żydów. 
Ostatecznie wszystkie „uzasadnienia“ antysemi- 
tyzmu sprowadzają się do jednej okoliczności. 
Żydzi są słabi i rozproszeni po całej kuli ziem- 
skiej. Tylko dlatego, że są słabi i rozsiani po 
świecie, są oni „źli”. Musi się im to okreśienie 
spodobać, bo są bezbronni. Nie, antysemityzm 
nie jest kwestją ani moralną, ani materjalnną 
lecz wyłączie kwestją siły. Tylko z tego powodu, 
że Żydzi są bezsilni, muszą znosić prześladowa- 
nia, a że muszą, to się ich prześladuje i krzyw- 
dzi. Siła decyduje, kto jest dobry, a kto — zły. 
Oto jest ostateczny sens antysemityzmu. 
Narodowy soejalizm, który uważa za swą mi- 
sję realizację antysemityzmu do ostatniej jego 
konsekwencji, nie zatrzymuje się na Żydach. 
Adolf Hitler pisał w „Mein Kampf“, że „wol- 
no co się umie“, Moralność ma swą granicę ua 
granicy. władzy. Takie zasady zwalczać należy, 
nawet gdy z początukku są one stosowane „tyl- 
ko“ do Żydów.. Antysemityzmu pogromowy jest 
tylko jedną z postaci, w jakich się odb;awia 
owe monstrum, któremu na imię narodowy so- 
cjalizm. Narodowy socjalizm jest jednolitem i 
niepodzielnem barbarzyństwem. Żydzi byli tyl- 
ko punktem najmniejszego oporu, los ich po- 
dziela jednak wszyscy, którzy są lub będą zlab- 
gi niż narodowy socjalizm. Już teraz kolej przy- 
szła na katolików, i gdyby narodowy socjalizm 
był dość silny, toby ten sam los spotkał Fran- 
cużów, Czechów, Rosjan, Polaków i wogóle 
wszystkich, którychby tylko można było dosię- 
gnąć. Adolf Hitler wyraźnie to pisał. Gdy miecz 
niemiecki ujarzmi świat, to zabraknie nam nie- 
tyłko Żydów. Antysemityzm jest niebezpieczny 
dla wszystkich, gdyż soki swe czerpie ze źródeł 
wrogich wszelkiej moralności. Musi on być zwal- 
czany we wszystkich swych objawach, nie zaś 
wówczas tylko, gdy eksceduje. To też dlatego 


antysemityzm nie jest zagadnieniem wyłącznie | 


żydowskiem. Jest op problemem całego etycz- 
nego świata. 


a za 


Wytyczne polityki 
gospodarczej N. 0. S. 


Paryż Z.A.T. Platforma opracowana przez 
tymczasowe kierownictwo na Kongres „N:swej 
Organizacji Sjonistycznej'* w sprawie wytycz- 
nych polityki gospodarczej głosi m. in.: 

„Czynnikiem finansowym budowy państwa 
vie jest kapitał narodowy, lecz kapitał prywat- 
ny, zakładając, że posługuje się wyłącznie pra- 
cą żydowską. Rola gospodarcza kierownictwa 
sjonistycznego sprowadza się jedynie do toro- 
wania drogi inicjatywie prywatnej. 

Wszystkie konflikty między kapitałem a pra- 
cą mają być regulowane na drodze przymuso- 
wego arbitrażu przez stale narodowe kolezjum 
rozjemcze. Lokaut, strejk, i bojkot pracy ży- 
dowskiej muszą być zabronione jako zbrodnia 
przeciwko sjonizmowi. Narodową organizacją ro 
botniczą N. O. S. uważa za czynnik, który może 
ożywić ducha chaluców Trumpeldora, uzdrowić 
almosferę socjalną w Palestynie — zaś przy: 
szłości — spełnić rolę wszechżydowskiego z wiąz: 
ku zawodowego. 


Funduszem narodowym N. O. S. jest Keren- 
Tel-Chaj. Statut tej instytucji będzie odpowied. 
nio zmieniony, przyczem program będzie roz- 
szerzony i obejmie zadania planu 3-letniego. 

Dopóki imigracja do Palestyny regulowana 
jest w ramach istniejącego systemu certyfikato- 
wego N.O.S. stosować zamierza następujące za- 
sady doboru kandydatów: a) najodpowiedniej- 
szym typem dla aliji robotniczej jest młodzież 
w wieku po-poborowym (?) (21) młodsze roczni- 
ki mogą być dopuszczone jedynie w wypadku 
mobilizacji imigracyjnej po przebyciu odpowied. 
niego fachowego przeszkolenia. T. zw. chachsza- 
ra ma być zniesiona i zastąpiona przez szkole- 
nia fachowe. 

Kolektywna siła nabywcza światowego żydo»- 
stwa jest czynnikiem wielkiej mocy, który wi: 
nien być starannie organizowany. Kolektywna 
siła nabywcza narodu żydowskiego winna być 
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Zegar w perspektywie dziejów 
Według obliczeń fachowców znajduje się o- 
becnie na całym świecie 300 miljonów ze- 
garów i zegarków w ruchu. Najważniejszą 
częścią zegarka jest sprężyna spiralna, 
wprawiająca go w ruch, tę zaś podarowal 
światu fizyk angielski Robert Hooke w 1656 
roku. Wynalazek Hooke'a został praktycz- 
nie wyzyskany i zastosowany przy konstruk 
cji zegara dopiero w 1675 roku przez lon- 
dyńskiego zegarmistrza, Tompson'a, 

Historja zegara sięga daleko wstecz. Na 
1500 lat przed Nar. Chrystusa używane były 
w Grecji zegary słoneczne, przenośne, które 
z czasem tak udoskonalono, iż w małym for- 
macie stały się zegarami  kieszonkowemi. 
Niezależnie od pogody były zegary piasko- 
we, wodne i merkurjuszowe, złożone z dwóch 
połączonych cienką szyjką naczyń; przesy- 
pywanie się piasku np. z jednej połowy do 
drugiej odmierzało określony odcinek czasu. 
W IX wieką i w wiekach następnych aż dc 
XIV wieku posługiwano się też świecami, 
jako miernikiem czasu. W 875 roku polecił 
król angielski, Alfred Wielki, sporządzić 
świece różnej grubości i z podziałkami, tak 
iż w miarę wypalania się świecy można by- 
ło określić czas. Również Ludwik Święty 
(1226—1270) i Karol V (1364—1380) posłu- 
giwali się zegarem świecowym. 

Obok zegarów elektrycznych, które ma- 
my dzisiaj, istniały też wcześniej jeszcze ze- 
gary pneumatyczne, poruszane  ściśnionem 
powietrzem. Zegar pneumatyczny został wy- 
naleziony w 1877 roku przez inżyniera austr- 
jackiego Mayrhofera. Wynalazek Mayrho- 
fera wydał się tak praktycznym współczes- 
nym, iż pewne przedsiębiorstwo francuskie 
zainstalowało w Paryżu całą sieć zegarów 
pneumatycznych na placach i lokalach pub- 
licznych. N. LL 

' aa- aan 
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Najbardziej zajęty mówca 
na świecie 

Burmistrz Londynu, sir Stephen Killik, 
oświadczył, iż nie może nawet doliczyć się 
mów, które wygłosił publicznie podczas swe- 
go urzędowania. Niema się co dziwić temu, 
gdyż burmistrz Londynu wygłasza więcej 
mów w ciągu roku, niż jakikolwiek polityk 
w ciągu całej swojej karjery. Dziennik lon- 
dyński „Daily Telegraph” zajął się oblicze- 
niem działalności oratorskiej burmistrza i z 
zebranych statystyk doszedł do wniosku, iż 
w czasie od 9 listopada 1934 r. do 18 lipra 
b. r. sir Killik przemawiał publicznie 677 ra- 
zy. Aczkolwiek cyfra ta jest wysoka, nie do- 
sięga ona cyfry tysiąca zgórą przemówień, 
które wygłosił poprzednik sir Killika, sir 
Greenaway na stanowisku burmistrza w cią- 
gu roku. 
|| OBOZOWA 
wyzyskania w 2 kierunkach: a) popierania ek- 
pierwszeństwa produkcji tych krajów, gilzie Ży: 
dzi korzystają z równouprawnienia. 
—0X— 


Klub żydowski po raz piąty 
zdobywa mistrzostwa pływack e 
Czechosłowacji 


Praga Z.ALT. Żydowski klub sportowy „Ma: 
yibor* po raz piąty zdobył mistrzostwa pływać. 
kie Czechosłowacji, uzyskując 163 punkty : dy: 
stansując klub „Hollas”, ktory zdobył tylko 48 
punktów. Pierwsze miejsce w zawodach indywi- 
dualnych zajął Getreuer, który zdobył dwa ty" 
tuły. Krytyka sportowa stwierdza jednogłośnie 
że będzie bardzo trudno pobić rekordy Getre" 
uera. Niedawno „Hagibor“ zdobył mistrzostwo 
Czechosłowacji w waterpolo. Jak wiadomo, klub 
ten zdobył na Makabiadzie pierwsze miejsce W 
sportach wodnych 


Dr. URI JAKUBOWICZ 


„NOWY DZIENNIK“ piątek. 9 sierpnia 1935. 


Rozruchy w Breście 


i polityka Lavala 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


Paryż, w sierpniu, 

Francuzi są — widać —  niewdzięcznikami, 
ludźmi; pozbawionymi sentymentu. Wrócił ich 
premjer Laval z Genewy: i przywiózł ze sobą 
lowody światowego uznania za misterną grę po- 
iednawczą, którą — być może — ocalił nawet po- 
kój światowy, a oto jego rodacy, nietylko, że nie 
gotowali mu żywiołowej owacji, ale przeciwnie 
w nagrodę za wsławienie imienia Francji na 
erenie międzynarodowym, wybuchły krwawe 
'ozruchy w Toulonie i Brescie, 

Polityka Światowa, Abisynja, groźba wojny, 
wszystko to idzie swoją drogą, ale — chleb co- 
lzienny jest jednak rzeczą ważniejszą. Be, 
jakkolwiek z niektórych stron usiłuje się głosić, 
że rozruchy w portach francuskich mają oblicze 
wybitnie polityczne, że spowodowane zostały na 
skutek szeroko zakrojonej agitacji komunistycz. 
nej we Francji, że miały być próbą sił francu. 
skiego komunizmu, który chciał wybadać spraw. 
ność policji, by uzyskać pewne faktyczne dane, 
ua których możnaby było oprzeć się, gdy nadej. 
dzię dzień prawdziwej wielkiej. rewolucyjnej 
rozgrywki — to jednak w gruncie rzeczy, wy- 
rosły one na tle wybitnie ekonomicznem i są 
tylko nową fazą domonstracyj anty . Lavalo. 
wych, wywołanych przez jego słynne dekrety 
Oszczędnościowe. 

Dziwna rzecz: Parlament francuski jako re- 
frezentant woli ludu uchwalił Lavałowi szerokie 
pełnamoctnictwa, a uchwalając je chyba liczył 
«0%ę z tem, że nie pozostaną One Świstkiem pa. 
bieru, ałe że rząd dlatego właśnie pełnomoctni. 
tnictw się domaga, by móc z nich w całej pełni 
skorzystać, Kiedy jednak rząd w pełnomoctni. 
«twa wyposażony, przystępuje do zrobienia z 
"ich użytku, wybucha odrazu gniew ludu, mno» 
żą się protesty i demonstracje, a nawet — jak 
lo ostatnio właśnie w Brescie miało miejsce — 
krwawe zaburzenia. 

Każdy we Francji wie o tem doskonale, że 
vożycją franką francuskiego chwieje się z dnia 
na dzień coraz bardziej, że rząd musi zrobić 
wkońcu „coś co byłoby, w stanie walutę zabez- 
Dieczyć, uzdrowić finanse i stworzyć budżet 
tczejwy, tzn. taki, którego wydatki nie przekra. 
czałyby dochodów w zastraszającej mierze, Co 
10 tego niema rozbieżności w poglądach, Ale 
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właśnie na skutek tego, że to „coś“ chcieli prze- 
prowadzić, upadli Flandin, Boisson i Pietri. A 
kiedy wkońcu udało się Lavalowi, dzięki swu. 
jemu autorytetowi, zmontować nowy rząd i kie. 
dy konsekwentnie zabrał się do ratowania go. 
spodarki narodowej, zwaliły się na nowo, olbrzy 
inie kłody po djego nogi. 

Istnieją tylko dwa wyjścia: Inflacja i defla. 
cia. Każdy z tych środków musi siłą rzeczy być 
ulapewnych sfer niewygodnym, połączonym z o- 
fiarami, Laval zdecydował się wejść na drogę 
deflacji. Ponieważ zaś państwo nie może trwać 
w bezustannym, miljardowym deficycie a z dru. 
giej strony nie może wydobyć ze siebie więcej niż 
posiada, z konieczności musiało dojść do reduk. 
cji uposażeń i do innych tego rodzaju bolesnych 
operacyj. Armja francuskich funkcjonarjuszy 
podniosła alarm, w obronie swego stanu posia. 
dania urządziła manifestacje na placu paryskiej 
Opery. Ale naogół wszystko to razem wygląda. 
ło jakoś umiarkowanie, bo raczej na protest „z 
cbowiązku” niż ra protest z „przekonania“. 

Wskazywano wszędzie na misterną taktykę 
I.avala, który swe dekrety o dziesięcio - proce. 
towej redukcji ogłosił tuż przed ferjami, a za. 
tem w czasie, kiedy nikomu nie zbywa na wojo- 
wniczości , kiedy każdy po całorocznej pracy 
Cieszy się możliwością wypoczynku i niema ocho 
ty tracić czasu na jakieś protesty, które w najlep 
szym razie pochłonąć muszą kiłka dni z tak u. 
pragnionego urlopu, 

Ale, jeśli tak, jest w istocie, to praca Lava. 
ia była tylko połowiczną. Te bowiem redukcyjne 
dekrety Lavala stanowią tylko pierwszą transzę, 
po nich nastąpić miały mne, które, dla ulżenia 
doli pracowników, pozbawionym nagle pewnej 
części dochodów, wprowadzić miały  stanienie 
szeregu artykułów pierwszej potrzeby, Wyda: 
nie tych dekretów odroczył Laval na dzień 8 
sierpnia, kiedy po powrocie z Genewy będzie 
mógł oddać się w zupełności francuskim zagad- 
nieniom wewnętrznym. I w tem właśne leżał je: 
go błąd, Bo gdyby Laval by równocze. 
śnie z obniżką płac zarządził drogą dekre. 
tów również obniżkę artykułów żywnościowych, 
byłby temsamem o d r a z u stępił ostrze 
tych dotkliwych dla pracowników pociągnęć, re. 
kompensując je przynajmniej po części obniżką 


Ceny: 0,40—2,60. 


cen. Laval jednak czekał. 1 chwili, kiedy on pro- 
wadził rokowania w Gerewie, kiedy głowił się 
nad tem, jak wybrnąć z napiętej sytuacji międźy. 
narodowej, jak dalej żyć w zgodzie z Anglią 1 
z Włochami, które w międzyczasie zdążyły ni» 
cno pokłócić się między sobą, w tym czasie gru. 
pa polityków lewicowych rozważała w Paryżu 
projekt petycji o natychmiastowe zwołanie par. 
lamentu, który jak wiadomo, rozpuszczony już 
został na ferje. I talk samo jak Lava] zaskoczyć 
chciał nieprzygotowanych urzędników wybiera. 
jących się na letnie wywczasy dekretami o re- 
aukcji poborów, tak samo teraz zaskoczyli Ou!, 
drobni urzędnicy, pracownicy, robotnicy portowi 
nieprzygotowanego Lavala, wracającego do kra. 
su syt chwały i honoru, krwawemi rozruchami 
w portach wojennych. 

Wnioskując po dotychczasowych metodach 
pracy Lavala, można przyjąć, że nie da się on 
odstraszyć ani odpowadzić od swoich zamiarów, 
Ostatnie rozruchy portowe mogą być w grun- 
cie rzeczy także i manewrem przedwybot. 
czym w ręku polityków, którzy widzą w utrzy- 
uaniu gniewu ludu i jego niezadowolenia śro. 
dek dla pozyskania ich głosów w przyszłej kam. 
panji wyborczej. Ale Laval opiera się na oguł 
ua podstawach dość mocnych. Wczoraj odbyć 
się miała w Paryżu radą ministrów, gdzie rzą1 
rozważyć miał nowy płan wielkich prac pubiicz. 
nych, które pochłonęłoby około miljard franków 
i przyczyniłyby sią w pewnej mierze do złagu. 
dzenia problemu bezroboica. W dodatku wyply. 
zal projekt zmobilizowania kredytów i oszczę. 
'ności z budżetów. róznych departamentów i 
gmin, które to oszczędności mają zostać zużyte 
dla przeprowadzenia szeregu prac lokalnych i 
wystawienia budynków użyteczności publicznej, 

Laval rozumie, że położenie kraju zmusza gi 
do szybkiego i energicznego działania na terenie 
gospodarczym, Dlatego właśnie nietylko przy- 
gotowuje około 20 nowych dekretów, zmierzają. 
cych do zmniejszenia kosztów utrzymania, ale 
chcąc tym swoim poczynaniom nadać szerokie 
podstawy, zdecydował się do jeszcze jednego 
poważnego kroku. Zwołał on na 8 bm, do Paryża 
wszystkich prefektów Francji, by z tymi 90 zu. 


WALTER HOGAN. 


DEFRAUDANT 


Edward Smith sam się dziwił, że plan swój 
wykonał tak łatwo. Wyszedł rano, jak zwykle, 
v godzinic ósmej. Załatwił kilka spraw w urzę. 
dach i bankach, by nie zwrócić odrazu na cie- 
bie podejrzenia, potem, zamiast udać się do 
banku Centralnego, gdzie miał wpłacić sumę stu 
tysięcy dolarów — zatrzymał się w pokoiku, 
który specjalnie wynajął przed kilku dniami. Za- 
płacił komorne za miesiąc zgóry. W pokoiku 
było już przygotowane nowe ubranie. Przebrał 
się, potem zawinął stare ubranie w papier i za- 
niósł nad rzekę. Tu wrzucił je do wody. 

Potem udał się do jednego z hotelików pod. 
miejskich. Usiadł za stołem i zabrał się do ukła- 
dania banknotów. 4 

Edward był najsumienniejszym urzędnikiem 
w banku. Był jednym z tych nielicznych funk- 
Cjonarjuszy, o których dyrektor mówił zawsze 
w superlatywach, dodając przytem komplement 
dla siebie: 

— Trzeba umieć wybierać ludzi... 

Edward miał więc do spełnienia bardzo od- 
powiedzialne funkcje, a pensja, jaką otrzymy- 
wał. była niewspółmiernie niska. Może pe wielu 
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latach pracy awansowałby dopiero, a wówczas 
otrzymywałby po kilkadziesiąt dolarów miesię- 
cznie więcej. Ale Edward marzył o innem ży: 
ciu. Chciał być bogaczem, usamodzielnić się. ku: 
pić sobie jakąś posiadłość ziemską i zostać far- 
merem. 

Początkowo chciał zbiec zagranicę, ale putem 
zmienił plan. Policja znalazłaby go nawet dale- 
ko poza granicami kraju. Dlatego nie ruszał się 
nawet z miasta, czując się tu najbardziej bez. 
pieczny. 

Następnego dnia przeczytał pisma. Wszystkie 
donosiły na naczelnych miejscach o tajemniczej 
aferze urzędnika bankowego, który przywłasz- 
czył sobie sumę stu tysięcy dolarów. Niektóre 
pisma wyrażały przypuszczenie, że mógł on paść 
ofiarą gangsterów. 

Edward przeczytał wszystkie pisma w weso- 
łym nastroju. Potem udal się na miasto. Po go- 
dzinie znalazł się w biurze pewnego notarjusza. 
Banknoty miał schowane w dużej, zalakowanej 
kopercie, na której wypisał nazwisko: „Henryk 
Arlen“. 

— Mam tu znaczną ilość papierów wartościo- 
wych, które chciałbym złożyć u pana w depo- 
zycie. 

— Proszę bardzo, w tej chwili wypiszę panu 
upoważnienie do odbioru. 

— Czy nie mógłbym złożyć koperty hez u. 
poważnienia? Nie wiem, dokąd pojadę. być mo- 


że, że wróce dopiero za parę lat, więc wolaibym 
odebrać kopertę po wypowiedzeniu mego vaz- 
wiska i imienia. Nazywam się Henryk Arlen. 

Sprawa została załatwiona bez trudu. Po chwi- 
li Edward był już na ulicy. Pierwsza część wiel- 
kiego dzieła została ukończona. Pieniądze były 
w bezpiecznem,  nieznanem nikomu miejscu. 
Przeczekał jeszcze kilka dni, by sprawdzić. czy 
przypadkiem numery banknotów nie zostauą po- 
dane do wiadomości publicznej. 

Potem sam zgłosił się na policję. Wkrótce 
odbyła się rozprawa sądowa, a na wszystki” za- 
dawane mu pytania, oskarżony odpowiadal: 

— Nie wiem co się stało. Zasnąłeim na ławce 
w parku. Gdy się obudziłem, stwierdziłem Lrak 
teczki z dokumentami i pieniędzmi. 

Sąd skazał go na cztery lata więzienia. 

We więzieniu był Edward znów wzorem dla 
wszystkich. Należał do najspokojniejszych a- 
resztantów. Spokojnie odsiadywał karę, bo wie- 
dział, że za kilka lat wyjdzie na wolność i sta- 
nie się posiadaczem wielkiej fortuny. Wreszcie 
minął okres czteroletni i Edward znalazł sie na 
wolności. Kroki swe skierował prosto do biura 
rejenta. 

— Pan w jakiej sprawie? — zapytał rejent, 
który nie poznał klijenta. 

— Przyszedłem po odbiór depozytu. Wzy- 
wam się... 

Głos zamarł mu w gardle, O wszystkiejn pa. 


rządcami departamentów francuskich omówić 
dokłądnie możliwości stworzenia nowych placó. 
wek pracy w różnych gminach i prowincjach, ja- 
ŁOtcŻ możliwości i granice obniżenia cen w róż. 
nych stronach francuskiej republiki, 

Krok ten, wspólna narada ministrów z wszyst- 
kimi prefektami całej Francji, dotychczas nigdy 
u'e notowany, Świadczy o tem, że Laval bierze 
swoją misję poważnie i że rząd nosi się z zamia- 
rem ściślejszego i dokładniejszego kóntrolowa- 
nia stosunków ekonomicznych w prowincjach 
trancuskich, niż to dotychczas bywalo. 

Jeśli te wszystkie poczynania Lawala uwień. 
czone zostaną pomyślnym rezultatem, to pozy. 
zycja jego we Francji wzmocni się jeszcze 
bardziej, autorytet wzrośnie — mimo sporadycz. 
nych demeasttacyj i rozruchów. 


| 
Kącik ula Pań. 


O wszystkiem potrosze 


Kapelusz, w którym nam do twarzy, nie 
jest jeszcze wszystkiem, pozostaje coś bar- 
dziej decydującego, a mianowieie fryzura. 
Zawiele myślimy o akcesorjach  zewnętrz- 
nych, upiększających tylko pozornie, podczas 
gdy dobrze pomyślane uczesanie może dzia- 
łać cuda. Rzadko którą a kobiet zastana- 
wia stę nad tem. 

Czeszamy się u fryzjerów, którzy 
traktują nasze uczesanie szabłonowo, kieru- 
jąc się jedynie ogólnymi postulatami mody. 
Przedewszystkiem musimy odpowiedzieć 
sobie na pytanie: krótkie czy długie włosy. 
A więc: średnie, półdługie, takie, żeby w 
dzień można było upiąć tak aby sprawiały 
wrażenie krótkich, wieczorem zaś uczesać je 
w loki. Moda długich włosów jest obecnie 
na miejscu i w stylu. Ale trzeba umieć od- 
powiednio gię uczezać. Modny jest równy 
klasyczny przedział, który nadaje rysom wy- 
u raz pogody i kobiecości, aczkolwiek  stiró- 


" Naogół modne są fryzury skromne, nawet 
popołudniowa tualeta wymaga prostego u- 
czesania. Małe grzywki, loczki na skroniach, 
oto wszystko na co się można zdobyć. Prze- 
sadnie wymyślne uczesanie nie robi dobrego 
wrażenia. Dopiero wieczorem fryzjer ma 
pole do prawdziwego popisu. Tu móże on 
puścić wodze swej fantazji. Szablon już nie- 
ma nie do powiedzenia. Najcenniejszą zaletą 
fryzury wieczorowej jest jej pomysłowość i 
oryginalność. Najbardziej odpowiednie jest 
uczesanie w loki. Mogą one pokrywać całą 
głowę, lub skupiać się na karku, mogą się 
piętrzyć nad czołem. Naodwrót do stylu bie- 
dermayerowskiego faworyzuje _ warkocze, 
które nosimy gładko nad czołem. Do war- 


miętał w czasie pobytu we więzieniu tylku nie 
o tem, jakie nazwisko napisał na kopercie, zło- 
żonej u rejenta. 

"Teraz stał bezradny. Krew uderzyła mu do 
głowy. Nawpół przytomny wyszedł na ulicę. Jak 
on mógł zapomnieć tak ważne nazwisko? A 
więc cały plan, obmyślony z taką dokładn -ścią 
i wykonany z taką precyzją do ostatniego mo- 
mentu, miaiby być obecnie obrócony w niweca? 

Godzinę przesiedział na ławcezce w parku, na- 
daremnie starając 6ię przypomnieć „swoje“ na- 
zwisko. 

Początkowo starał się być epokojny. Petem je- 
dnak dziwny bół począł mn ściskać serce. Wszy: 
stkie mięśnie były naprężane w bolesnym skur. 
czu. Czuł jak waętrzności mu się skręcają, Za- 
gryzał suche wargi, wpijał sboie paznogcie w 
ciało, zgrzytał zębami. 

— Nie będę się więcej zastanawiał nad tem 
— pomyślał wreszcie. — Nazwisko samo przyj 
dzie mi do glowy. Trzeba być tylko cierplinym 

Począł przechadzać się po ulicacie miasta. Od- 
czytywał szyldy z nazwiskami właścicieli skle- 
paw. I to nie pomagało. Wreszcie znużony ea- 
łodzienną wędrówką rzucił się na lóżka w. ja- 
kimś tanim hoteliku. 

Następnego dnia obudził się z uczuciem strasz- 
nej obawy. Go teraz będzie. Nie przypomni 80- 
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"Biali i kolorowi 


. Wojna w 1914/18 r. zrobiła pierwszy mo- 
cny wyłom w nienaruszalnych dotąd murach 
'prestiżu, autorytetu i potęgi światowej ra- 
sy białej. Bezpośrednim skutkiem zachwia- 
nia się prestiżu białych był rozwój niesły- 
chany imperjalizmu japońskiego, obudzenie 
się do życia samodzielnego wielu naradów 
i państw w Azji Małej i w Azji właściwej, 
rozmaite odruchy mniej lub więcej świado- 
me oporu wobec kolonizatorów na Czarnym 
Lądzie, co wszystko razem znalazło swój la- 
pidamy wyraz w hasłach: „Afryka dla Afry- 
kanów” i Azja dla Azjatów”. 

Ekonomiczne skutki emancypacji ludów 
azjatyckich odczuwają dzisiaj boleśnie sta- 
re potęgi kolonjalne jak W. Brytanja, Fran- 
cja i nawet państwo bez kolonij, jakiem są 
Stany Zjednoczone. Skutki politycznego o- 
darcia rasy białej z dotychczasowej jej glo- 
rji potęgi niezachwianej dają się dzisiaj za- 
uważyć i odczuć wszędzie, gdzie biali są w 
mniejszości, gdzie występują jako koloniza- 
torzy, przedstawiciele obcej władzy. 

Polityczne efekty takiego stanu rzeczy 
odczuwa najżywiej i ocenia najsilniej W. 
Brytanja, w której kolonjach i protektora- 
tach reprezentowans są wszystkie omal rasv 
kolorowe i wszystkie prawie wyznania. W 
Londynie. znajduje się sęismograf politycz- 
ny bardzo czuły, który notuje wszelkie, dro- 
bne nawet wstrząsy podziemne w najdal- 
szych zakątkach kuli ziemskiej. 

Zrozumiałą jest przeto obawa i niepokój, 


koczy nosimy ozdobne grzebienie i szpilki. 
Przemiłą i młodą jest moda ozdabiania wło- 
sów kwiatami. Dobór w tym wypadku jest 
dowolny: mogą to być girlandy kwiatów 
sztucznych lub żywych, może być jeden du- 
ży kwiat í wteńzcie stylizowane liście grebr- 
ne lub złocone. 

"Moda pasków utrzymuje się nadal. Obok 
naiwnych staroświeckich szarf, szerokich, 
czasami marszczonych, widzimy mnóstwo 
szerokich pasków skórzanych e wymyślnych 
klamrach i zapięciach. Klamrom odpowiada- 
ja podobne w rysunku guziki. A więc mod- 
ne są klamry i guziki w kształcie gwiazd z 
masy perłowej, kłódek z kluczykami, oznak 
sportowych, rakiet, kotwice itp. 

Pozatem modne są naszyjniki z korków, 
galalitu, skóry i bursztynu. Do modnych pan- 
tofl z rafji nosi się torby, paski i guziki 
również z rafji. Na misternie plecionych z 
rafji łańcuszku nosi się ozdobny wisior z 
bursztynu, 

Céline. 


bie aazwiaka i zastanie na zawsze nędzarzem. 
Nikt go nie przyjmie do pracy. Społeczeństwo 
się go wyraeknie. Tyle lat miałby spędzić we 
więzieniu niepotrzebnie? To była zgroza! Jemu 
należą się te pieniądze! On cierpiał za nie, więc 
musi je dostać! Ubrał się pośpiesznie i wybiegł 
na ulicę QGzuł to nazwisko gdzieś przed sobą, 
widzial je zamglone na niebie, na ścianach dra- 
paczy elunur. Widział je na trotuarze gdaie 
pędziły taksówki i na szynach tramwajowych. 
Conił za tem nazwiskiem. Litery migaly mu 
przed oczyma, jednak nie chciały się ulożyć we 
właściwe nazwisko. Wreszcie znalazł się nad 
brzegiem rzeki Hudson. Ujrzał nazwisko w jej 
mętnych falach. Nawpół oszalały z bólu, na 
wpół przytomnny skoczył po nie do rzeki. 

Zimna woda nie otrzeźwiła go. Czuł. że teraz 
— za chwilę, będzie już miał to nazwisko. i gdy 
woda wypełniała mu płuca, gdy krztasił się nie- 
szmowieie pod wodą, mózg jego na chwile roz- 
jaśniła jakby błyskawica, wypisując upragnione 
nazwisko N 

„HENRYK ARLEN“ 

Nareszeie miał je. Chciał się wydobyć na po- 
wierzchnie, ale silny wir nie wypuszczał go ze 
swych objęć. 

Rzeka Hudson spokojnie i cicho toczyła nadał 
swoję mętne wody... 


jaki okazują sfery polityczne i rządzące w 
Anglji ną widok przygotowań włoskich da 
ekspedycji wojennej w Abisynji. W Londy- 
nie doceniają tym razem zupełnie trafnie 
znaczenie, jakie może mieć wojna Italji z 
Abisynją, a bez względu na jej wyniki, po- 
myślne dla tej czy dla tamtej strony. 

W większym może stopniu, niż bezpośred- 
nio zahaczające o interesy Egiptu i Sudanu 
ewentualne zdobycze terytorjalne Italji na 
terenie Abisynji wpływają na wyobraźnię 
polityków angielskiej perspektywy wzbu- 
rzenia, jakie ogarnia już murzynów afrykań- 
skich, amerykańskich, plemiona arabskie, 
muzułmanów w Indjach. Sygnałem ostrze- 
gawczym dla Europy i dla całego konglo- 
meratu państw i krajów zamieszkałych przez 
rasę białą są i powinny być obce dotąd lu- 
dom kolorowym hasła solidarności, solidar- 
ności, której ostrze zwraca się przeciw he- 
gemonji rasy białej, uznawanej dotąd przez 
Azję i Afrykę. 

Niema jeszcze dotąd w Afryce takiego o- 
średka oporu i przyciągania, jakim jest dla 
Azji Japonja. Niema tem jeszcze zorganizo- 
wanej akcji łączenia i skupiania się przeciw 
wpływoni i potędze militarnej i finansowej 
mocarstw europejskich. Niema, ale nie zna- 
czy to, by nie mogła ona powstać. A właśnie 
dłużej trwająca wojna italo-abisyńska, prze- 
ciwstawiająca czarnych białym pod hasłem 
obrony niepodległości jedynego państwa afry 
kańskiego, może odegrać rolę reakcji chemi- 
cznej, która połączy w jeden element to, co 
było tworem luźnym. przyczyni się do uświa- 
domienia politycznego żywiołów  apolitycz- 
nych. 

Perspektywy o takiem zabarwieniu nie 
mogą być miłe kierownikom Imperjum brv- 
tyjskiego, nie mogą też zachwycać innych 
peństw kołdńiafrych, które wałczą ‘dziaj 
z dużemi trudńodciami wewnętrznemi. 

Hegemonja białych, oparta nietylko na 
kolosalnej przewadze rozwoju materjalnego 
i militarnego, ale też i na prestiżu, jaki ich d^- 
tąd otaczał, podkopana została w wyobraź- 
ni ludów kolorowych wydarzeniami z lat 
1914-13 i ich skutkami. Wojna italo-abisyń- 
ska, nie mówiąc już o jej ew. refleksach 
europejskich, może przycżynić się do na- 
dania hasłom solidarności ludów kolorowych 
realnej tym razem treści i zabarwienia. 

E. R. 
oe za 


Radja -lekarz w Rzymie 


Rząd włoski polecił państwowemu towa- 
rzystwu radjofonicznemu „Eiar” zorganizo* 
wać obsługę lekarską przez radjo. Udzielanie 
porad i wksazówek przez radjo odbywa się 
we dnie i w nocy na każde żądanie. Radjo- 
stacja rzymska znajduje się w kontakcie z 
najwybitniejszymi lekarzami, którzy zgod- 
nie z umową obowiązani są dawać szczegó” 
łowe informacje i udzielać porad w wypad- 
kach nagłych. Centrala rzymską obsługuje 
całe Włochy. Pierwsza inicjatywa do wpro- 
wadzęnią tej inowacji wyszła z Belgji, gdzie 
już w 1927 r. zorganizowana została pomoc 
lekarska przez radjo dla pasażerów na m 
rzu. Od tego czasu przyłączyło 'ię do tej 
ganizacji 26 państw. 


LUŚMILGINI 


` 


NASZE DZIECI. 

Nauczyiel do ucznia, którego ojciec jest 
lekarzem: 

— Czekaj, poproszę twego ojca do siebie I 
poskarżę mu się na twoje lenistwo. 

Uczeń: — Niech pan tego nie robi, panie 
psorze, mój ojciec bierze 50 franków za Wi- 
zytę na mieście, (Le Rire). 
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Dr. F. ROTENSTREICH 


Musimy zdać egzamin 


Każde społeczeństwo posiada centralne in- | re wywołuje się wtem przekonaniu, że my 


stytucje, które zań organizują budowę egzy- 
stencyj gospodarczych, które zań myślą 
społecznie, gospodarczo i politycznie. Nawet 
narody wolne i niepodległe mimo, iż posiada- 
ją niezależne państwo, własny rząd, posia- 
dają centralne organizacje kierownicze, któ- 
re imieniem grup lub mas stawiają żądania 
w myśl czyto programów czyto potrzeb. Je- 
śli narody rządzące nie widzą innej drogi 
dla systematycznej pracy, dla ratowania pe- 
wnych grup czyto klasy, jak organizacji, 
cóż dopiero narody bezpaństwowe, które nie 
są subjektem politycznym tylko objektem. 

Rozumieli to Polacy w czasach zaborczych 
i stworzyli we wszystkich dzielnicach wiel- 
kie i potężne organizacje samopomocy, ro- 
zumieją to Ukraińcy i rozbudowują coraz 
to nowe organizacje centralne, które organi- 
zują, pouczają, prowadzą, przebudowują 
własne społeczeństwo, kierują niem, drogi 
mu wskazują, myślą za nie, próbują przy- 
stosowywać je do zmian życiowych, chro- 
nią je przed deklasacją i tak je wychowują, 
aby mogło sprostać trudnościom, na jakię 
jest narażone. 

Tylko my Żydzi dzięki naszemu wybuja- 
łemu indywidualizmowi i dzięki naszemu roz- 
biciu nie stworzyliśmy dotychczas takiej 
instytucji, któraby pomyślała, jak nas uchro- 
nić przed zupełną deklasacją. Nie przeczę, 
że każdy Żyd posiada zdolności przystoso- 
wania się do zmian, które powstają. Praw- 
dą jest również, że życie w djasporze wyro- 
biło w nas pewne zdolności naginania się do 
zmian i przemian. Ale ta nasza zdolność za- 
wodzi w obecnej epoce, która jest epoką sy- 
stematycznego i kolektywnego rugowania 
nas z naszych placówek pracy. Nie zdajemy 
sobie jeszcze ciąglę sprawy z tego, że nasze 
zubożenie, nasz zupełny upadek gospodar- 
czy ma między innemi przyczynę i w tem, 
że się nas wypiera dzięki polityce gospodar- 
czej, podatkowej, kredytowej, dzięki usta- 
wom i zarządzeniom, których ostrza są skie- 
rowane  przedewszystkiem przeciw nam. 
Każdy poszczególny Żyd chadza własnemi 
drogami w poszukiwaniu dla siebie ratunku 
i drogi wyjścia z tej klatki, do której się go 
wtrąca i w której musi zginąć. Kolektywnie 
nie myślimy, co uczynić, jak przebić się przez 
te trudności, w które się nas wtłacza i jaką 
należy obrać drogę, abyśmy mogli się wy 
żyć i przystosować się do zmian, które wy- 
twarza samo życie oraz do tych zmian, któ- 


Żydzi jako skrajni indywidualiści i jako ele- 
ment rozbity zginiemy marnie, bo nie mo- 
żemy się zdobyć na zbiorowy czyn organi- 
zacyjny — ochrony i ofenzywy. 

W ostatnich czasach budzi się w nas myśl 
i plan zbiorowej pomocy konstruktywnej, 
wyszukuje się dla dziesiątków tysięcy zde- 
klasowanych Żydów nowe źródła zarobko- 
we, zastanawia się nad stworzeniem możli- 
wości nowych egzystencyj dla zubożałych 
mas żydowskich, Są niemi kasy  „Gmilath 
Chesed”. Przez jakiś czas starały się te ka- 
sy podtrzymywać egzystencję przez dawa- 
nie kredytu drobnym kupcom i rzemieślni- 
kom. Prowadziły kredytową politykę obron- 
ną. Życie nauczyło twórców kas „Gmilath 
Chesed”, że to nie wystarcza, że w dzisiej- 
szych czasach, kiedy polityka ekstermina- 
cyjna łamie nas na każdym kroku i na roz- 
maitych polach, należy przejść do polityki 
ofenzywnej, do znalezienia nowych źródeł 
zarobkowych dla wypartych i zdeklasowa- 
nych. 

Inna jest rzecz, że nasza ofensywa ma spe 
cjalny charakter. Po pierwsze, bo jesteśmy 
objektem w polityce gospodarczej, a po dru 
gie. nie dysponujemy odpowiedniemi fundu- 
szami, abyśmy mogli rychło organizować, 
dać pomoc prędko przez wprowadzenie Ży- 
dów na takie placówki gospodarcze, które 
nie są ostrzeliwane, owszem w danej chwili 
mile widziane. A takich możliwości jest w 
gospodarczem życiu Polski jeszcze bardzo 
dużo. 

Te fundusze musi zbiorowy wysiłek społe 
czeństwa żydowskiego stworzyć. Tyle wyda- 
emy rocznie na pomoc charytatywną. Nie 
przesadzamy. jeżeli powiemy, że na pomoc 
charytatywną wydajemy rocznie kilkanaście 
miljonów. Gdybyśmy mieli większe zrozumie 
nie kolektywne, myśleli więcej społecznie i 
część tej pomocy charytatywnej obrócili na 
pomoc konstruktywną, moglibyśmy dać ty- 
siącom rodzin możność zarobkowania, mogli 
byśmy tysiące rodzin żydowskich przewarst 
wowić rocznie, moglibyśmy . przystosować 
tysiące rodzin do walki o byt. 

Ale niestety my Żydzi jesteśmy solidarni 
w płaczu nad naszą nędzą, brak nam tej soli 
darności, gdy rozchodzi się o wspólną pracę 
nad naszą odbudową i przebudową gospodar 
czą. A może nie brak nam tej solidarności. 
a tylko wydaje się nam, że nie jesteśmy soli 
darni, bo nie było dotychczas tej centralnej 


Dla oczyszczenia krwi pijcie ranc 

przez kilka dni z rzędu szklankę naturalne; 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa” Zal. przez 
lekarzy. 
Z RÓ RÓ OZ ZZ 
instytucji, któraby tę solidarność, ten kole- 
ktywny ofiarny i konstruktywny czyn zor- 
ganizowała. Może naprawdę krzywdzimy Ży 
dów, gdy im zarzucamy, że są silni, zjedno- 
czeni į solidarni w proteście, a rozbici i nie- 
solidarni, nieofiarni i nieskonsolidowani, gdy 
idzie o kolektywną samoobronę gospodarczą 
żydotswa polskiego. 

Działacz społeczny musi być optymistą. 
Nie przestaje wierzyć, że apel wystosowany 
do społeczeństwa żydowskiego, wzywający 
to społeczeństwo do zbiorowej ofiary i do 
zbiorowego czynu samopomocy i samoobro- 
ny gospodarczej, znajdzie żywy oddźwięk w 
masach żydowskich. Wierzy bowiem nietvl- 
ko w żywy instynkt samozachowawczy spo- 
łeczeństwa żydowskiego, ale przekonany 
jest, że solidarna walka zorganizowana prze 
ciw naszym egzystencjom powinna wywo- 
łać solidarny czyn ofiarny dla konstrukty- 
wnego planu pomocy. 

Takie realne plany pomocy konstruktyw- 
nej opracowuje „Cekabe” i realizuje je przy 
pomocy Kas Gmilath Chesed. Byłoby niesz- 
częściem, gdyby te plany pozostały spowodu 
braku funduszów na papierze. Orjentujemy 
się w rzeczywistości żydowskiej 1 rozumie- 
my, że trudno dziś apelować do Żydów, aby 
dawali w obecnej chwili miljony. Właśnie 
dlatego, że tkwimy wszyscy w rzeczywisto- 
ści, przychodzi się ze skromnym planem, 
chociaż należałoby żądać wiele, bo upadek 
gospodarczy Żydów jest więcej niż katastro 
falny. 

Dziś żąda się od Żydów w Polsce, aby zdo 
byli się na miljon zł. Tym miljonem chce się 
rozpocząć nową pracę  przewarstwowienia. 
Ten miljon jest więcej jak miljonem w rę- 
kąch ludzi, świadomych celu. Jest więcej 
jak miljon, bo nasza ofiarność wywoła odpo 
wiednie echo i jest prawdopodobne, że nasz 
miljon da w rezultacie trzy miljony. Gdy się 
zobaczy, że żydostwo polskie rozumie swe 
położenie, odpowiednio nań czynami ofiarne 
mi, pozytywnemi i konstruktywnemi reagu- 
je, przyjdzie druga pomoc ze strony przede- 
wszystkiem żydostwa nie-polskiego. 

Dlatego przekonani jesteśmy, że żaden 
Żyd nie pozostanie głuchy na apel komite- 
tów Gmilath Chesed i ponad swe siły przy- 
czyni się do realizacji wielkiego planu kon- 
struktywnej pomocy dla żydostwa polskiego 

Poraz pierwszy zwraca się wiełka, dobrze 
zorganizowana i dobrze pracująca organiza 
cja „Gmilath Chesed” do społeczeństwa ży- 
dowskiego w Polsce z apelem o współpracę 


ama 
SZALOM ASZ 


„zz O, 


w 

Wnet jednak zimne wichry i srogie zawieje 
nów przenikają jego ciało, ujmując je w swe 
tozpulcne kleszcze. Jechiel nie czuje już człon- 
kow, wyzwolony jest juz ze swej cielesnej ja. 
źni i na skrzydłach myśli dotrzeć może wszędzie, 
A jednak znajduje się wciąż jeszcze na nie- 
aigicrzcnej plaszczyźnie Śniegu, samotny zupeł 
nie — pieśń z Świątyni Pańskiej oddala się co- 
taz to bardziej i z niezmierzonej dali dochodzi 
go słabiutki głos: „..a kapłani i lud..." Teraz 
jest więc sam w nieskończoności. Nanowo ogar- 
nia go lęk o swoje brzemię: „Gdzie mi się p9- 
dział wór? Jak mogę bez niego przyjść do mat. 
ki? Dźwigam w nim przecież modły Żydów, 
które nti powierzyli, ażebym je zamiósł matce Wi 


Przedruk wzbroniony. Copyright by „Nowy Dziennik", 1935. 


PSALMISTA BOŻY 


(DER THILIM-JID) 


A. 
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romu!.. Postanowił nie pozwolić dać so. 
bie wyrwać worka straszliwym wichrotn, zdecy- 
dowany był z wytężeniem wszystkich sił wa'. 
czyć z naporem burzy i wór zanieść na barkach 
— aż do celu, 

Lecz wichura coraz to bardziej się wzmaga i 
$roży. Potężna zawieja Śnieżna zerwała się i 
wali w niego jak mocarna fala morska, by go 
pochłonąć, Jeciel nie ma już sił do Walki. Leży 
«warzą zwrócony do Śniegu i nie może się już 
ruszyć. Burze i wichry gromadzą się dokoła nie. 
go jak zdziczałe wilki, chcą go w kawałki rozer. 
wać — a droga do domu jeszcze tak daleka! 
„O Panie Światów, skąd przyjdzie mi pomoc? * 

Jechiel w rozpaczy spogiąda 


dokoła, Wtem 


spośród szalejącej wichury, ktoś się wyłania, 
ktoś zbliża się. Któż to idzie? Oczy Jechiela są 


zamglone. Któż to może być?.... 


Postać cała w czerni kroczy poprzez biał; 
p'aszczyznę tak daleko, że stopy jej zaledwie dr. 
tykają Śniegu. Dostać ta jest mu dobrze znana, 
Czyż to nie jest owa 
powiada, że 


w 


widział ją już przedtem: 
Matrona, o której święty Zohar 
dusze sprawiedliwych sprowadza do Ojca 
niebiosach? Muszę się więc przed nią pokłonić! 
— I pochyla się głęboko... 

Ktoś ujął go za rękę, podniósł i wziął ze So. 
DĄ. 


Znalcziono go przed Arką Przymierza teżące- 
go twarzą ku ziemi, Ręka kurczowo ściskała w<- 
tek. Dusza nie opuściła jeszcze ciała, Zebrał 
wszystkie siły, by nie odejść z tego świata przeil 
końcową modlitwą Dnia Pojednania — w ten 
sposób mógł jeszcze wziąć ze sobą modły Ży. 
dów, 

Ulożono go na posłaniu, Twarz jego była 
spokojna i lśniła jak płomień, wielkie oczy sze- 
roko były rozwarte, Nadziemską  doskonalość 
Uvromieniowałą z niego. Nie poznać było, że wal. 


„NOWY DZIENNIK“ piątek, 9 sierpnia 1935. 


(iw realizowaniu akcji ratowania, przewarst- 
wowienia, znalezienia nowych możliwości 
pracy i zarobkowania dla spauperyzowane- 
go żydostwa polskiego. Wierzymy, że żydo- 
stwo polskie zareaguje odpowiednio, że sta- 
nie do ofiarnej współpracy z komitetami 
„Gmilath Chesed”. Każdy Żyd, gdziekolwiek 
mieszka, poprze kampanję o pierwszy mil- 
jon na konstruktywną pomoc dla swoich zu 
bożałych braci. Udanie się kampanji samopo 
mocy Żydów wykaże, że rozumiemy potrze- 


bę Żydów, żeśmy się nauczyli przystosowy* 
wać się do zaszłych zmian i warunków, że 
idziemy z prądem czasu, że na kolektywny 
czyn wypierania i rugowania nas odpowiada 
my zbiorowym, ofiarnym, kolektywnym czy 
nem ratowania, przewarstwowienia i budo- 
wania egzystencyj żydowskich. 

Najbliższe tygodnie wykażą, czy zdamy 
egzamin, gdy się nas woła i do nas samych 
apeluje w naszym własnym interesie. 


- Gdańska ekspozytura 


Juliusza Streichera 


(0d naszego specjalnego wysłannika) 


Gdańsk, w sierpniu. 

Nad brzegiem brudno - szarej Motławy wznosi 
się stara budowla. Tworzą ją cegły i drzewo, a 
powstanie jej datuje się jeszcze z XV wieku. 
Jest to stary żóraw, służący przed laty jako wic- 
ża obronna, a równocześnie do ładowania nkrę- 
tów. 

Z potężnej wieży zwisają długie łańcuchy, o- 
wijające się wokół wielkiego bębna. Kiedyś, 
przed laty, był on ponoć obracany przez ska- 
zancow. Dziś jest nieczynny. stanowiąc jedynie 
cząstkę osobliwości, oglądanych w starem mie- 
ście przez rzesze turystów. 

Wokół wzdłuż brzegu, wije się wąska uliczka. 
Po jednej stronie pas szarej wody, po drugiej 
rząd starych kamienic, u których podnóża skle- 
pikarze rozbili swe kramy. W dużej części są to 
kramarze żydowscy, gromadzący w skromnych 
i szczupłych lokalach cały dorobek swego życia. 
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W tem centrum rozbił swe namioty Juliusz 
Streicher, wydawca norymberskiego „„Stilrme- 
ra“. W narożnym sklepiku, między dwoma mu- 
rami, jakby przyczaiła się ekspozytura urzędów. 
ki antysemickiej, rozciągając swe macki nietyl. 
ko na sąsiednie uliczki, ale i wychodzac daleko 
na peryferje miasta. 

Z głębi okna wystawowego wyziera starszliwie 
wylsrzywiona twarz brodatego Żyda. Twórza o- 
brazu starał się nadać mu jak najbardziej zbrod- 
nicze piętno, chciał w obliczu tem skupić wsze- 
lakie pierwiastki zła. W syntezie wyszedł z tego 
jakiś okropny grymas bolu i rozpaczy. 

Popod twarzą widnieje napis: „Aus diesem 
Gesichte spricht Judas Geschichte”. To jest 
słowne ujęcie celu, przyświecającego twórcy o- 
brazu przy jego sporządzanin. 

Nie zadawała się „Stürmer“ jednem oknem 
wystawowem. Obok widzimy przybitą do ściany 
domu wywieszkę. Ponad nią jeszcze jedna wy- 
wieszka, ale już zdruzgotana. Nieznana dłoń zni- 
pia waj eg. Erde PE A E SEK LP RB ją pewnej mocy. Dziś jest ta połamana 


czy ze Śmiercią — zdawał się spoglądać w zi EOKA PZ PS WA AC FG BĘ 1 p 
kie, inne światy, Z rysów twarzy jego nie można 
było wyczytać ani cierpienia ami radości, wyra. 
żały tylko wielką jasność i poważne zdumienie. 
Iak leżał aż do modlilwy końcowej. 

Potem zaczęła się agonja. Natychmiast kilku 
spośród wędrownych przybyszów utworzyło gę- 
sty łańcuch dokoła łoża nie pozwalając nikoinu 
się zbliżyć. W białych kiilach i w talesach raz 


* ;egzczo wspóluie z stojącym w przyległej izbit 


chazęnem przypomnieii umierająceniu jedyno- 
władztwo Boże: „Jedyny jest i niepojęty. Nie. 
skończony jest i niema kresu Jego nieskończo. 
ność. Jest pierwszym spośród wszechrzeczy, 
które stworzył i niemasz początku dla Jeg" 
dąstanja. 

Gdy zapadła ciemiwść, powiedzieli najpierw 
jaz jeden „Słuchaj Izraelu, Wiekuisty jest na- 
cym Bogiem, Wieku:sty jest jedynym!', pv- 
:zem trzykrotnie rzekli: „Pochwalony niech bę- 
ifie Majestat Królestwa Jego na wieki wieków“ 
i potem siedm razy: „VWiekuisty jest Bogiem" 
-Wreszcie raz jeden: „Wiekuisty jest królem, 
Wiekuisty był królem, Wieckuisty będzie kró. 
lem po wieczne czasy”. 


Gdy ukazała się na nicbie pierwsza gwiazda, 


skrzynka czem; w rodzaju „świętości“, dla wy- 
znawców brunatnej wiary. 

Połamana skrzynka wisi wysoko, gdzie ręka 
ludzka dosięgnąć jej nie potrafi. A nad nią wy» 
kaligrafowany tekst następujący: 

„Lausbuben liesen diesen Sturmerkasten zer. 
triuimmern. 

Die N. S. Hago wünscht ihnen. 

Fur einige Zeiten schwarze Jahre“. 

A ponad tem wszystkiem widnięje dewiza: 
„Die Juden sind unser Unglück“, 

Tak mniejwięcej wygląda nazewnątrz głań- 
ska ekspozytura Juliusza Streichera, 

EJ 


Propagandę „Stürmera“ prowadzi się w Wol- 
nem Mieście bardzo intenzywnie. Nietylko przy 
pomocy kiosków gazetowych, wywieszających na 
czołowych miejscach tytułowe stronice pisma. 
Prowadzi się tę propagandę przy pomocy spe- 
cjalnych afiszów, rozlepianych na kioskach re- 
klamowych. 

Czerwone płachty papieru i czarny druk. Ja- 
kieś dwa metry długości ma taki afisz, zajmu- 
jąc prawieże całą wysokość kiosku. Olbrzymie 
litery biją w przechodnia już z kilkunastu me- 
trów, anonsując ukazanie się specjalnego uume- 
ru pisma (numer ten ukazał się w międzyczą- 
sie — przyp. Red.) 

Czytamy nagłówek afisza: 


DAS VERBRECHEN VON MAGDEBURG. 


Ende vorigen Monats fand in Magdeburg ein 
Prozess von riesigem Ausmass statt. Es war ein 
Rassenschander - Prozess. Angeklagt war der 
Leiter der Bruck'schen M'idchen Handelsci.nle, 
der 


JUDE ALBERT HIRSCHLAND. 


Er hatte hunderte seiner  nichtjudis.hen 
Schülerin geschiindet und missbraucht und hat- 
te darüber Tagebuch geführt“. 

To jest tylko nagłówek. Tekst, utrzymany 
uiniejwięcej w tym samym aw KE re. 


Mr wi w róg 2 o na Gu i pamiątkę, że ojco. 
wie ich, Abraham Izak i Jakób byli pasterzamm, 
na Ska i pamiątkę przymierza, które Abraham 
zawarł z Wiekuistym przed ołtarzem. na znaš 
' pamiątkę wielkiego Dnia, kiedy  pomazaniec 
Boży powstanie, by świat wyzwolić i gdy zmar. 
li zimartwychwstapą na wieczny żywot. 

Minął Dzień Pojednania i nie było już rabi 
„ehiela. 1 mówiono o nim ja kniegdyś o raki He- 
nochu: „Niema go tutaj, Pan Bóg wziął go do 
siebie”, 


Przez całą noc nadjeżdżaly wozy, lotem błyska. 
wicy bowiem rozeszła się wieść straszliwa, że 
wto Psalmista Boży rowołany został do gór. 
nych regjonów i wraz z Dniem Pojednania ze. 
szedł z tego świata, Płynęli tedy ludzie ze wszy. 
stkich stron, albowiem imię Psalmisty Bożego 
zdobyło szeroką sławę. Kto jeszcze w ciągu ne- 
cy mógł znaleźć się w mieście, spieszył się bar. 
dzo, wiedziano przecież, że pogrzeb wnet sę 
odbędzie. A ci, cv przybyli, tworzyli najwłaściw 
szy orszak ałoby, najbliższe otoczenie rabi 
Jechicla — dla nich żył wszakże, 


welacyjne wiadomości o tym „hańbicielu* rasy, 
reklamując mający się ukazać numer „Stürme 
ra“, specjalnie w tej sprawie poświęcony i przy. 
noszący rewelacyjne sprawozdania z procesu 


Haabienie rasy. To jest główny temat „Stp 
mera“. Wystarczy rzucić okiem na lipcowy pu- 
mer tego pisma. Na pierwszej stronie „rewela. 
cyjny“ artykuł o niejakim Albercie Weisecuklee 
z Dusseldorfu. 

Był to doprawdy niebywały „Rassensch'ln- 
nej nie przepuścił. Wszystkie umiał usidlić. Je» 
dne czarem słowa, inne znów podarkami, 

Autor artykułu jest pełen oburzenia, iż Weis- 
senklee przebywa dotychczas na wolności. Pis. 
mo pieni się ze złości, iż ośmiela ou jeszcze 
przechadzać się po ulicach jednego z najpiek- 
niejszych miast Niemiec. A w dodatku nosi je» 
szcze odznakę honorową żołnierza frontowtgo. 
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„Stürmer“ ma bogaty repertuar. Obok walki 
u czystą rasę używa i innych argumentów, tych, 
których nie braknie w kołczanie każdego wuju- 
jącego antysemity, 

A więc mord rytualny. Pod dwuszpaltowym 
tytułem „Mord rytualny w Memmelsdorf* wi- 
dzimy tłustym drukiem artykuł, donoszący o 
zamordowaniu 6-letniego chłopca. 

Dowiadujemy się, że zginął tam 6-letni Jo- 
hann Streng. Ponieważ działo się to w okresie 
Faschy, łudność przypuszcza, iż chłopak został 
zamordowany przez Żydów. Potwierdzałby to 
fakt, iż w tym czasie bawił w miasteczku rze- 
zak żydowski z sąsiedniego miasteczka. Sąd sta- 
rał się wprawdzie wyświetlić tę sprawę, ale nie 
udało mu się stwierdzić winy żydowskiej. 

Rzecz działa się w roku... 1845. 

Wspaniała wiadomość. Nieprawda? Aż 90 lat 
musieli antysemici całego świata czekać na to, 
aby dowiedzieć się o mordzie rytualnym. które- 
go zresztą nikt nie stwierdził, a rzccz cala po» 
wstała jedynie na skutek domysłów „ludności“. 
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Dział ilustracyjny jest w „Stiirmerze* odpo- 
wiednio pielęgnowany. Na pierwszej strunie 
znajdzie się zawsze odpowiedni rysunek, ma- 
jący na celu wytworzenie nastroju, już na picrw- 
szy. rzut oka. Pozatem w tekście znajdują się 
przeróżne ilustracje. 

Ciekawie przedstawiają się fotografje. Te, któ 
re mają być rewelacją są naturalnie odpowicd. 
nio spreparowane. A więc pod tytułem „Żyd i 
sługa żydowski” czytamy podpis, iż niejaki Max 
Joppien jest wielkim przyjacielem Żydów. Na 
zdjęciu widzimy go w momencie, gdy pomaga 
Żydowi przy wysiadaniu z łódki. 

Ponad tem wszystkiem umieszczona jest foto- 
grafja. Widać łódź i jakieś sylwetki. O rozróż. 
nieniu twarzy czytcż rysów niema natufulnie 
mowy. 

Gdzieindziej znów obrazek pod tytułem: „Oni 
rozumieją się dobrze — katolickie misjonarki 
i rabini“. Objaśnienie poucza nas, iż fotogra- 
fowi udało się zdjąć moment, gdy grupa rabi- 
nów żydowskich odprowadza katolickie misjo- 
narki do przystanku autobusowego. 

I znów ilustracja. Jakiś wschodni krajobraz, 
kilka palm, a obok kółko od samochodu W 
głębi widać kilka sylwetek odzianych w war- 
nusy, naturalnie o odcyfrowaniu nietylko rasv. 
ale już nawet płci nisma co mówić. 

Jednak ten fotograf „Stiirmera* 
bystry i wnikliwy. 
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jest bordza 


Trwożliwie przemykają się postacie nad nz 
giem rzeki Żydowscy kupcy, mający tam sw 
sklepy, przechodzą z uczuciem lęku obok ek 
spozytury urzędówki antysemickiej. Zapytaui n 
coś odpowiadają przyciezonym głosem, og!ąda 
jac się wokoło. 

A kioski reklamowe Krzyczą gamą barw, za- 
powiadając „rewelacyjny“ numer „Stiirmera*. 


ROMAN GEHORSAM. 


Ządajcie wszędzie 


(Ookoścaeie zaw. NOWEGO Dziennika 


„NOWY DZIENNIK“ piątek, 9 sierpnia 1935. 


Gdańsk frąbi 
do odwrofu 


Kraków, 9 sierpnia. 

à Wczorajsza „Gazeta Polska“ podaje jako wia: 
OlioŚĆ „z ostatniej chwili“, że „senat Wolnego 
liasta Gdańska cofnął zarządzenie o wolnocło- 

tym przywozie towarów na teren Wolnego Mia. 

sta“. Fakt ten — dodaje „Gazeta Polska“ — 

Umożliwi Rządowi Polskiemu przystąpienie do 

Pertraktacyj nad całością stosunków, zakióco- 

nych od chwili dewaluacji guldena gdańskiego". 
Polska Agencja Telegraficzna nie mogła dać 

Potwierdzenia tej wiadomości do wczoraj w go- 
%nach południowych. Prawdopodobnie więc 
zisiejsze wieczorne telegramy _ przyniosą po- 

twierdzenie tej wiadomości. Zakładamy bowiem 

że informacja „Gazety Polskiej“ mówi o fakcie 

,„%Olanym a nie o pogłosce, o której donosili- 

smy wczoraj w dziale telegraficznym. 

Jeżeli zatem prawdziwą jest wiadomość or: 

Sanu półoficjalnego, należałoby wyrazić żywe 

zadowolenie z wycofania przez senat zarządze- 

Ha o wolnocłowym przywozie towarów do 
odańska. Hitlerowcy przekonali się widocznie, 

ŻE nie mają za sobą ani jednej racji. Berlin nie 

mógl długo wytrzymać w swej chwiejnej pozycji 

Między klepaniem po ramieniu senatu gdańs- 
tego i równoczesnem głaskaniem Polski. Robota 
Yla szyta ściegami dość grubemi. Z gdańskiego 
konia trojańskiego wylazły nogi i głowa Trze- 

Gej Rzeszy. Trzeba było zatrąbić na odwrót. 
Wie jest to odwrót na całej linji. Zatrzymano 
SĘ na przedostatnim etapie konfliktu gdańsko. 

Polskiego, i na tym etapie mają się rozpocząć 
rokowania. Po wycofaniu cytowanego zarządze- 
ta gdańskiego stoi konflikt gdańsko - polski 

W stądjum z przed 1 sierpnia br. Dla calkowite- 

80 zażegnania konfliktu musi senat gdąński od- 
Woląć jeszcze swój osławiony okólnik, skiero- 

Wany do gdańskich urzędów celnych i nakazu- 

Kcy sabotaż zarządzenia polskiego ministra skar 
U o cleniu przesyłek, nadchodzących do G'iań- 

Ska z przeznaczeniem dla Polski a nadto musi 

*awiesić przepisy, reglamentujące handel zapra- 

Iuczny Wolnego Miasta. Pierwsze zarządzenie 

lest zwyczajnym aktem niesubordynacji władz 

$dańskich wobec polskiego ministra skarbu ja- 
© najwyższego zwierzchnika gdańskich władz 

Celnych, drugie zaś zarządzenie godzi w imere» 

3Y gospodarcze Rzeczypospolitaj, a ponadto go- 
t w podstawy egzystencji gospodarczej portu 

gdańskiego, który żyje i upada z wolnością de- 

Vizową. Nie mówiąc już o tem, że poniewaz zo- 

štalo dokonane bez porozumienia z rządem pol- 

skim, godzi również w postanowienia konwencji 
paryskiej, 
+ 
Mówi się wiele o wprowadzeniu złotego pol- 
skiego do obiegu pieniężnego Wolnego Miasta 
to ustanowieniu dwuwalutowości. W prowadze: 

Me złotego polskiego, jako oficjalnej waluty w 

Cdańsku uważamy za rzecz nadwyraz pożądaną 
*równo ze względów gospodarczych, jak i po- 

"tycznych. Oznaczałoby to ściślejsze zespolenie 

-'úska z polskiem zapleczem, wzmocnienie 

© siego stanu posiadania w Gdańsku i powsta- 

| 6bok istniejącej ścisłej wspólnoty celnej, je» 

- 08 i wspólnoty walutowej. Realizacja tej idei 

h © napotkaiaby napewno na sprzeciwy ze stro» 

KU gdańskich sfer gospodarczych. Trudności by- 

$ Y Jedynie charakteru politycznego i te trud- 
šci sparaliżują zapewne mysł wprowadzenia 

tego polskiego, jako samodzielnej jednostki 
Uiowej na terenie Wolnego Miasta. 
ealniejszą politycznie jest myśl wprouudze- 
wuwalutowości w Gdańsku, tj. ustanowie- 
aszego złotego oficjalną walutą obok rów- 
Griościowego guldena gdańkiego. Ale ta 
w. ka właśnie ekonomicznie nierealną. Nie 
Cres), na tem Gdańsk, a traci Polska. Prawo 


ama mówi, że waluta zła wypiera walutę 


rę 


Q walkę z projektem cenzusu 
kupieckiego 

W dniąch ostatnich Egzekutywa Centrali Det. 
i Drobn. Kupców w Warszawie złożyła do Mini 
sterstwa Przemysiu i Handlu i do Izby Przemy- 
słowo . Handlowej w Warszawie dwa wyczer. 
pujące i należycie uzasadnione memorjały w 
sprawie ankiety o wprowadzenie cenzusu w ham. 
lu, Egzekutywa stoi na stanowisku, że wszel- 
ka reglamentacja handlu hamuje jego rozwój, 
bardziej jeszcze — przy obecnym kryzysie go- 
epodarczym, kiedy bezrobocie jest wielkie, zam. 
knięcie dostępu dla handlu znacznie pogarsza 
sytuację ekonomiczną - społeczną kraju. Dalej 
Egzekutywa wskazała, że projekt cenzusu nią 
"kryte cele i nic wogóle nie przemawia za roz- 
poczęciem eksperymentów na organizimie nasze. 
go młodego handiu, który z tego bardzo ucierpi, 

Jednocześnie IEgzekutywa okólnikiem wezwała 
swoje oddziały i radców handlowych do podjęcia 
szerokiej akcji dja przeciwdziałania cenzusom 1 
i uświadomienia mas drobnokupieckich © nic. 
bezpieczeństwie grożącem haudlowi. 


Ceny w Polsce iw innych krajach 


Ceny artykułów żywnościowych w Polsce u- 
trzymują się nadal na niższym poziomie, niż w 
wielu innych państwach. Wyjątek stanowią tu 
cukier, który jest w Polsce droższy niż w Auglji, 
Austrji i Stanach Zjednoczonych, ryż (droższy 
niż w Anglji, Austrji, Czechosłowacji, Francji, 
Niemczech), pozatem takie artykuły jak kawa, 
herbata, kakao ete. 

Według danych Głównego Urzędu Statystycz» 
nego, ceny hurtowe niektórych artykułów żyw- 
neściowych w główniejszych państwach kształ- 
towały się w końcu czerwca rb. w złotych na- 
stępująco (zauważyć tu jeszcze należy, że ga- 
tunki poszczególnych artykułów np. kawy nie 
są we wszystkich krajach identyczne), za 100 
kg.: 

Mąka pszenna: Polska 23.00, Anglija 30.31, 
Austrja 64.91, Czechosłowacja 58.36, Francja 
52.47, Niemcy 60.05. Włochy 64.14, Stany Zjedl. 
noczone 45.86. 

Ziemniaki: Polska 3.75, Anglja 14.77, Austrja 
11.57, Czechy 29.84, Francja 19.75, Niemcy 
10.25 za 1 kg.: 

Wół (żywa waga): Polska 0.58, Austrja 1 22, 
Czechy 1.05, Francja 1.30, Niemcy 1.75, Włochy 
1.27, Stany Zj. 1.38. 

Wieprz (żywa waga): Polska 0.66, Austrja 
1.46, Czechy 1.70, Francja 1.26, Nieracy 2.00, 
tany Zj. 1.06. 

Mięso wolowe: Polska 1.15. Anglja 1.74. Au- 
strja 2.01, Czechy 1.99, Francja 2.10, Niemcy 
3.27, Włochy 2.29, Stany 2.06. 

Mięso wieprzowe: Polska 0.92, Austrja 2.01, 
Czechy 1.94, Francja 1.80. Niemcy 2.88. Stany 
NB. 

Masło: Polska 230. Anglja 2.69, Austrja 1 03, 
Czechy 3.43. Francja 2.59, Niemcy 5.42. Wio- 
chy 3.94. 

Cukier: Polska 1.21. Anglja 0.46, Austrja 
| AGE GO KE 


dobrą. W Gdańsku jest gulden walutą złą, a zło- 
ty walutą dobrą. Złoty zostanie zatem wyparty 
z obiegu przez gulden, Stanie się to w ten spo- 
sób, że wszyscy będą chętnie przyjmowali złote. 
a nikt nie zechce ich wydawać. Nikt natomiast 
nie zechce przyjmować guldenów, chętnie je 
jednak wydając. Złote pochowają się w skrzy: 
niach i pończochach, jako wartości tezauryza- 
cyjne, a gulden wypłynie na powierzchnie obra- 
tów gospodarczych. Część naszego obiegu pie. 
niężnego zostanie wchłonięta przez tezauryza- 
cję gdańską, a to nie leży w naszym interesie. 
Wprowadzenie złotego jako jedynej waluty 
w Gdańsku — owszem. Wprowadzenie duuwa- 


lutowości — nie. Vir. 


1.20. Czechy 1.25, Francja 1.25, Niemcy 1.39, 
Włochy 2.67, Stany 0.61. 

Ryż: Polska 0.50, Anglja 0.21, Austrja 0.47, 
Czechy 0.34, Francja 0.22, Niemcy 0,41, Włochy 
0.57. 

Kawa: Polska 3.25, Anglja 0.89, Austrja 1.55, 
Czechy 4.84, Francja 0.76, Niemcy 1.62, Wlochy 
6.56, Stany 0.99. | 

Jaja świeże za 120 szt.: Polska 7.50, Anglja 
13.2], Austrja 11.77, Czechy 12.38, Francja 
13.01, Niemcy 20.50, Włochy 15.63. 

Natomiast ceny szeregu artykułów przemy» 
słowych w Polsce są wciąż jeszcze wyższe niż 
zagranicą. Przedętawiały się one w końcu czerw- 
ca rb. w złotych, jak następuje: za 1 kg.: 

Bawełna: Polska 1.76, Anglja 1.61, Austrja 
1.41, Czechy 1.74, Francja 1.70, Niemcy 1.60, 
Stany 1-38. 

Przędza bawełnian:a Polska 3.14, Anglja 2.43, 
Czechy 3.34, Francja 2.97, Niemcy 3.84. 

Wełna: Polska 6.45, Austrja 9.35, Czechy 
6.79, Fracja 6.51, Niemcy 14.06, Stany 8.72. 

Skóry bydlęce: Polska 0.59, Anglja 1.17, Cze» 
chy 1.12, Francja 0.77, Niemcy 1.03, Stany 1.46. 

Skóry podeszwowe: Polska 4.50, Anglja 3.95, 
Austrja 5.79, Czechy 6.30, Francja 8,40, Niem 
cy 4.87, Włochy 4.38, Stany 4.07. 

Miedź elektrolityczna: Polska 1.04, Anglja 
0.87, Austrja 0.99, Czechy 0.96, Francja 121, 
Niemcy 0.98, Stany 1.04. 

Papier gazetowy: Polska 0.44, Austrja 0.40, 
Czechy 0.54, Francja 0.44, Niemcy 0.45, Stany 
0.21; za 100 kg. 

Cynk: Polska 50.00, Anglja 35.72, Austrja 
49.41, Czechy 58.60, Francja 51.43, Niemcy 
39.51, Stany 50.03. 

Nafta: Polska 43.30, Anglja 33.32, Austrja 
21.16. Czechy 30.52, Francją 76.82, Niemcy 
70.47. 

Cement: Polska 5.09, (wraz z Kosztami opa- 
kowania i przewozu)), Anglja 5.14, Austrja 8.10, 
Czechy 4.97, Francja 6.47, Niemcy 7.00, Wlochy 
4.88, Stany 6.81. 

Za 1 tonnę: Surówka odlewnicza: Po!ska 
132.50, Anglja 86.70, Czechy 90.63, Francja 
90.96, Niemcy 134.54, Stany 92.66, 

Żelazo handlu: Polska 258.00, Anglja 247.26, 
Austrja 449.33, Czechy 265,27, Niemcy 23491. 

Węgiel Polska 25.94, Anglja 22.48, Austrja 
86.14, Czechy 34,93, Francja 39.53, Nicmcy 
29.90. 


Nowy proces Roosevelta 


W najbliższym czasie odbędzie się przed Sadem 
Najwyższym Stanów Żiednoczonych senzacyjny 
proces w sprawie usialenia zgodności z konsly- 
tucją podatku od przetworów rolnych. Podatek 
ten pobierany był dotychczas dla celów popierania 
produkcji pszenicy, bawelny, kukurydzy  tyloniu 
papieru juty i cukru trzejnowego oraz buraczanego 
i hodowli nierogacizny. 

Obecnie Roogevelt domaga się przedłużenia pra- 
wa pobierania tego podatku do 31 grudnia 1937 r. 
Proces ten przedstawiać się będzie o tyle senss- 
cyjnie, że ostatnio Senat przyjął ustawę dodalko- 
wą w Sprawie kontroli cen artykulów rolnych 
Ustawa ta stanowić będzie dla Roosevelta powa?- 
ny argumeni, popierający w procesie przed dt 
dem Najwyższym jego polilykę agrarną. 

— zr 


WYDAWNICTWA NADESŁANE 


„PALESTYNA I BLISKI WSCHÓD* 

Ukazał się już numer 7(30) miesięcznika „Pa- 
lestyna i bliski wschód” organu Polsko-Palestyń- 
o Izby Handlowej, zawierający bogatą kro- 
nikę. 

Na treść numeru skladają się następujące arty- 
kuły: Handel zagraniczny Palestyny ze szczegól- 
nem uwzględnieniem stosunków  połsko-paleslyń- 
skich „- P. Waserman, Przemysł cylrusowy w 
Palestynie „_ Dr. E, Maschkęę Komunikacja poez- 
towa 1 telegraficzna w Palestynie — Dr. inż H. 
Jakóbowitz, W sprawie małych banków w Pua- 
Jestymie, Import produktów speżywczych do Pa- 
lestyny, Rozwój spółdzielni „Tnawa* Wyrcby me- 
talowe na rynku palestyńskim, Sytuacja gospodar- 


cza Turcji, Uprzemysłowienie Turcji, Przegląd 
prasowy — P. W. 

Działy stałe obejmują: Komunikaty Polsko-Pale- 
styńskiej Izby Handlowej bogatą kronikę Palesty- 
ny, Transjordanji, Syrji Egiptu Iraku Turcji Ira- 
nu, sprawy celne i transportowe, Statystykę han- 
dlu Polski z Bliskim Wschodem, Slatystykę han- 
dlu Polski z Palestyną. Ruch cen artykułów spożyw 
czych w Palestynie i ruch ludności w Palestynie. 

zz 


Świadczenia dla członków 
rodzin ubezpieczonego 


Wobec licznych wypadków nieorjentowania się 
ubezpieczonych w ten, jakie prawa do pomocy 
leczniczej przyslugują członkom ich rodzin, Za- 
kład Ubezpieczeń Spolecznych wyjaśnia, że pomoc 
lecznicza przysługuje członkom rodziny ubezpie- 
czonega w ciągu ogólem 13 tygodni w każdym 
roku kalendarzowym, niezależnie od ilości zacho- 
rowań, W razie zachorowania na chorobę ostrą, 
ekres pomocy leczniczej winien być prezdłużony 
o nowych 13 tygodni, 

Prawo czlonka rodziny do pomocy lecznicze! 
wygasa z dniem utraty pracy przez ubezpieczone- 
go. Jedynie w wypadku gdy czlonek rodziny roz- 
począł leczenie przed zwolnieniem z pracy ubez- 
pieczonego, pomoc leczniczą na tę sumą unorobę 
należy mu udzielać nadal również po zwolnieniu 
z pracy ubezpieczonego, aż do czasu wyczerpania 
przez chorego 13-lygodniowego okresu świagd- 
czen. 
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PIĄTEK, 9. SIERPNIA 1935. 


Kraków (293.5) 630—8.20 Z Warszawy: audycja 
poranna; 820—3.80 Program na dzień bieżący ©- 
raz wskazówki praktyczne; 1157—12.03 Sygnał 
czasu Hejnał z wieży marjackiej; 12.03.1305 Z 
Warszawy: wiadom. meteorol. dzien. południowy 
„Dla naszych letnisk i uzdrowisk“ koncert w wyk. 
Małej ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego chwil- 
ka dla kobiet; 1805—1330 Z Poznania: koncert 
zespolu mandol. „Sempre Vivo“  13.30—13.35 Z 
Warszawy: Z rynku pracy; 15.15—15.30 Z War- 
szawy: przegl. giełd. i wiadom. o eksp. polskim 
15.30—16 00 Albert Sandler ze swym zespołem (ply 
ty) 16.00__16.15 Z Katowic: „Życie wód słodkich 
w lecie i w zimie“ wygł. prof. dr. Kazimierz 
Simm; 18.15—16.35 Ze Lwowa: koncert zespołu 
Tad. Seredyńskiego; 16.35 Transm. ze Lwowa: po- 
gadamka dla chorych; 16.50—17.00 Z Warszawy: 
codz. odcinek prozy: „Rok 63' fragment z pow. 
J. Wołoszynowskiego; 17.00—17.25 Kwintet na 
flet, obój klarnet waltornie i fagot op. 23: W 
wyk. kameralnego zespołu dętego krakowskiego 
tow. muzycznego. 17.25—18.00 Z Warszawy: kon- 
cert Małej ork. PR. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
skiego; 18.00.1815 Z Warszawy: „Przyrodnik na 
urlopie* reportaż wygł. prof. Stanisław Sumiń- 
ski; 18.15—18.50 Z Warszawy: „Cała Polska śpie- 
wa“ — audycję prowadzi prof. Bronisław Rut- 
kowski; £8.50—18.40 „Skrzynka ogólna“ w opr. 
inż. Stanisława Broniewskiego; 18.40—18.45 Chwil- 
ka społeczna; 18.45_-19.05 Wiedeń miasto muzyki 


„NOWY DZIENNIK! piątek, 9 sierpnia 1925. 
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Wiadomości z kraiu. 
Stan płk. Głogowskiego nadal ciężki 


W uzupełnieniu podanej przez nas we wczo. 
tajszym numerze wiadomości o stanie zdrowia 
pik, Głogowskiego, szefa Gabinetu Wojskowego 
Piezydenta Rzplitej, dowiadujemy się, że płk. 
Głogowski zachorował w Bojańcu koło Żółkwi, 
gdzie spędzał urlop. Płk.-lekarz dr. Rymaszew- 
ski, stwierdziwszy zapalenie ropne gruczołu 
krokowego, przewiózł chorego pułkownika do 
Lwowa, gdzie, już w sian'e silnej gorączki doko- 
uano operacji. Stan chorego jest nadal ciężki, 
chociaż wczoraj stwierdzono polepszenie się tę. 
tna i nieznaczną poprawę 


Adwokat skazany za sprzeniewierzenie 

Przed sądem Grodzkim w Grudziędzu stawał 
adw. Sielski, oskarżony o oszustwo i sprzenie. 
wierzenie na szkodę swych klientów 20 tys. zł. 


„jest to już druga z rzędu rozprawa, gdyż w ma. 


ju r. b. Sąd przychylił się do wniosku obrony 
i postanowił poddać Sielskiego badaniem psy 
chjatrycznym, 

Ponieważ biegl: stwierdzili u adw. Sielskiego 
zmniejszoną poczytalność, jednak nie w tym 
stopniu, by za swoje czyny nie mógł odpowiadać, 
Sąd skazał go tylko na 2 lata aresztu. 


Szczególy strasznego wypadku 
motocyklistów 


Obecnie dopiero nadeszły szczegóły straszne. 
| M 


— płyty; 19.05—19.15 Program na dzień następny; 
1905—19.30 Koncert reklamowy; 19.30—19.50 Z 
Warszawy: reat, Śpiew. Maryli Karwowskiej, a- 
kom. prof. Ludwik Urstein; 19.50.2000 Z War- 
szawy: aktualny monolog; 20.00—20.10 Pogadanka: 
„Kobieta miłość małżeństwo we współczesnej li- 
teraturze polskiej“ wygł. Adam Polewka; 20.10— 
20.45 Z Wiuna: „Podróż. do kraju Bolera“ reportaż 
muzyczny 20.45-21.00 Z Warszawy: dzien. wiecz. 
i „Obrazki z życia Polski“ 2.00—22.00 Z Warsza- 
wy: koncert symf. w wyk. ork. PR. pod dyr. G. 
Fitelberga i Zolja Rabcewiczowa (fort) 22.00. 
2206 Z Warszawy: wiadomości sportowe; 22.06 
—22.10 Lokalne wiadomości sportowe; 2210—2300 
Wieczór u Ray Noble'a (płyty); 23.00—2305 Z 
Warszawy: wiadomości meteorol. dla komznikacji 
lotniczej; 25.05—23.30 Ordonówna wśród murzy- 
nów (plyty) 

Warszawa (1339.3) 6.30_23530 p. Kraków. 

Katowice (395.8) 6.30—23.30 p. Kraków. 

Lwów (377.4) 6.30—23.30 p. Kraków. 

Lódź (224) 6.30—23.30 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 12.00 Muzyka popularna, 14.00 
Recital skrzypcowy, 17.25 Soliści; 20.00 Koncert 
rozrywkowy; 20.00 Koncert Praga-Wieleń; 2210 
Rachmaninow. 

Rzym (420.8) 17.05 Muzyka '2kka, 20.40 Koncert 
wieczorny; 22.00 Muzyka taneczi a. 

Budapeszt (5505) 17.30 Muzyka francuska, 2045 
Koncert ork, operowej; 22.20 Recital fort.; 28.15 
Muzyka taneczna. 


Sziuka na kowadle 


O rzeźbie Pabla Gargalla 


Onegdaj zmarł w Paryżu znany rzeźbiarz hisz- 
pański Pablo Gargallo. 

Większość prac Gargalla trudno nawet okrcś- 
lić mianem rzeźb. Są to metalowe Konstrukcje. 
Z prętami obręczami i wypuklemi lub wklęslc:i 
czoszami wykulemi młotem na kowadle i spajo- 
nemi w całość. W tychto tworach żeluzny:a luk 
miedzianych, nacechoyyanych jeszcze atmosferą hu- 
Źni, śladem młota i ognia, realizuje Gargallo „woje 
figury ludzkie, raczej charaktery a właściwie: o- 
golne i oderwane treści życiowe. 

Z uśmiechami i pasją w powygiasnych czere- 
psch żelaznych patrzą ku nan icgo bachantki, ar- 
lekiny i dziewczęta hiszpańskie Kozubinacja prę- 
ta, wklęsłej czaszy i poziomego płata, dyszy zu- 
chwałością i nieusiępliwością pikadora. 4 powy- 
kręcanych rynienek talerzyków miedzianych i kli- 
nów łączonych drutem wyłania się baletowa wiot- 
kość tancerki, usteczka jak grajcar i peruka z 
obręczy dają melodramatyczną śmieszność śpie- 
waczki prowincjonalnej, a w arlekinie maszyno- 
wym niemal i opiętym drutami, jest pełno 
drgająeych sirun i wyniosłości cyrkowej. 

Cóż tu pozostało z figury ludzkiej? Daleki, da- 
leki ledwo ślad. Ogólny zarys harmonji. Zastą- 


piona została czemś, co niby sieć ma ulowić jej 
wewnętrzne pełne i spotęgoware życie Żelazne 
i miedziane figury Gargalla to rusztowanie cha- 
rokterów. To w żelazo i miedź ujęle prawidła 
wewnętrznego ich życia. Ola każdego charakteru 
irna, dla każdego odkrywcze i najoszczędniejsze. 

Wyrosły z dwóch natur: natury metalu i na- 
tury czlowieka, lnaczeęj jeszcze: ze skrzyżowania 
ich obu w przyrodzie i tradycji kuliur. Przypa- 
trzmy się im bliżej: metal nie przestaje tu ami na 
chwilę być sobą. „Wypowiada* się swoim naj- 
właściwyszym językiem: prętem, czaszą, zębatym 
łusiem spiralą; ~- językiem ostrzonym przez iy- 
siące lat na narzędziach roboczych,. pancerzach, 
pierwotnych maskach i maszynach. Z drngiej stro 
ny: człowiek, wypowiada się giestem, pasją swo- 
ja, błyskami, uśmiechami i grymasami swej twa- 
rzy. Otóż obie te wymowy: metalu i człowieka 
zazębiają o sicbie w pracach Gargalla, ba, prze- 
chodzą wzajem w siebłe. 

Z dalekich tradycji metału pozostała n. p. skłon- 
ność do arabeski, do zdobniczych, zamiłowanych 
w sobie zakręlasów, jak w Ssztachecikach bałkono- 
wych. Jak pięknie zbiega Się to z adoracją Gar- 
galla, który jak wspomniałem, pochodzi z Hisz- 
pimji z kraju „piroposów*: owych wyszukanych 
zwrotów miłosnych, których twardzi i zapalczy- 
wi chłopcy się uczą, by szeptać je wieczorem 
swoim dziewczętom (spiralnym uszom z kolczy- 
kami..), Nieklóre głosy i posiacje Gargalla, to 


go wypadku, jakiemu ulegli w Broszniowie pod 
Stryjem dwaj młodzi motocykliści. 

Emil Nord z Olszyny w pow. gorlickim i je 
go przyjaciel Schichter z Krakowa — obaj stt- 
denci Uniwersytetu Jagiellońskiego wracali 13 
motocyklu z wycieczki do Jaremcza, Maszynę 
prowadził Nord, doskonały cyklista i sporto- 
wiec. Wskutek jakiegoś defektu zmuszeni byli 
zatrzymać się dlużej w Broszniowie, toteż dl 
nadrobienia straconego czasu,Nord zdwoił szyb- 
kość maszyny, W pewnym momencie motocyk! 
wpadł na manewrującą lokomotywę kolejki wi 
skotorowej. Nord spadł z motocykla i dostał się 
między koła parowozu, które wlokły go na prze: 
strzeni kilkunastu metrów, zanim maszynista 
zdołał zatrzymać parowóz, 

Koła odcięły Nordowi obie nogi i ręce, tak 
że na torze pozostał tułów bez kończyn. W dro: 
dze do szpitala Nord odzyskiwał chwilami przy- 
tomność, wołając do lekko tylko rannego Schf- 
chtera: „Bój się Boga, ratuj!“ 

Pomoc lekarska okazała się daremna. „Po. 
zdrów matkę“ — była ostatnia prośba konające* 
go młodzieńca. 


0 mało nie doszło do katastrofy 
kolejowej 


W pociągu, jadącym z Zakopanego do Kra- 
kowa zdarzył się niedawno na stacji w Suchej 
wypadek, który mógłby pociągnąć za sobą baf- 
dze smutne następstwa, Kiedy, około godziny 
rą.tej pociąg zajeżdżał na stację pasażerowie 
odczuli silny wstrząs. Okazało się, że podcza$ 
hamowania część pociągu oderwała się od reszty 
skutkiem pęknięcia sprzęgła łączącego dwa Śrol 
kowe wagony. 

Szczęście, że rozerwanie sprzęgła nastąpiło 
na stacji, gdyby bowiem zdarzyło się na prze- 
strzeni, mogłaby, nastąpić katastrofa o nieobli- 
czalnych następstwach, gdyż na linji Kraków 
Zakopane spad toru jest Silny, i oderwane wago- 
ny mogłyby się potoczyć i zderzyć z innym po- 
ciągiem. Przed kilku laty zdarzyła się na tej lin]! 
właśnie taka katastrofa. 


Przez komin do jubilera 

Wniezwykłych okolicznościach dokonano 
wlamania we Lwowie do sklepu jubilera Izy- 
dora Adolfa (Hetmańska 6). 

Złodzieje wykorzystali dosłownie półgodzinu! 
przerwę obiadową między godziną 14.30 a 15, z2 
kradli się do piwnicy, stamtąd przez dość wielk! 
otwór wleżli do komina. a kominem weszli n3 
parter do sklepu po wybiciu otworu kaminoweg” 
który na tyłach sklepu przebiega. Łupem złodzie! 
padła wyłącznieszłota biżuterja. Jubiler ocen 
swe straty na 15.000 zł, — tem boleŚniejszą, ŻE 
nie był ubezpieczony. 


hiszpańskie piroposy w metalu. Tem osobliwsz8 
że w szorstkim „nieszlachetnym* materjale $x97 
sikim młctem wykute.. Ileż w tem upartej mi 
łości i lirycznej przekory... p. 
Od „Tancerki“ która jest wzorem najbardziej 
precyzyjnej harmonii i miary przechodzimy do 
głów w których pasja wewnętrzma czochra forme 
jak w maskach starożytnych lub murzyńskich n4 
wpół szalonych i świętych... A 
Stąd już niedaleko do owej „Elegantki“ wyku” 
lej w ołowiu. Brzuch i piersi: talerzowe, wkIę 
łe formy rozcięle silną czarnobiałą grą wiati 
Noga założona na drugą, dumny i kanciasty pro 
fil odwrócony od poziomo wyciągniętej ręki, trzy” 
mającej parasolkę wytworną z kuleczką... Na 
mnej i przeraźliwie wytwornej głowie — 0 
lusz. Duży nawet bardzo duży. Wyszczególni 
to wszystko ponieważ cała la rzeżba nara 
wprost reminiscencję z pewnej powieści p” if 
France'a, gdzie niezwykła uroda pewnej kobe 
znanej dzieciom na parterze z medaljonu, Ze! 
wango z dawnych lat przechodzi z czasem W do 
szne czupiradlo, zamieszkaiące poddasze tegoż 
mu... Albo też niemniej smutny i groleskowy iel 
rəzem Widok kobiet szalonych kióre w 0 
swej poirzebie strojenia się, tbierają COŚ 
dużego albo zbyt małego... ; A 
Nie Gargallo jest stanowczo zjawiskiem up“ 
nem i niezwykłem. Zjawskiem które pozo% 


H. Weber 


„NOWY DZIENNIK” piątek, 9 sierpnia 1935. 
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W przededniu Światowej 
Konferencji Mizrachi 
Dziś obradować będzie przez cały dzień 


Rada Naczelna ruchu „Tora w'Awoda” w 
której biorą udział — oprócz członków posz 
czegąlnych krajowych grup — również dele 
gaci org. „Hapoel Hamizracht” na Kongres 
Sjoński z Palestyny. Głównym, tematem ob- 
rąd są następujące sprawy: 1) Zajęcie jed- 
nolitegio stanowiska na Światowej Konferen 
cji Mizrachi; 2) Stosunek do problemów 19 
Kongresų Sjonistycznego, 3) Sytuacja w 
światowym ruchu „Tora w Awoda”. 

Jutro w sobotę wygłoszą przemówienia w 
bóżnicaců: „Bnej Emuinah” ul. Meiselsa, 
„Ahawatł, Rajim” Szpitalna, Zuckera,. Wę- 
gierska następujący rabini: Amiel, (Antwer 
pija), Gold (New York), Weiss (Jerozoli- 
mia), Tchóńz (Tel Awiw), Dr Nurok (Ryga) 
Rabiner (Tel Awiw). Początek wszystkich 
przemówień o godz. 4 popoł. 

Ministerstwo komunikacji udzieliło wszy- 
stkim uczestnikom Konferencji zniżki kole- 
jowej w drodze powrotnej. Odnośne blankie 
ty wyda delegatom biuro Konferencji. 
Wielkie Zebranie Młodzieży. 

-~ Jutro w sobotę odbędzie się Staraniem 
'miejscowego komitetu lokalnego ruchu „To- 
a wAwoda” Wielkie Zebranie Młodzieży w 
zali org. „Ceire Mizrachi” przy ul. Dietla 11 
na którem przemawiać będą na temat: Dro- 
gi Młodzieży Religijnej pp. rabin E. Neu- 
feld, Dr. A. Gottesdiener, E. M. Genachow- 
ski, J. Radzyfiski, S. Z. Szragai, M. Krone. 

Początek punktuaimie o godz. 3 popoł. 


Podhalanie nad polskie morze 


Liza Popierania Turystyki — Delegatura w 
Kae p apai Koła Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej w INowym Targu, oraz poparciu 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Kra- 
Kowie organizuje w dniach od 16 do. 20 hm. 
wycieczkę pociągiem popularnym pod hasłem: 

PODHALANIE NAD POLSKIE MORZE. 
Qdjazd z Nowego Targu 16 bm. ok. godz. 10.00. 
Przyjazd do Gdyni 17 bm. ok. godz. 5-tej. Od- 
jazd z Gdyni 19 bm. o godz. 21.05. Przyjazd do 
Krakowa o godz. 12-tej. Odjazd z Krakowa o 
gedz. 17.00. Przyjazd do Nowego Targu około 
godz. 22.00. 

Cena karty uczestnictwa okejmująea przejazd 
koleją do Gdyni i spowrotem oraz dwa nvciegi 
w hotelu Emigracyjnym w Gdyni w klasie S-ej 
1070 zl, w klasie Ż-ej 28.40 zł. 

W drodze powrotnej przewidziane zatrzyma- 

ie w Krakowie celem złożenia hołdu Marszał. 
kowi Józefowi Pilsudskiemu w krypcie na Wa- 
welu. — W pociągu wagon restauraeyjny 4 oto- 
liki do gry w karty. — Karty uczestnictwa (bi- 
lety kolejowe) sprzedaje kasa osobowa na dwor: 
cy kolej. w Nowym Targu do 14 bm. godz. Ii-ej. 

astrzega się prawo qdwołanfa pociągu w razie 
niedostatecznej ilości zgłoszeń. 
Pociągi powrotne 
z „Święta Gór“ 

Celem należytego ujęcia technicznej organi- 
zacji powrotu uczestników ze ajązdu na „Święto 
Cór“ w dniach 11, 12 i 13 sierpnia br. będa u- 


ruchomione następujące pociągi pasażerskie z 
akopanego: 
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Tajemniczy zgon w poczekalni I klasy 


na dworcu kolejowym w Krakowie 


(or) Tajemniczy wypadek rozegrał się w 
poczekalni I. klasy na dworcu kolejowym w 
Krakowie. Oto w pewnym momencie znaj- 
dujący się tam pasażerowie zauważyli, iż je- 
den z obecnych, siedząc przy stole zachwiał 
się i straciwszy równowagę — upadł omdla- 
ły. Pospieszono mu natychmiast z pomocą, 
a równocześnie zaalarmowano Pogotowie ra 
tunkowe. 

Przybyły na miejsce lekarz stwierdził, iż 
wszelka pomoc jest już spóźniona, gdyż męż 


czyzna ów zmarł w międzyczasie. Jak wyka- 
zały pierwsze dochodzenia, zmarłym jest 38- 
letni Stanisław Krupa, rodem z Jasła, inwa- 
lida i b. legjonista, urzędnik Banku Gospo- 
darstwa Krajowego zamieszkały w Katowi- 
cach przy ul. Mickiewicza 17B. 

Ponieważ zachodzi prawdopodobieństwo, 
iż zgon nastąpił na skutek zatrucia, władze 
wdrożyły dalsze dochodzenia, dla ustalenia, 
czy ma się rzeczywiście do czynienia ż wy- 
padkiem samobójstwa. 


W kieruku Krakowa, Warszawy i Lwowa od- 
jazd o godz. 7.00 osobowy, w kier. Now. Sącza, 
Lwowa i Stanisławowa odj. o godz. 8.35 oseb., 
w kier. Krakowa odj. o godz. 11.02 osob., w kier. 
Krakowa, Warszawy, Poznania i Lwowa odjazd 
a godz. 13.30 posp., w kier. Katowie, Pozuania 
i Gdyni odj. o godz. 16.25 osob., w kier. Krako- 
wa, Warszawy i Łodzi odj. o godz. 17.50 osob., 
w kier. Bielska i Katowic odj. o godz. 18.14 os., 
w kier. Krakowa, Lwowa i Warszawy odj. o 
godz. 18.42 osob., w kier. Bielaka i Katowic odj. 
o godz. 19.09 osob., w kier. Krakowa odj. o g. 
19.20 osob., w kier. Krakowa odj. o godz. 20.56 
w kier. Częstochowy i Warszawy 21,10, 21.35, 
22.10 osobowe, w kier. Krakowa, Warszawy, 
Poznania i Lwowa odj. o godz. 23.50 osob., w 
kier. Krakowa, Warszawy i Lwowa odj. o gola. 
0.10 osob. (Tyłko dnia 12 i 13 sierpnia). 

Podróżni odjeżdżający w tych dniach z Za- 
kcpanego muszą zaopatrzyć się w kupony, u- 
przwniające do zajęcia miejsca w wymienionych 
pociągach. — Kupony takie — oddzielnie na 
każdy pociąg — wydają bezpłatnie, począwszy 
od piątku 9 bm.: Komitet „Święta Gór“, hotel 
Stamary, ul. Kościuszki i P. B. P. „Orbis'*, ul. 
Krupówki 

Podróżni winni zatem we własnym interesie 
i dla zapewnienia sobie miejżca w. pociągu 2ao- 
patrzyć się w kupon do odnośnego pociągu, gdyż 
bez kuponu nie będą dopuszczeni na peron i do 
pociągów. 

Dia udogodnienia uczestnikom zjazdu kwestji 
informacyjnej araz stemplowania kart uczest- 
nictwa na podróż powrotną będą utworzone po» 
sterunki informacyjno-kolejowe w ogrodzie ha: 
telu Stamary przy ul. Kościuszki, które będą 
również stemplowały karty uczestnictwa na po» 
dróż powrotną oraz wydawały kupony na miej- 
aca w poszczególnych pociągach. 

Celem uniknięcia przepełnienia dworca kole- 
jowego w Zakopanem — dojście do paszczegól- 
nych pociągów będzie możliwe najwcześniej na 
30 minut przed wyznaczonym odjazdem każde- 
go pociągu. 

Stemplowanie kart uczestnictwa oraz wydawa- 
nie kuponów przy kasach osobowych na dworcu 
kolejowym nie będzie uskuteczniane. 

a 


SP AKC „PLUTOS“ OBCHODZI 10-LECIE. t 

Jedna z produkujących, znana w calej Polsce 
fabryka czekolady Sp. Akc. „Plutos* obchodzi w 
bieżącym roku 10-lecie swego istnienia. 

Duże wzięcie i powodzenie, jakiem się cieszy. Ze- 
wdziętza firma Płutos w perwszym rzędzie wy- 
sckiej jakości 6wych produktów, wytwarzanych 
przy użyciu najbardziej nowoczesnych maszyn i 
z zastosowaniem ©głatnich zdobyczy techniki. 

Chcąc uczcić dziesięciolecie swego istnienia fir- 
ma Plutos obdarowała stolcę i licznych swych 
zwołemników nową placówką. 4387 k 

—O— 


REPERTUAR KINOTEATROW 

ADRIA: „Wiedeńskie noce“ (Ramon Novarro) 

APOLLO: Na fali wspomnień, (Fay Mary, 
Gary Cooper). 

AILANTIC: „Księżniczka przez %0 dni 
(Sylvia Sidney) i „Imitacja życia” (Claudette 
Colbert). 

BAGATELA: „Wybachowa blondynka“ (Jean 
Harlow) oraz rewja: Frontem do morza. 

PROMIEŃ: „Teraz i zawsze” (Shirley Tem- 


ple i Gary Cooper), i „Porwanie“. 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 
Kraków, 8. 8. Tendencja dzisiejszego zebramia 
giełdowego była utrzymana, ruch w dalszymi 
ciągu słaby, zainteresowanie minimalne. Zastój 
w obrotach. 


Podobna sytuacja i na pogiełdziu, 


WALUTY W KRAKOWIE. 
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja dla dolara i funta 
utrzymana, mocniejsza dla korony czóskiej. 
słabsza dla marki niemieckiej. Platono za dola. 
ra gotówkowego 5.26—5,38, czeki bankowe 
5.26—5.28. Bank Polski płacił za dolary drobne 
5.24, grubsze 5.25, dołar złoty 9.04—9.09, funt 
ang. 26.10—26.30, marka niemiecka 175—180, 
korona czeska 20,70—21,50, 
Dewizy: N. Jork 5.27, Londyn 26.10—-26,30 
Szwajcarja 172.50—173.50, Berlin 212.25— 
213.50 Paryż 84.95—35.0%. 
Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Karszawa, 8. 8. Kursy zaknięcia: Akcje: Bank 
Polski 91.50—92, 'Tendencja mooniejsza. 

Papiery procentowe 5.proc. poż, konwers. 68 
6-proc. poż dolar, 83 4-proc. poż dokirówka 
33.50—5340 7.proc. poż, stabilizac, 65.50—65,25 
Tendencja mocniejsza. n 

isty zastawne B-ku Gosp. Kraj, 
Roln. bez zmiany, j 

Dewizy: Belgja 89.96 Hołapdja 857.80 Kopen 
haga 117.05 Londyn 26.21 Nowy Jork 5.2835 
Oslo 131.65 Paryż 34.99 Prags 21.98 Szwajkan 
ja 172.93, Włochy 43.35, Berlia 213.90. Tendes 
cja niejednolita, 

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 

W WARSZAWIE, 

Warszawa, 8, 8. W dnia dzięiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.26% przy tendencji utrzy. 
manej. W godzłnach wiectz. wymieniana órjen. 
tacyjnie kurs dolara w płaceniu 8.26 oraz 5.28 
w towarze przy tendencji utrzymanej, 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 

Londyn, 8. 8. Notowania w Ł. za tonnę. 
Cynk natychm, 143:8 termin. 149/16 Cyna 
natychm, 233%—234 termin, 2164—34 Straits 
243% Ołów natychm, 15 5/8 termin. 15 3/8 Miedź 
natychm. 32 3/16——14 termin. 32 9Ji6—8/8 Elek- 
rtolit 3534—36, 
RA 


gorzelska). Dodatek: Bohaterski czyn (Tem 
~ (Shirley 7 empie) 


oraz B.ku 


Mix). F 
SWIT: Żywy zastaw 
Komedyjki kolorowe, 
SZTUKA: Człowiek o stu maskach (Ketti Cab 
lian, Spencer Tracy). 
UCIECHA: „365 żon króla Pausola* (Emh 
Jannińgs). x 
WANDA: „W sidłach szantażystiy" (Myrns 


SŁONKO: „Kocha, lubi, szanuje“ (Bodo, Po- Loy i William Powell). 
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GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 8. 8. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa. 
tyż 20.23% Londyn 15.163% Nowy, Jork 3.055/8 
Bruksela 51.60 Medjolan 25,08% Madryt 41.95 
Amsterdam 206,80 Berlin 123.30 Wiedeń noty 
58.50, Sztokholm 78.20, Oslo 76.20 Kopenhaga 
t7.70 Praga 12.70 Warszawa 57.80 Białogród 7 
Ateny 2,42 Konstantynopol 2.464 Bukaresżt 
<.5o Helsinki 6.6814. Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA. 
Londyn Ł 99 Paryż Fr. fr. 1720 Zurych Dol. 
(5.50 przy tendencji utrzymanej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU, 

Nowy Jork, 8. 8. Kuwsy otwarcia: 8.proc. poż. 
Lillonowska 92.625 7-proc. poż. Stabilizącyjna 
110 6.proc. poż. Dolarowa 81 7.proc. poż. War. 
szawska 72 7-proc. poz. Śląska 73.75. Kursy zam 
knięcia 7-proc. poż. m. Warszawy 72, 7-proc. 
poż. Śląska 7375. Tendencja utrzymana, 

Poznań, 8. 8. Żyto 90, ton. 9.50—9.75 jęcz 
mień drugi gat. 12.25—12.50, otręby żytnie 
przem, stand 7—7.50 pszenne Średnie przem. 
stand 7.,25—7,75. Pierwsze dwa gatunki mąki 
żytniej o 75 gr. taniej. Inne bez zmiany. Ogólne 
usposobienie spokoj ne. 
e—a | 


KRONIKA ŁÓDZKA 


MINCBERG KANDYDUJE W ŁODZI 

Łódź, 8. 8. (G) Do kolegjum wyborczego 15-g9 
ukręgu wybranych zostało 32 Żydów, Pomię. 
dzy Agudą a kombątantami doszło do porozu. 
mienia, Razem mają oni 26 głosów i wysuwają 
kandydaturę b, posła Mincberga. Trzech folki. 
stów i grzęch sjonistów, nie powzięło jeszcze u. 
chwały, B. B.popiera kandydaturę Mincberga. 
Wobec tego, że na wyznaczenie kandydata w 
tym okręgu potrzebne są 33 głosy, a mają oni 
tylko 26, więc część B. B, będzie głosować na 
Mlincberga, Jako drugi w tym okręgu został 
wyznaczony członek związku kupców i przemy. 
słowców. niesżyd, Oskar Gross. Jest to wyłącz- 
u'e okręg żydowski, ale z pewnych względów Ży. 
izi wysuwają tyłko jednego kandydaa, Do 16.go 

tęgu został wyznaczony, wyższy urzędnik í 
zby Skarbowej, Wadowski i przedstawiciel U. 
tji pracowników, umysłowych Hejbowski. Z 
17-go okręgu kandydować będzie Wojtek Mali. 
nowski. Drugi kandydat nie został jeszcze usta. 
lony, 


MUNDURY ŁÓDZKIE DLA ABISYŃ- 
+, CZYKÓW 
Łódź, 8. 8. (G) Do Łodzi ma przybyć w tych 
uniach delegacja kupców abisyńskich celem za. 
kupna w Łodzi i Brzezinach większych transpor. 
tów mundurów. dla armji abisyńskiej, , 
— oxo 


KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DABR. 


PO EKSCESACH ANTYŻYDOWSKICH 


Sosnowiec, 8. 8. (K). W związku z eksce:ami 
untyżydowskiemi, jakie powtarzały się co wie- 
czór w Sosnowcu, policja urządziła wczoraj wie- 
czorem generalną obławę wśród szumowin i bo- 
lhuterów półświatka. Zatrzymano kiłkadziesiąt 
osób.. Przy zatrzymanych znaleziono noże oraz 
inne zbrodnicze narzędzia. W związku z temi 
tkscesami należy ostro napiętnować stanowisko 
piasy miejscowej, szczególnie endeckiego „Ku- 
rjera Zachodniego”, zasilanego ogłoszeniami 
przez „Moszków* sosnowieckich, Pismo to przez 
cały tydzień prowadzi hecę pogromową, ząda- 
jąc zabronienia nawet rozgrywania zawodów 
sportowych z drużynami żydowskiemi. Trzeba 
uadmienić, że zatrzymani 2 Żydzi w związku 
z bójką i pokłóciem Kamorowskiego po zwy- 
cięskim meczu „Hakoachu* zostali po docho- 
dzeniu wypuszczeni na wolność. I wogółe dziw- 
nem się wydaje, dlaczego Żydzt mieliby prowe- 
kować bójkę po wygranym meczu i w dodatku 
na gorącym terenie ul. Aleje w Sosnoweu, zna- 
nej z występów rycerzy półświatka. Owocem tej 
hecy jest kilkudziesięciu poturbowanych Żydów, 
w tem kilku eiężko. 


„NOWY DZIENNIK” piątek. 9 sierpnia 195. 


Zwycięstwo Polskie w sporze z Gdańskiem 


Warszawa. 8. 8. (Sin,) Agencja „„Press” 
donosi z Gdańska: Wstępne rozmowy prze- 
prowadzone między prez. Greiserem a min. 
Romanem wytworzyły w sporze polsko-gdań 
skim nową sytuację. Cofając nielegalne za- 
rządzenia z dnia 1 sierpnia Senat działał nie- 
wątpliwie pod wpływem przyczyn, że w in- 
nej drodze nie wygra zatargu z Polską. Nie 
bez wpływu na cofnięcie się Greisera ze złej 
drogi była taktyka Polski, oraz echa, jakie- 
mi krok gdański odbił się w całej bez wyją- 


zarządzeń celnych Gdańska, które oznacza- 
ły właściwie połączenie celne Gdańska z Nie- 
mcami, podjęte rozmowy polsko - gdańskie, 
dotyczyć będą zarządzeń dewizowych i finan 
sowych Gdańska. Cofnięcie zarządzeń ccl- 
nych dotychczas nie nastąpiło. 

a a . 


Warszawa. 8. 8. (Sin.) Podpisany już żo- 
stał protokół między Polską a Gdańskiem 
na temat porozumienia polsko - gdańskiego, 
przyczem jedna i druga strona cofnęły swt 


tku prasie zagranicznej. Z chwilą cofnięcia | zarządzenia. 
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= Teror antyżydowski w Niemczech 


Berlin. 8. 8. (ŻAT) Z różnych miejscowo- 


„ści w Niemczech nadchodzą wiadomości o 


aresztowaniach, aktach teroru i zamykaniu 
sklepów żydowskich. W Parfiiss (Meklem- 
burgja) całą ludność żydowską w liczbie 36 
osób nagle aresztowano. W Hagenau, w po- 
bliżu Parfiiss aresztowano kilku Żydów za 
to, że udzielali schronienia Żydom z Parfüss 


„W Finsterwaldzie, niedaleko Frankfurtu n. 


Odrą, szturmowcy obrzucili kamieniami do 
my żydowskie. Policja interwenjowała. 
Szturmowcy wycofali się, grożąc, że powró- 
cą jeżeli Żydzi pozostaną w mieście. W A- 
rendsee (Meklemburgja) w nocy obrzucono 
kamieniami żydowski dom sierot i starców. 
Napastnicy przecięli druty telefoniczne i te- 
legraficzne. Na szczęście jeden telefon pozo- 
stał nieuszkodzony i zdołano zawiadomić po 
licję. Przybyli z nią napastnicy zdołali wy- 
łamać drzwi. 808 dzieci i 88 starców wywie- 


ziono do Berlina. 


Hitlerowcy „działają“ 
w Gdańsku 


Gdańsk. 8. 8. (ŻAT) Żydowscy handlarze, 
którzy zostali rozgromieni przez banciy an- 
tysemickie podczas jarmarku, zgłosili skar- 
gę na drodze sądowej przeciwko winnym 
tych wypadków, ponieważ ustalono szereg 
nazwisk pogromczyków i podżegaczy głów- 
nie czynnych działaczy narodowo - socjalis- 
tycznych. Ponieważ przeważnie posszkodowa 
ni są obywatelami polskimi, podjęte zostały 
kroki przez polski komisarjat generalny. — 
Władze gdańskie były uprzednio jpoinformo- 
wane o tych wypadkach, lecz im nie zapo- 
biegły i policja przybyła dopiero w godzinę 
po zajściach. Chuliganie nie oszczędzili ko- 
biet, bijąc je niemiłosiernie. i 


O niedopuszczenie statków niemieckich 
do portów amerykańskich 


Berlin. 8. 8. PAT. Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi z Waszyngtonu: Komunisty 
czna grupa „Antinazi” złożyła naczelnikowi 
wydziału Europy zachodniej w departamen- 
cie stanu protest przeciwko aresztowaniu w 
Hamburgu marynarza amerykańskiego - ko 
munisty. Odpowiedź, udzielona przez aepar- 
tament stanu, nie zadowoliła delegatów. O- 
świadczyłi oni, że we czwartek zwołają na 
Madison Square meeting i uchwalą rezolu- 
cję o niedopuszczaniu do portów amerykań- 


skich statków niemieckich. Wiece takie ja- 
koby mają się odbyć we wszystkich portach 
Stanów Zjednoczonych. 

(Niemieckie biuro informacyjne przedsta- 
wia kampanję antyhitlerowską w St. Zjedno 
czonych tendencyjnie jako akcję komunisty 
czną. Tymczasem, jak wiadomo, jestto ży- 
wiołowy ruch najszerszych warstw  społe- 
czeństwa amerykańskiego, niezależnie od 
poglądów politycznych — Ręd.) 


Gorączkowe przygotowania Włoch 
do wojny 


Berlin, 8. 8. PAT. Niemieckie biuro iufurma- 


tokowania w sprawie zakupu 250—500 tysięcy 


cyjne donosi z Rzymu, że z rozkazu Mussolinie- | bel bawełny. Banki amerykańskie zapatrują się 


go wszyscy ministrowie i podsekretarze stanu, 
posiadający rangi wojskowe, muszą wziąć wiział 
w wielkich manewrach, które odbęda się w koń- 
cu sierpnia. Senatorowie i posłowie są zwolnic- 
ni od udziału w tych mamcwrach. . 


Bankierzy amerykańscy 


nie chcą dać bawełny 


Nowy Jork, 8. 8. PAT. Dziennik „Sun“ dunosi 
że wysłannicy włoscy prowadzą na Wallstreet 


WAGONY WPADŁY DO RZEKI 


Sosnowiec, 8. 8. (K). Wczoraj w godziuach 
popołudniowych wydarzył się na stacji kolejo- 
wej w Kazimierzu niezwykły wypadek kolejowy. 
Na bocznicy tej stacji stało 7 wagonów załado- 
wanych węglem, gotowych do odjazdu. W rew- 
nym momencie wagony wskutek pochyłości to- 
ru samoczynnie poczęły się staczać w kierunku 
Maczek. Pomimo wysiłku służby kolejowej nie 
udało się pociągu zatrzymać. Na moście pod Ka- 
zimierzem 2 wagony wykoleiły się i spadły do 
rzeki. Wskutek tego wypadku ruch kolejowy tej 
linji uległ kilkugodzinnej przerwie. Straty są 
znaczne. 


przychylnie na tę tranzakcję. 

Waszyngton, 8. 8. PAT. Import — Eksport 
Bank oznajmił, że udzieli kredytów na sfinan- 
sowanie zakupu bawełny przez Włochy dopiero 
po dokładnem zbadaniu sprawy, czy bawclna 
la nie jest przeznaczona na fabrykację środxów 
wybuchowych i amunicji. Jeżeli okaże się. że 
Wiochy potrzebują bawełny na cele wojenne 
to banki amerykańskie nie udzielą na ten ce! 
kredytów. 


SENSACYJNY PROCES 

Katowice, 8. 8. (K). Przed sądem okręgowym 
w Pszczynie rozpoczął się w dniu dzisiejszym 
sensacyjny proces przeciwko bandzie cyganów, 
oskarżonych o dokonanie krwawego napadu 
rabunkowego pod Miedzną, w czasie którego zo- 
siali zabici listonosz Glowala, pos. Pastelski o 
raz gajowy Masny przyczem zrabowano teczkę 
zawierającą sumę 7.400 zł. Po kilkumiesięczuem 
dochodzeniu zatrzymano 10 cyganów oraz syna 
rolnika z Czwiklic, Józefa Hamerloka. Wszyst- 
kim udowodniono udział w rabunku. Rozprawa 
potrwa okulo 10 dni. 

—— 


„NOWY DZIENNIK? piatek. 9 sierpnia 1937. 


Klęska Gdańska przypieczętowana 


Gdańsk codwołuie zarządzenia o bezcłowym 


brzywozie 


Gdańsk. 8. 8. PAT. Dziś parafowany zos- 
tał prctokół polsko - gdański. Parafowania 
dakonali : komisarz generalny R. P. w Gdań 
Sku min. Papee, oraz minister Roman, Ze 
strony gdańskiej prctoxół parafowali: pre- 
Zydent senatu Grciser i radca senatu Boett- 
cher. 

Na podstawie protoxułu: 1) Senat gdań- 
ski wycofuje zarządzenia z dn. 1 bm., doty- 
czące bezciowego przywozu niektórych to- 
warów, 

2) Cła w Gdańsku pobierane będą w zło- 
tych polskich. 

3) Wobec tego zarządzenie polskiego mi- 
nistra skarbu z dn. 18 sipca będzie odwołane 

Tymczasowy stan rzeczy w dziedzinie o- 


z Niemiec 


plat kolejowych w złotych został obustron- 
nie zatwierdzony. 


Rozmowa min. Becka 


z Gre serem 


Gdynia. 8. 8. PAT. Minister spraw zagra- 
nicznych Beck odbył dziś rozmowę z prezyd. 
Senatu gdańskiego Greiserem w urzędzie 
morskim w Gdyni. 
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Gdańsk. 8. 8. PAT. Delegacja polska w 
Radzie portu przedstawiła dziś wniosek, żą- 
dający wprowadzenia waluty polskiej do go- 
spodarki w Radzie portu. Wniosek ten bę- 
dzie rozważony przez obie delegacje do Ra- 
dy portu. 


me COO i I) 
Ostateczna likwidacja Stahihelmu 


Berlin, 8.8. PAT. Rozwiązane zostały dziś z 
Latychmiastową wykonalnością wszystkie krajo: 
We związki i oddziały „„Stablhelinu” ua terenie 

Berlina Brandenburgji, Pomorza i Marchji 
W schrodniej. Rozwiązanie nastapilo na podsta- 
Wie art. 1 rozporządzenia o ochronie narodu i 
Bulistwa z 28 lutego 1933 r. Majątek powyższych 
związków został prowizorycznie obłożony are- 
sztem, W kołach miarodajnych powyższą decy- 
Zję uzasadniają działalnością związków „Stahl- 
lekna*,. która, zwłaszcza w ostatnich miesią- 
tach i tygodniach, przybrała formy, mogące 
bodważyć autorytet państwa. „Stahlhelm”* po- 
tepowaniem swem i wynnrzeniami swoich przy- 
Wódców dał dowód opozycyjnego a nawet po- 
Wickąd wrogiego nastawienia przeciwko pań- 
Slwy. Ujawnilo się to obchodzeniem nakazów 
Wydanych w ostatnich czasach, jawną krytką 
zarządzeń państwowych oraz przyjmowaniem 
Członków z kół markistowskich, co nadało „Stahl 


helmowi* charakter zarówno lewicowej opszy* 
cj: jak i zabarwienie reakcyjne. Konieczność 
zapewnienia bezpieczeństwa publicznego spo- 
wodowalo ostatnie rozporządzenia. 

Po rozwiązaniu „Stahlehlmu* w Meklembur. 
gii, Nadrenji i innych prowincjach Prus, cstat- 
nie rozporządzenie, rozwiązujące „Stahlhelm“ 
na terenie stolicy Rzeszy, Brandenburgji. Po- 
morza i Marchji wschodniej likwiduje ostat: cz- 
nie tę organizacię na terenie Prus. 


Berlin. 8. 8. PAT. „Loże masońskie sta- 
rych Prus”, których Gustaw  Stressemann 
był członkiem, zostaną rozwiązane wobec 
niemożności pogodzenia ideologji masońs- 
kiej z ideologją narodowo-gocjalistyczną. — 
Wielka ”lóża masońska w Dreźnie i wielka 
loża „Ogniwo braci niemieckich” w Lipsku, 
również zostaną rozwiązane. 


i; milionowe straty 


spowodu powodzi 


w St. Zjednoczonych 


Coahocton (stan Ohio), 8. 8. PAT. Burze, po- 
Aczone z ulewami, spowodowały tak wielks po- 
Wódź w slanic Ohio, jakiej nie pamiętają tu od 
iat 22, wylały dwie duże rzeki i cały szereg ma- 
tych. W środkowo - wschodniej części stanu 2 o- 
Suby utongły, a wiele przepadło bez wieści. Po- 
Ziom wód na rzekach podniósł się bardzo szyb- 
*0, niszcząc liczne osiedla. z 

r7: 2 

„Nowy Jork, 8.8. PAT. Gwaltowne burze i u- 
lewy wywołały powodzie na obszarze stanów 
Oliio i Zachodniej Winginji. Wiele miejscowo: 
Sci jest odciętych od świata. W miejscowościach 
Lawiedzonych przez powódź, ułegły zniszczeniu 
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wszystkie zbiory. Straty obliczane są na miljo- 
ny dolarów. W pobliżu Massillon w stauie Ohio 
zatonęło dwóch ludzi. 


Katastrofalna powódź 
w Hiszpanii 


Madryt, 8. 8. PAT. W następstwie trwających 
ulewnych deszezów w wielu miejscowościach wy- 
laly rzeki. Pola są zalane i zbiory w znacznej 
części zniszczone. Ruch kolejowy był przez kil- 
kunaście godzin przerwany. Straty. wywołane 
przez deszcze, są obliczane w okolicach Caceras 
na 7 miljonów pesetów. 


o TUDE zwana 


Morderstwo na tie n.esnasek |Ven'zelos nie wierzy 


rocz nnych 


Lwów, 88 (v). Dziś w godzinach popołudnio- 
„Jch rozeszia się sensacyjna pozioska o mor- 


„ (ślwie donowanym w sklepie przy ul. Dunin. | oświadczył przedsiawiciełowi „Excełsiora”, iż 
"urkowskiegy ZU. Właścicielem sklepu jest nie: | w najbliższej przyszłości zamierza opuścić swą 
„Ki Marjan Pikhals. Pikhałs ożeniony był z ubecną siedzibę w Normandji, aby poza grani- 


'orką Marcina Urbana znanego kupca lwow- 
4, ©50 i działacza społecznego. Dziś przybył 
„cin Urban w towarzystwie swej córki a żony 
ithalza oraz jej brata do sklepu Pikbalza. 
u doszio do ostrej wymiany słów pomiędzy 
rodziną Urbanów a Pikhalzem przyczem Mar- 
cin Urban i jego syn pobili laskami Pihhałza. 
1 hałs WyCinznał w pewnym momencie rewol- 
kc i oddal kilka strzałów kladąe trupem leścia 
mące swp. żone Naslępnie wybiegł ze skle- 


m, Re : n Ve 
ax lał sie "a swezo mieszkania, i usiłował po- 
KI LJ * P ry . a 

U samo. fjstwo. Zostal jednakowoż arcszto- 
vany, 


w monarchję grecką 


Paryż, 8.8. PAT. Venizeloa. który po stlumie- 
niu powstania w Grecji osiedlił się we Francji, 


cami Francji — pod innym stopniem geograficz- 
uym kontynuować swe wakacje”. Na zapytanie 
w sprawie restauracji monarchji w Grecji, Ve- 
nizelos wyraził opinję, że przy ewentualnym 
plebiscycie w tej sprawie conajmniej 75 pro- 
cent ludności wypowie się za republika. 
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— W Jerozolimie zarejestrowano arabski fun. 
dusz narodowy, klóry postawił sobie za cel na- 
bywanie i wydzierzawianie gruntów i dzialal- 
ncśe kolonizacyjną. 
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Min. Beck wyjechał 
do Hels'ngforsu 


Gdynia. 8. 8. PAT. Dziś rano przybył do 
Gdyni pan minister spraw zagranicznych 
Józef Beck w towarzystwie dyrektora gabi- 
netu Łubieńskiego i sekretarza osobistego 
p. Friedricha. Na dworcu morskim powitali 
pana ministra dyrektor departamentu mini- 
sterstwa przemysłu i handlu inż. Moźdzeńs- 
ki oraz miejscowe władze administracyjne, 
wojskowe i portowe. Pan minister zwiedził 
motorówką port, a następnie był podejmowa 
ny śniadaniem w Jacht Klubie Polskim. 

O godzinie 17.30 opuścił min. Beck Gdy- 
nię na ss „Cieszynie”, udając się do Helsing 
forsu, żegnany przez przedstawicieli władz i 
organizacyj. 


Gmina żydowska w Warszawie 
oskarżona o wymuszenie 


Warszawa. 8. 8. (Sin.) Przed miesiącem 
giośna była w Warszawie sprawa między ży 
dowską gminą wyznaniową a rodziną właś- 
cicieli domu Zweigenhaftów w sprawie miej 
sca pod grób na cmentarzu żydowskim w 
Warszawie. Mianowicie gmina zażądała kil- 
kunastu tysięcy złotych, nie chcąc pochować 
zwłok przed otrzymaniem pieniędzy. Obecnie 
rodzina Zweigenhaftów domaga się od gmi- 
ny zwrotu 10.000 zł. wpłaconych ponad obo- 
wiązującą taksę i wnosi skargę przeciwko 
zarządowi gminy o wymuszenie. 


Ilu jest właściwie legjonistów ? 


Warszawa. 8. 8. (Sin.) W związku z osta- 
tnim Zjazdem Legjenistów w Krakowie, — 
stwierdzić należy, że w archiwach  legjono- 
wych zanotowano 14.500 legjonistów, w spi- 
sach członków Związku Legjonistów znajdu 
je się 160.000 członków, zaś w spisach, spo- 
rządzonych w Piotrkowie naliczono 60.000 
osób. 


B. poseł Putek prosi o wyrok 
łączny 


Warszawa. 8. 8. (Sin.) B. poseł Putek 
wniósł do Sądu Okręgowego podanie o połą- 
czenie wyroków skazujących. Mianowicie w 
jednej sprawie został on skazany na 6 mie- 
sięcy więzienia za przemówienie, zaś w pro- 
cesie brzeskim został ułaskawiony z zawie- 
szenicm kary, wobec czego prosi o wyrok 
łączny. 


Dwa krążowniki niemieckie 
przybędą do Gdyni 

Warszawa. 8. 8. (Śin.) Krążownik „Kó- 
nigsberg” przyjedzie z rewizytą do Gdyni 
między 22—25 sierpnia. W tym samym cza- 
sie przybędzie do Gdańska krążownik 
„Scheer”. O przyjeździe pancernika „Scheer 
nie otrzymaliśmy żadnych urzędowych wia- 
domości, podaje natomiast o tem  „Vólki- 
scher Beobachter”. 


Sowiety wzmacniają eksport 
pszen cy 

Londyn. 8. 8. PAT. Na międzynarołowym 
rynku pszenicznym silne wrażenie wywarła 
wiadomość o powróceniu po 2-letniej przer- 
wie ZSRR w charakterze sprzedawcy pszeni 
cy na rynek. Przy tej sposobności maklerzy 
giełdowi przypominają katastrofalne skutki 
jakie wywołał w latach 1930/31 sowiecki 
dumping zbożowy. Pozatem obecne oferty so 
wieckie nie noszą narazie znamion polityki 
dumpingowej. Zaofiarowano niewielkie iloś- 
ci tego artykułu ze względu na zwiększone 
zapotrzebowanie wewnętrzne w Rosji. Pró- 
hki pszenicy sowieckiej odpowiadają wyma- 
ganiom co do jakości. Ogólnie sądzą, że $o- 
wiety przystepu « do wznowienia eksportu 
pszenicy, erlem uzyskania dewiz, które ma- 
ja być użyte na zakup kauczuku i innych ar 
tykułów, 
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Gdańsk. 7. 8. PAT. Na dorocznym jarmar 
ku gdańskim, zwarte grupy nar.-socjalistów 
napadły wczoraj wieczorem na straganiarzy 
Żydów, wznosząc okrzyki przeciwżydowskie. 
Napastnicy zniszczyli stragan i towary i po 


bili straganiarzy. Kilku napastników aresz- j 


towano jednakże następnie wypuszczono z 
aresztu, ponieważ jak twierdzi „Der Danzi- 
ger Vorposten”, nie popełnili oni czynu ka- 
rygodnego. Naskutek tej akcji wszyscy stra 
ganiarze Żydzi zwinęli swe stoiska i opuścili 
teren jarmarku. 


Przezorni przywódcy hitlerowscy 


Gdańsk. 7. 8. PAT. Dziś przed sądem 
gdańskim odbyła się rozprawa przeciwko kie 


rownikowi administracji organu narodowo- 
socjalistycznego „Der Danziger Vorposten' 
von Gruchalla oraz kierownikowi filji sopo- 
ckiej tego pisma Gerika i dwom kupcom. — 
Oskarżeni dowiedzieli się wcześniej z kół 
partyjnych o dewaluacji guldena, która mia 
ła być ogłoszona 2 maja. Zamienili oni w no- 
cy z dnia 1 na 2 maja br. 2 tys. guldenów 
gdańskich w kasie kasyna gry w Sopotach 
na złote i usiłowali zmienić jeszcze 1000 gul- 
denów. Sąd skazał von Gruchalę na 1500 
guldenów grzywny z zamianą na 150 dni wię 
zienia, a pozostałych oskarżonych każdego 
na 1000 guld. grzywny z zamianą na 100 dni 
więzienia. 


Strejk na francuskich parowcach 
transatlantyckich 


Paryż. 7. 8. PAT. W Hawrze wybuchł na 
parówcu  transatlantyckim „Champlain” 
strajk mechaników, którzy na znak protes- 
tu przeciw dekretom rządowym odmówili 
przyjęcia wypłaty. Do mechaników  przyłą- 
czyła się załoga „Champlain”, która wyszła 
na ląd, postanawiając odbyć zebranie prote- 
stacyjne o godz. 14-tej tj. w chwili gdy 
„Champlain” winien był opuścić port udając 
się z 830 pasażerami do St. Zjednoczonych. 


Do strejkującej załogi „Champlain” przy 
łączyły się załogi: ,„„Normandie” „La Fayet- 
te” „Colombie” i „Cuba ”. 

„Journal des Debats” donosi, iż załogi sta 
tków: ‚Flandre? ‚Mexique w St. Nazaire o- 
raz „Marrakech” w Bordeaux i „Ardennes” 
w Rouen postanowiły również odmówić przy 
jęcia zarobków na znak protestu przeciwko 
10 proc, cpriżce p torów, 


Hakoah wiedeński zwycięża Polonię 0:0 


Warszawa, 7. 8. PAT. Po występach Rapidu 
i Wakeru w Warszawie niewiele sobie obiecy- 
wano po grze 10-tej drużyny Austrji Hakvahu. 

Publiczność była też mile rozczarowana, kie- 
dy się okazało, że Wiedeńczycy reprezentują 
jednak wysoki poziom gry. Pozatem poza umie- 
jętnościami technicznemi i dobrze zgraną dru- 
żyną, Hakoah w przeciwieństwie do poprzed- 
nich drużyn pokazał niewątpliwą ambicję i chęć 
walki. Jedyną słabą stroną drużyny jest słaba 
dyspozycja strzałowa napadu. Inne linje nato- 
miast grały bez zarzutu. 

Ładnej grze Wiedeńczyków Polonja przeciw- 
stawiła drużynę odmłodzoną, która poza pewną 
dozą ambicji niczego więcej nie umiała pokazać. 

Wiedeńczycy odnieśli też łatwe zwycięstwo w 
stosunku 3:0 (0:0). Przez pierwsze 30 minut 
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gra była nieco monotonna. Później Wiedeńczy- 
cy rozgrywają się i efektowne ich posunięcia 
są oklaskiwane przez publiczność. Jedynie nie- 
dyspozycji strzałowej Wiedeńczyków Polonja 
zawdzięcza wynik bezbramkowy do przerwy. 
Po zmianie pól Wiedeńczycy mają znaczną prze- 
wagę, a przez ostatnie 20 minut nie schodzą wo- 
góle z pola karnego Polonji. Owocem ich Grze- 
wagi były 3 bramki zdobyte przez Ehrlicha. 
Z drużyny wiedcńskiej wyróżnili się przede- 
wszystkiem zdobywca 3 bramek Ehrlich i Reich. 
Pomoc przeciętna. Z obrońców Donnenfcid o 
klasę lepszy od Weissa. Bramkarz Loewy dobry. 
Z Polaków najlepsze trio obronne. Pomoc 


(bardzo słaba, a z alaku wyróżnić można je:lynie 


Kruka. Sędziował dobrze p. Walczak. 


Groźny pożar w fabryce „Semperit 


Rozbaczliwa walka strażaków z sza.e'ącym 
ży w.Qliem 


(or) Wczoraj w nocy wybuchł groźny pożar |inne produkty chemiczne, znajdujące się w ma- 


w Polskich Zakładach Gumowych „Semperit“ 
przy ul. Rzeźniczej 1. 20. Ogień został zauważo- 
uy około godz. 9-tej wieczorem przez ślusarza, 
który, przechodząc obok magazynów, spostczegł 
języki plomieni, wydobywające się nazewnatrz. 
Natychmiast puszczono w ruch hydranty fabry- 
czne, a równocześnie zaalarmowano straz po- 
zarną. 

Na miejsce zjechały dwa plutony straży w si- 
le 6 wozów, które pod kierownictwem naczelwi- 
ka inż. Rakisza przystąpiły do walki z rozszala- 
łym żywiołem. Walka ta była prowadzona w nad 
zwyczaj ciężkich okolicznościach i na dużej prze- 
strzeni. 

Ogień wybuchł w magazynie, mieszczącym set- 
ki worków wypełnionych gumą. Łatwopalne pro 
dukty momentalnie stanęły w ogniu, a silny 
wiatr spowodował przerzucenie się ognia ua są- 
aiednie objekty. 

Z płonących objektów bił w górę potężny słup 
płomieni oraz kłęby czarnego dymu. Siacka i 


gazynach, paliły się, wydzielając gryzący :lym, 
który uniemożliwiał strażakom dojście do ją- 
dra płomieni. 

Przy pomocy 4 aparatów tlenowych Draege- 
ra oraz masek ochronnych czarne od sadzy syl- 
wetki strażaków walczyły bohatersko z szaleją- 
cym żywiołem. Po dwugodziunych zmaganiach 
zdawało się, iż ogień został opanowany i nie 
rozszerzy się na sąsiednie objekty. 

Tymczasem stało się inaczej. Poprzez okien- 
ka piwnicy wpadły iskry do magazynów, gdzie 
znajdowały się materjały gumowe oraz siarka. 
Ze względu na wartość materjałów, sięgającą 
kwoty kilkuset tysięcy złotych, starano się wszel- 
kimi siłami uniemożliwić przedostanie się ognia 
do tej części magazynów. 

Rozpoczęła się nowa faza walki. Strażacy, u- 
wiązani na linkach, zaopatrzeni w maski gazo- 
we, schodzili do podziemi, brnąc po kolasa w 
wodzie, spływającej z kiłku linij wężowysh, i 
wśród duszących wyziewów płonącej siarki roz- 


Rokowan.a z Gdańsk.em 


tTelefonem od caszego korespondenta 


Warszawa. 7. 8. (Sin.). Dziś w godzinach ran: 
nych odbyło się w Gdańsku spotkanie pomiędzy 
posłem polskim w Sztokholmie Romanem a pre- 
zydentem senatu gdańskiego Greiserem. Prez. 
Greiser oświadczył, że gotów jest cofnąć zarzą 
dzenia celne wydane ostanio w Gdańsku. Poseł 
Roman skazał wobec tego na możliwość rozpo- 
częcia rokowań między Gdańskiem a Polską. 

Dziś odbyła się w Warszawie konferencja mię 
dzyministerjalna dla opracowania tematu ruko- 
wań z Gdańskiem. Dziś też udaje się minister 
Beck do Gdyni, gdzie spotka się z posłem Ró- 
manem. Poseł Roman stanie prawdopodobnie na 
czele delegacji polskiej do rokowań z Gdań- 
skiem. 

— —— 


Zmiana nastroju 
w Stanach Zjednoczonych 


Nowy York. 4. 8. PAT. Wczoraj w okręgu 
wyborczym Rhode Island odbyły się wybo- 
ry do Kongresu. Podczas gdy w ilstopadzie 
roku ubiegłego demokraci zdobyli przeważa- 
jącą większość, w tym roku znaleźli się w 
mniejszości, Wedłu ogłoszonych dotychczas 
rezultatów „należy się spodziewać zwycięstwa 
kandydata republikańskiego Charles Risk'a 
Ze 118 okręgów wyborczych 90 opowiedzia- 
ło się za Riskiem, oddając na niego 35600 
głosów podczas gdy jego kontrkandydat de 
mokrata Antoniao Prince zdobył tylko 6800 
głosów. Wybory były śledzone w całym kra 
ju z dużem zainteresowaniem. ponieważ od- 
bywały się one pod hasłem odrzucenia lub 
przyjęcia polityki nowych planów prezyden- 
ta Roosevelta i dlatego wybory w stanie 
Rhode Islanl mogą być uważane jako wska- 
źnik nastrojów w kraju. 

"za 


Oberwanie chmury 
w Stanach Zjednoczonych 


Nowy York, 7, 8. PAT. W Stanach Wis- 
consin i Minnesota nastąpiło gwałtowne o- 
berwanie się chmury w zachodniej części 
stanu Wisconsin i w południowo - wschod- 
niej części stanu Minnesota znaczne obsza- 
ry stoją pod wodą. Dróg polnych trudno od- 
naleźć. Mosty zostały zniesione, a fermy w 
znacznej części uległy zniszczeniu. Wielu 
mieszkańców pozostało bez dachu nad głową 
Szkody materjalne są znaczne. Ofiar w lu- 
dziach, według dotychczasowych wiadomo- 
ści jest niewiele. 

> === = 


[ Ab'synja mobilizuje siły 


Londyn. 7. 8. PAT. Agencja Reutera do- 
nosi z Addis Abeby: Mobilizacja sił zbroj- 
nych abisyńskich trwa, lecz ulewne deszcze 
tamują ruchy wojsk. Abisyńczycy sami jesz 
cze nie wiedzą, ile żołnierzy będą mogli zma 
kilizować, ale jako liczbę prawdopodobną wy 
mieniaja 750 tysięcy. Jednak nie wszyscy 7 
tej liczby mogliby być uzbrojeni w karabin 
a najwyżej połowa ma pojęcie o europ" 
kiej organizacji armji. 
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poczynali zalewanie ognia strumieniami wowy. 

W chwili gdy słowa te piszemi, oddziały stra 
ży pracują nad zlokalizowaniem pożaru. W każ: 
dym razie praca ta potrwa do godzin ranuych. 
gdyż duże partje spalonej gumy tlą się na woł- 
nem powietrzu i musza być zlewane wodą, ce- 
lem kompletnego ich ugaszenia. 

Na micjsce przybyli przedstawiciele władz 
śledczych, w osobach naczelnika Wydziału śled- 
czego nadkomis. Pollaka oraz kierownika IV ko- 
misarjatu PP. komis. Hrycyny. W toku pierwla- 
stkowych dochodzeń nie zdołano narazie usta- 
lié, eo było przyczyną pożaru. 


P 
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WYJAZD P. WOJEWODY RACZKIEWICZA 


- - nun M "| 


sk y ejewoda krakowski Wł. Raczkiewica wy: 

cd al na ebjazd powiatów: myślenickiego, lima: 

rawskiego i nowosądeckiego. W podróży tuwa. 
Wy p, Naczelnik Wydziału Małaszyński. 


JAZD DELEGATÓW NA SWIATOW 
KONFERENCJĘ MIZRACHI j 
A pierwsza delegacja krajowa na Świato- 
RE onterencję MIZRACHI, przybyła wczoraj 
Pee delegacja z Palestyny, reprezentująca 
TN org. „Mizrachi“. W skład delegacji 
Pi mięć rabin Berlin, rabin Tchórz, Rabiner, 
rp «, Warszawski; z ramienia grupy „Hamiz- 
A Hawatik“; Prof. Pick i rabin Ostrowski; 
Gg, mienia „Hapoel Hamizrachi*: Szpiro, dr. 
Dag erdiener, Genachowski, Szragai, Bieżyćski. 
> i delegaci z Palestyny i z innych krajów 
s... JĘżdżają dziś i jutro, tak że na sobotę wszy- 
wik uczestnicy Konferencji będą już w Krako. 
Polaki wyjątkiem pewnej ilości delegatów z 
Trei którzy przybędą dopiero w niedzielę ra- 
o Przed Uroczystem Otwarciem Konferencji. 
A 1a alestyna przybył już również przywódca 
AZ „Mizrachi“ w Ameryce, znany mówcą, ra. 
olaki old z New Yorku, który wygłosi przemó- 
SDE na Uroczystem Otwarciu. 
Huro Światowej Konferencji „Mizrachi“ pro- 
sk, Riniejszem, że Uroczyste Otwarcie Konfe- 
p pra odbędzie się w niedzielę o godz. 10 przed- 
go ATR a nie jak mylnie wczoraj podano o 


WOT BRIT TRUMPELDORU W KRAKO- 
S Z UDZIAŁEM WŁ, ŻABOTYŃ- 
Otrzymujemy następujący komunikat: 
Tiss związku z przywiezieniem ziemi z grohu 
„cod Trumpeldora z Tel-Chaj w Palestynię na 
NUMA im. Marszałka Józefa Piłsudskiego na 
$ Jp ieu odbędzie się w Krakowie w dniach 11 
kie; oo Poia zlot żydowskiej młodzieży harcer- 
] im. Józefa Trumpeldora. 
czło złocie weźmie udział Wł. Żabotyński uraz 
rap KOwie naczelnych władz Betaru i organi- 
M rewizjonistycznej. 
Nia Brem zlotu przedstawia się następująco: 
iyn iela, dnia 11 bm. godz. 16-ta zbiórka dru- 
ulic na boisku Makkabi, godz. 17-ta przemarsz 
i defi 1 dzielnicy żydowskiej, godz. 19-ta raport 
ii ilada na boisku Makkabi, Przemówienie Ža. 
RL iego i innych. 
eta, iedziatek, dnia 12 bm.: godz. 9-ta naho- 
nie k w Starej Synagodze, godz. l0-ta złoże- 
żeni łdu w krypcie na Wawelu, godz. 11-ta zło- 
k © ziemi palestyńskiej na Sowińcu i sypanie 
Ca bnzez uczestników zlotu. 
niz Zachodniej Małopolsce i na Śląsku zorga- 
sk dd A komenda zlotu pociągi popularne wy- 
ező ŁĄCE z następujących miejscowości: Rze- 
dź W, Dębica, Jasło i Bielsko. Uczestnicy dojeż- 
tjący do pociągu popularnego ze stacyj leżą- 
W obrębie 20 km do 80 km od stacji wy- 
wej pociągu popularnego korzystają z 80 
ĉntowej zniżki dojazdowej i powrotnej na 
Odstawie uprzednio wykupionej karty uczest- 
ctwa w Orbisie w tej miejscowości, z której 
dny pociąg wyjeżdża. 
ANAJMY STOLICĘ 
Tia Popierania Turystyki į Związek Propa- 
na y Turystycznej m. st. Warszawy organizują 
ha dnie 14, 15 i 16 bm. zjazd do Warszawy pod 
ilem „Poznajmy Stolicę!“ 
x tzestnicy zjazdu za okazaniem karty uczest- 
„twa korzystają z 80 proc. zniżki kolejowej 
lk: rodze powrotnej, z 25 proc. zniżki ceny bi» 
U na tramwajach miejskich, z 50 proc. zniżki 
MAL na Wystawę Budowlano-Mieszkaniową 
wi K., z bezpłatnego udziału w wycieczce po 
„ Sscie, organizowanej przez Związek Propa- 
mi Turystycznej m. st. Warszawy, z 40 proc. 
j ki ceny wstępu do teatrów Wielkiego, Naro- 
owego i Letniego, z 25 proc. zniżki ceny wstę- 
Ra Operetki „Wielka Rewja*, z 66 proc. 
iżki ceny wstępu na Wyścigi Konne (tylko 
biletów 3 zł) oraz szeregu daleko idących 
żek do zbiorów i muzeów. 
b, ze8óly w programach wydawanych po przy. 
pniu do Warszawy w kioskach Związku Pro- 
jag Turystycznej na dworcach kolejowych, 
do ną życzenie przydzielają równicż kwatery 
cą tosowane do wszelkieh wymagań. Karty w- 
pi. tnietwa w cenie zł. 2.20 sprzedają wszystkie 
ścówki P.B.P. „Orbis“ i „Wagons-Lits-Cvok*, 
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„NOWY DZIENNIK" piątek, 9 sierpnia 1935. 


KRONIKA PRZEMYSKA 


BUDOWA KOLEKTORA NA UKOŃCZENIU. Ro- 
boty około budowy kolektora są na ukończeniu. 
Po doprowadzeniu rur do Placu na Bramie roz- 
pocznie sią budowa kolektora na ul. Dworskiego 
i kilku mniejszych odcinkach. 
ARESZTOWANIE SŁUŻĄCEJ __ ZŁODZIEJKI. 
Niejaka Anna Foryś, służąca okradła swych chle- 
bodawców a to płk. Zómera w Przemyślu ul. Smol 
ki na szkodę w kwocie 600 zł. ks. proboszcza w 
Mizyńcu, oraz pesterunkowego Haśko w Siedlis- 
kach. Za zbiegłą złodziejką wszczęto poszukiwa- 
nia i ujęto ją na dworcu kolejowym we Lwowie. 
SAMOBÓJSTWO KELNERA. Rudolf Paczkowski 
lat 23 kelner restauracji kolejowej w Przemyślu 
rzucił się pod koła pociągu pospiesznego, który 
adciął niszczęśliwemu samobójcy obydwie nogi. 
Przyczyną samobójstwa była zawiedziona miłość 
Należy zauważyć, że jest to drugi wypadek samo- 
hójstwa kcirera z restauracji kolejowej w ostat- 
nich 4 tygodniach. O samobójstwię Juljana Mę- 
dzaka, który uprzednio zasirzelił swą narzeczoną 
Olgę Iikow donieśliśmy w swoim czasie. 
„ARARAT“ znakomity zespół rewjowy żydow- 
sk: po powrocie z tournee po Europie zachodnie; 
wystąpi w Przemyślu w dnach 9 i 10 sierpnia z 
rewelacyjnym programem. Przedstawienia odbe- 
dą się w sali „Sokola“. 


NOWY TAR 


ROCZNICA HERZLOWSKA. W rocznicę śmier- 
ci Teodora Herzla odbylo się słaramiem Zarządu 
tut, Gminy żydowskiej i Komitetu Lokalnego Orga- 
nizacji Sjonist. nabożeństwo żałobne, na kłóre przy 
były ze sztandarami Organizacja „Akiba“ i Ko- 
lonja „Gordonii“ a nadto tłumy publicziości, Mo- 
dły odprawili kantorzy Kalb i Weiss poczem potd- 
n.osłe przemówienie ku czci Ilerzla i Bialika wy- 
głosił tow. Abrabam Spitz. 

MV związku z powyższem nabożeństwem odłam 
tutejszej ortodoksji rozpoczął akcję, by powyżsi 
kantorzy, będący zarazem rzezakami rytualnymi 
nie odprawiali modłów na nabożeństwie ku czci 
Teodora Herzla, gdyż inaczej ortodoksja nie bę- 
dzie jeść mięsa zę szechily tych rzezaków, ale 
dzięki energicznej postawie większości Zarządu 
gminy żydowskij akcja powyższa się nie udala, 04 
powiedzią zaś społeczeństwa żydowskiego na ha- 
niebną akcję tego odłamu ortodoksji był masowy 
udzżał społeczeństwa w nabożeństwie, które w b. 
roku imponująco wypadło. 

Niezależnie od nabożeńsiwa żałobnego odbyła 
się Akademja ku czci Herzla i Bialika, na Której 
trafnie dobrany program złożyło się zagajenie 
tow. dra Mindelgriina, przemówienie poświęcone 
pamięci Herzłą tow. Majusa (z kolonji szomrowej) 
i przemówienie tow. Dra S, Stendiga z Krakowa 
poświęcone pamięci Bialika. W drugiej części A- 
kademji Riegerówna  (Haszomer) z przejęciem 
deklamowała wiersz „Nad grobem Herzla* Org. 
Akiba wystawiła wzruszający obraz z życia čia- 
luców w Erec zaś kwartet smyczkowy złożony Z 
prof. Edwarda Panczaka Maksa Lann::a Löwen- 
berga Markusa i Lówenbeig Pereca „od batutą 
prof. Panczaka odegranien uweitury ,Szomu Wa- 
tismach Cijon“ i „Wehewijeni* przyczynił się do 
uświetnienia Akademji, kio”a poć każdym wzglę- 
dem imponująco wypadla. 

Na tej drodze wyrazić należy szczere uznanie p. 
prof. Panczakowi, który jako nie-żyd zupełnie 
bezinteresownie i z własnej inicjatywy wziął u- 
dział w przygolowaniu Akademji, której świetny 
wynik w znacznem stopniu jemu zawdzięczyć na- 
leży. 

AKCJA CEKABE. Z inicjatywy Zarządu tut, Sto 

warzyszenia „Gemilas Chasudim* powstał miejs- 
cowy Komitet akcji Cekabe który zajął się inten- 
zywnie przeprowadzeniem zbiórki na powyższy 
wzmiosły cel, W ramach tej akcji odbyło się w 
niedzielę 4 bm. Zgromadzenie publiczne, na którem 
p. Gryszpan z Krakowa wyglcsił interesujący re- 
ferat o celach akcji, poczem wyłowione z Koni- 
telu pary działaczy przystąpiły do zbiórki, Pierw- 
sze jej rezultaty każą żywić nadzicję, że wyznaczo 
ny naszemu miastu kontyngent zostanie osiągnię- 
tym. 
T WYBORY DO CIAL USTAWODAWCZYCH. 
W związku z toczącą się akcją wyborczą powiat 
masz podzielony został na 62 obwody wyborcze 
do Sejmu i 15 obwodów wyborczych do Senatu. 
W samym Nowym Targu są 4 obwody wyb. sej- 
mowe i 3 obwody wyb. senackie. 

Na onegdajszem posiedzeniu Rada miejska wyb- 
rała ze swego grona do okręgowego zgromadze- 
nia wyborczego w Nowym Sączu 2 delegałów w 
osobach burmistrza Mgra Stachonia i radnego Stan 
ka 

NOWE POMIESZCZENIE URZĘDU SKARBO- 
WEGO. Na skutek zawarcia przez Gminę Nowy 
Targ umowy najmu ze Skarbem Państwa odnośnie 
do frontowej części budynku sądowego, stanowią- 
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cego własność Gminy — przenie: mo do tejże fron- 
towej części budynku, odpowi Inio przebudowa” 
nej, wszystkie biura Urzędu s..urbowego i Kasy 
Skarbowej, co znacznie ułatwia wszystkim inte- 
resentom załatwianie spraw podatkoych, które do- 
tychczas z uwągi na pomieszczenie biur w róż- 
nych budynkach, położonych przy kilku ulicach, 
zmuszało formalnie interesentów do „biegów" z 
jednego budynku do drugiego. 

PRZENIESIENIE NACZELNIKA URZĘDU PO- 
CZTOWEGO. Dotychczasowy naczelnik tut. Urz- 
du pocztowego p. Bukała przeniesiony został w 
tymże charaklerze do Wadowic. P. Bukala w u- 
rzędowaniu swojeni okazał się urzędnikiem su- 
miennym i obywalelskim, dlatego też zaskarbił so- 
bie sympatję wszystkich interesentów, którzy kic- 
dykolwiek do niego w sprawach urzędowych się 
zwracali. 


Z SAMBORA 


(ai) PRZED WYBORAMI DO SEJMU. W okrę- 
gu wyborczym Nr. 76, obejmującym powiaty same 
borski, turczański i dobromilski praca przędwy* 
borcza wre w całej pełni. Jako delegaci do zgro- 
madzeń okręgowych wybrani zostabi z ramienia 
Rady Miejskiej: burmistrz Wajda, ławnicy dyr. 
Piocek i dr, Verstandig oraz radny Cicio, Z ra- 
nienia samborskiej Rady pow.: prof, Ekiert, dr. 
Glodtowa, dr. Hałuszczyński em. s. o. dr. Kozbur 
Smereka z Sąsiadowic, Strzelccki z Nowoszzę i 
ks. Watulewicz z Fełsztyna Z ramunia dażro- 
milskiego Wydz. pow.: Szelągowsk: Korvin, Ko 
łowski, ks. Gaweł i ks. Baczyński. — Z ramić- 
nia turczańskiego Wydz. pow.: sędzia Miller, Al- 
bert, Pulnarowicz, Wysoczański Neslor i ks. leq- 
ryk. 

Wyborami w całym okręgu samborskim z rami- 
nia BBWR kieruje p. dyr. Plocek, na terenie zas 
powiatu samborskiego prof, Ekiert, Dobromilsk:e- 
go Duda, lurczańskiego Wysoczański, 

(al) Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO. Jonas Tur- 
kcw i Diana Blumenfeld, znakomici artyści ży- 
dowscy wyslawią w Samborze w piątek 9 bm. 
w sali Sokola 3-aktową sztukę Ławreniewa pl 
„4l-szy“. 

Zespół artystów krakowskich pod dyr. Pilar- 
skiego sen. odegra w sobotę 10 bm. w sali Sokv- 
ła wesołą komedję Kiedrzyńskiego pt- „życie jest 
skomplikowane". 


Z FRYSZTAKA 


Z OKAZJI ROCZNICY HERZLA I BIALIKA. 
odbyła się u nas we wielkiej sali p. Resslera uro- 
czysta akademja żałobna.+Na program złożyły się: 
przemówienie okolicznościowe prezesa tul, Org. 
Sjon. tow. Neigreschla, El molej rachmim i pieś- 
m Bialika — w wykonaniu kantora Dinera i jego 
chóru. 

Na akademię przybyła poraz pierwszy młodzież 
zy sier skrajnie ortodoksyjnych, co zasługuje na 
specjalne podkreślenie za względu na panujące je- 
szcze w naszem miasteczku zacofanie. 

WYBORY KONGRESOWE I.. KAHALNE od- 
były się u nas w jednym dniu równocześnie. Mi- 
mo io frekwencja przy wyborach kongresowych 
była 100 procentowa __ a lista Ogólno-Sjońska 
odniosła i u nas wspaniałe zwycięstwo, dotychczas 
pienotowane, zyskując na ogólną ilość glosów Śl 
proc. Resztę głosów uzyskała lista „Mizrachi", 

Wybory kahalne zakończyły się również zwycię 
siwem bloku sjonistycznego — który przeprowa- 
dził 4 mandaly w osobach Pp. Józefa Sperbera, 
Kalmana Wagschala Salomona Schmidta i Mendls 
Beima. 


RABKA 

W poniedziałek, dnia 12 bm. w sali „Pod 
Gwiazdą“ wystąpi znakomity Chór Dana. Jako 
soliści Mieczysław Rogg i Wysocki. Występ wy- 
wołał wielkie zainteresowanie. 


RABKA 


Kupon ulgowy dla 1 osoby na wszystkie miejsca 


KINA „JUTRZENKA” 


Ważny na dzień 9. VIII. b r. 


Na ekranie 


WYSPA SKARBÓW 


DYWANY, CERATY, LINOLEUNŃ 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


“u 
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„NOWY DZIENNIK" piątek. 9 sierpnia 1935. 


ATED. ALNE 


Gratulacje i kongolencje do 4 wierszy Zł. 5— 


Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . 


10:— 


.+ 


Brobne ogłoszenia za slowo 10 Bt. 


CENY IN 


Podziękowania iekarskie do 25 mum. 
Nekrologi kosin do 60 mm. w I. łamie 


Dla poszuwujtcych przcy a. s 5 gra 
=== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony 


ZŁ. 10:— 
2) -— 


12) 


INSERATÓW 
DROBNYCH 


nie przyfmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


| 


| Porad powalają 


MAGISTRA PRAW poszu- 
kuje patrona. W Krakowie 
bezpłatnie, na prowincji 
za skromnem  wynagro* 
dzeniem. Zgłoszeuia pod 
„Początkująca* do Adm. 
Nowego Dziennika 2862g 


MUNDANTKA oraz biura- 
lstka z długoletnią prak- 
tyką, pisząca biegle na 
maszynie po polsku i nie- 
miecku poszukuje jakiej: 
kolwiek posady ewent. na 
wyjazd. Zgłoszenia do Ad- 
ministracji Nowego Dzien- 
nika pod „BL5* 


EMIGRANT Z NIEMIEC 
w wieku Jat *Q, z zawodu 
składacz druk. tzecer) dos- 
kopały fachowiec, obzna- 
jomiony wszechstronnie 
w swej dziedzinie, pozos- 
łający w nader ciężkiej 
sytuacji maierjalnej po- 
szugujenatychmiastowego 
zajęcia. Łaskawe zgłosze- 
nia pod "Emigrant" do 
Adm. Now. Dzien. 2716 


| Różne 
SPOLNIK z kapitałem 
10.000, współpracą, do ren- 
townego przedsiębiorstwa 
bezkonkurencyjnego po- 
szukiwany. Zgłoszenia oso- 
biste między 3—4. Infor- 
macyj z grzeczności udzie- 
Ji: „Reflex“ Kraków, Soł- 
tyka 19. 


JASNOWIDZ Vaparo jas- 
nowidzi na tysiące kilo- 
metrów. daje mo*ność zdo- 
hvcia miłości pożądanej 
raobv. Załączyć 0,85 znacz 
kami Kraków. Wielopole 3. 


DY WYTWÓRNI PRZYS- 
TĄPI JAKO STOLNIK z 
kilkoma tvsiącam' złotych 
i wspólpracą, dobry orga- 
nizator b. kierownik du- 
tego przedsiębiorstwa, 
Zgioszenia do Aum. Fow. 
Dziennika pod „,Ar:ykuł 
ooojętiy” 


„EGA“, urządza tani mie- 
siąe bielizny. Korzysłajcie 
z okazji! Fabryka: Kra- 
ków, Szewska 4. 


SPOLNIKA 20—30.000 zł. 
poszukujemy do solidnego 
interesu. Zgłoszenia: Kra- 
ków, skrytka pocztowa 319 

4597k 


ŻURNALE męskie, dam- 
skie, angielskie, jesienno 
zimowe najtaniej Kraków, 
STAROWISLNA 17. 


ALBUMY 
AMATORSKIE 


najtańsza wytwórnia 


OPTYK poleca okulary i 
przyjmuie reperacje Zyg- 
munt Nachner, Kraków, 
Starowiślna 29. 


DRUKARSKIE maszyny, 
pisma kupię. Ofertr Nowy 
Dziennik snb „Pedał“ 


S. RAUCHER 


Kraków 


KRAKOWSKA 29 


Telefon 154-67 


Całą literaturę antyhitlerowską 
Najnowsze wydawnictwa społeczne 
Ostatnie powieści polskie niemieckie 
i żydowskie 


ma dla swych czytelników 


BIBLIOTEKA 
WSPÓŁCZESNA 


i GIZELI KANFEROWEJ 
ul. Sebastiana 23 (róg Dietlowskiej) 


KRYNICA 
PENSIONAT LOTOS (naprzeciw NOWYCH 


ŁAZIENEK Tel. 232) 
pod zarzadem 


Drowci R. i S. WARHAFTIGOWEI 


został gruntownie odnowiony 
Pełny komfort - Ciepła i zimna woda Centralne 
ogrzewanie - Kuchnia wykwintna — Ceny niskie 


Cały rok otwarty 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 

konfekcji. bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 

krawieckich i. t. p. i 0 litery i 1 czby tkane 
poleca 

B. OKHRENSTEIN Kraków, Poselska 9. 


Í = O U 
| Zastanów się | Prawdziwą rękojmię piecezy jnej 
i trwałej naprawy dają 


wyb tnig kwalifikowane 
siły fach we Zjednocze- 
nych Warrzfatów 
UHER i ABSLER 


pisania lub Kraków, Jana 11 (róg Marka) 


allo indiata A 
rachowania | Tel. 109-05 | 


dobrze zanim 
oddasz do na- 


a en 


prawv swoją 


< 


maszynę do 


PRENUMERATA: w Krakowie z odn0sze* 
niem į bez odnoszenia oraz na prowincji 
iz przesyłką pocztową « + 4 « « + miesięc% „  4'30 kwarf, zł, 12'90 


Zagranicą z przesyłką p% 


w 750 w « ZS 


va - a » 


OGŁOSŁrEAłA, Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 


tekście i nadesłanem na 


łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła: 


mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmnnt Hochwald, — Redaktor odpowiedzialny: "Jr. Nojżeez Kantar 


KRAWATY najtaniej — 
największy wybór poleca 
Wytwórnia Krawatów — 


LAMPY elektryczne naj- 
nowsze modele po cenach 
bezkonkurencyjnych 


. DIENBR, Krakó L. 
„IKros*, Kraków, Rynek A ca WA i 


L. 9 (Pasaż Bielaka). 


MASZYNĘ 


kombinowaną do wv- 
robn torebek papiero- 
wych różnych wielkoś- 
ci „Seitenfalz“ i „Flach- 


SLOJE hermetyczne i zwy- 
kłe Ząbkowice. Irena. Re- 
kord, wszystkie wiełkości, 
najtaniej J. DIENER, Kra- 
ków, SZEWSKA 20 bentel* mało używaną 
tanio sprzedam. Wiado- 
mość: „Honsel“ do Twa. 
Reklamy Międzynar. 
Kraków, Floriańska 25. 


FIRMA MAX LöWEN- 
STEIN, KRAKÓW, UL. 
ZWIERZYNIECKA 11, 
telefon 162-50 — noleca 
maszyny do pisania biu- 
rowe walizkowe, po mwaj- 
niższych cenach. 4087 


MEBLE nowoczesne, sza 


nie, jadalnie, najtaniej 
Kraków, BRACKA 13. 


MASA KONKURSOWA $POŁKI KOWALSKIEJ 
W SUŁKOWICACH 


sprzeda w drodze licytacji ofertowej I. Realność w 
Snłkowicach obejmnjącą budynek administracyjny, 
piętrowy o 24 ubikacjach oraz magazyny murowane 
i kalę maszyn. Jl. Maszyny i nrządzenia techniczne 
do produkcli wyrobów ślnsarskich i kowalskich spo- 
sobem fabrycznym. lII. Dwie parcele gruntowe po- 
łożone przy gościńen. IV. Budynek e 6 ubikacjach 
jako materjał bndowiany. V. Dwie szopy i dwie dre- 
wutn'e jako materjal. Warunki licytfacyjne 1 bliższe 
wyjaśnienia U ZARZĄDCY MASY ADWOKATA DRA. 
GOLDWASSERA W MYSLENICACH. 4479k 


7 XIX. KONGRES 
SIONSKI 


LUCERNA, sierpień — wrzesień 1935 


PUBLIKACJE KONGRESU: 


1. Sprawozdania na XIX. Kongres Sjoński: 
a) Sprawozdanie z Egzekutywy Sjońskiej 
b) Sprawozdanie Keren Hajesod 
c) Sprawozdanie Keren Kajemet 
w językach: hebrajskim, augielskim 
i niemieckim 
2. Oficjalna Gazeta Kongresowa 
a) Wydan'e hebrajskie 
b) Wydanie niem eckie 
ukaże się podezas Kongresn i Sesji Rady 
Admintstracyjnej Agencji Żydowskiej 
Abonament w Szwajcarji . . . Fr. s. 3:50 
Abonament w innych krajach . Fr. s. 4— 
3 Stenograficzny protokół 
XIX.- Kongresu i Sesji Agencji „Żyd. 
aì Wydanie hebrajskie | 
b) Wydanie niemieckie J 
Abonamant generalny: 
Watystk'e publikacje w ięzykach: 
hebrajskim, angierskim i niemieckim 
można zamówić naraz po zniżonej 
genie . « « « ; 


| Fr. s. 
| 4:50 


Fr. s. 9*— 


Fr. s. 15:— 


Zamówienia kierować należy do Binra XIX. Kon- 
gresn, Lncerna, Skr. poczt. Dworzec, Egz. Org. Sjon. 
Kraków, Dietla 107 i E. Wiener, Katowice, Szopena 8. 


GENY w złotych: L strona 125. — Tekst 1+—, Nadesłane 075. — Za tekste” 
0°25. — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla posznkujac ych pracy 0*05 gr. Gratw 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł 5—, Ogłoszenia Śluvne i 
Zł. 10—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10—. Nekrologi (klepsy" 
dry) do 60 mm. w I. łamię Zł. 20—-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%" 


za druk kolorowy 5095. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświśt 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesskowej 7. pod sarad. Makaymiljana Foldmanna. 


|HOTEL LONDYŃSKI w 


] Lokale 


OBSZERNE sklepy 728 
składami lub bez zaraz d0 
wynajęcia, Grodzka 5% 
tamże pokój na biuro lU 
cichy przemysł. Wiadó* 
mość 9—i0 rano. 


POKOJ lub ewent. sklep 
na Salon Mód poszuk” 
wany. .„.Sródmieście'* Kra“ 
ków, skr. poczt. 64 4598k 


Krakowie wynajmuje sale 
na ślnby, dancingi i z0 


fy kombinowane, sypial | brania, pod zarządem L 


. Brennera. 


Dobrze zaprowa- 
dzony, wiekszy 


SKLEP 
KOLONIALNY 


w centrum miasta 


BIELSKA - BIAŁEJ 


do wynajecia. 


Zgłoszenie pod 
„Starozapro wa- 
dzona klijentela“. 


| zórojowiska | 


ZAKOPANE. Komforio* 
wy Pensjonat „Jurand 
Chałubińskiego, —' Jeśli 
chcesz należycie wypo 
cząć, zajedź wprost do 
„Jurandu*, Na miejscu 
się przekonasz, że nić 
przesaczamy, Zarząd: 


ZAKOPANE. Pensjonat 
„ADRIA“, pełny kom 
fort, piękne położenie, 
obok parku miejskiego 
(Droga do Białego). Ku 
chnia wykwintna, na $4 
danie dietetyczna, Ceny 
przystępne. — Dr0wa 

FLAUMHAFT  NEUGE- 
BORNOWA 40233 


ftna iwórmnej 


JĘZYKÓW franenskiero: 
niem'eckiego. angielskie- 
go, najlers/ą Jis owną nie” 
todą „Globus '. komolek 
na 4 tygodnie tylko ** 
440 Dyplom i premyć: 
„STUDJUM*, Kraków Ba 
torego 24. 


zaręczynów 


h 
1 


